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Rok XVDI 

Na drodze jeszc7..e dziś widać ślady zasp. Kilka tygodni temu <Wogi w Os ole nie było, PoZ<>Stawal G<><izianow zabity nie tyle deskami, oo zwy<-z.ajn;ym sniegiem. 
DUża ta wieś lub - jak zwyl<li podkreślać tameczni patrioci - osada III S1?pnia, l<iżą-ca kilka kilometrów w bok od sz.osy łączącej Jeżów i SkiernieW1-ce, ma własną inst;ytueję handlową (Gminna Spółdzielnia), własną mr.sartllę, mleczarnię, osN>dek ~.drowia, liceum ogólnokształcące i własny pomnik na I•1'1cu przed k<>Sciolern: „Ta<leuszowi Koscius2'ce - wl·oseianie para.fli Godzia'1owa - 1917". Ma p<>"8 tym 1:200 mieszkańców, około 10 telewizorów ora„ ilustrowany fachowymi wykresami własny plan perspektywiezny roz"'OJu gromady do roku 1980. W planie są nowe gmachy, warsztaty n:ieoehaniezo1?, Dojsk-0 sp<>rtowc i brukowane uu.ce. Prz~iszł~Sć na ~wn-o o~aze s1~ la.s><.twa dl~ Godzia.nowa, jak wszędzie tam, gdzie spoleczenstwo umie dbac o swoje <l·obro. 

Nas jednak lnreresuje dzień dzisiejszy osady, a ściślej - niek.tórzy lu: ·l.zie dnia dzisiejszego. Ci, którzy zdobyli wyższe wyksztalce_nie I me wahah ~•ę <lSl~ść z da la od wtelkiego miasta,. ~ trudn~m terenie w1eJSklm, bez kon-1.ak•.ow towarzyskich, rozrywek, ułatwten cywihzacyJnych. 

Dyrektor i jego blok 

rtaż o rze. 
rr:ach n po
riór prostych 
cudzlennych. 

oh terow 
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or eh (:!Od i 
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l>Od gmach l!lzk<>łY podjeżdża ją tn•<>t<>eykle. z tylnych siode
łek gramolą się siedmioletnie 6 Zkraby. Jest południe, za chwi lę za-czną się lekcje dla drugiej zmiany. 

Siedzimy z dyrektorem . 11-<'-eurn - Stani:sła·wem Kosiorkiem w ciasnym pol<oju na
llez~„„ielskim. o ciasnocie szk?
ły najlepie,i :świadoezy fakt, ze 
labo~atorium chemiczne zajmuj„ P'Owien<:hnię dwó<lh decy
metrów kwadra.towyeh, kilka 
Probówek i flaszek z ooczyn
nikarni stl<>ezono na parapecie 
okiennym, ot i wszystko. 

Płyćwla i odbywa podróż . d~ podlowi<>kiej wsi Bo1>rowmk1, 
gdzie zostawił roozinę. No tak, najpierw mimzkal kątem w Po niemieckim baraku, potem corka podrosła i trudno l>Y . Jej 
było rzucać szkolę w L<>w1czu na dwa lata przed maturą. Spro 
wadzi! już do !Siebie. ml·odsze!l"o syna i obiecuje sobie solennt~, 
że wkrótce ,,sklei" <ea:łą fa~1-
Jię, skończl· z koczowniczym zy ciem. Czy mu się to uda, czy 
znajdzie C?.as na swoje prywat 
ne sprawy? 

kiem blok mie15zkalny w sąsiedztwie szk-oly, dwupiętrowy, osiem mieszkań nauczydelski<:h. KosztowaJ tylk<> 608 tysięcy zł·o tych, podkreśla z durną dyr. K<JSiorek. Ile kosztował zabiegów, a.peli do spol.eezeństwa, 
które wykonało większość prac sposobem gospodarczym, apeli 
do różnych wla<lz o szczypt<: 
g•otówki, teg·o nie wsp~mina, 
to dla niego rze<:Z oczywista. W GÓRY I LASY „Jestem człowiekiem państwo 

wym" - powiaAia dyrektor Ko 
siorek, a refleksja ta ma swo
je głęboki·e uzasadnienie. Sek.re 
tar?. K•omitetu Gromadzkiego 
partii, prezes ogniska rej<>n<>
wego zw. Nauczycielstwa,. kłe 
rownik szkoły przys.po:sob1ema 
rolni-czeg-0, wykładoi:\rea w uni 
wensytede powszechnym - to tylko niektóre funkcje dyrek
tora. 

Przypadek i przywiązanie 
w owym bloku p. Janik-owie 

otrzvmali czwarte z kolei w 

Ila 
, . 
sw1ąteczny wypocz9nek 

Przed kilku laty ni-e miało 
li<'eum nawet 100 uczniów, chcia n . .., Joe 7.arnknąć z braku kan<ly<latów. Dziś ma już ponad dwu 
stu. Wsiąkło w mury tej szko ly Jut 11 lat życia naszego r<>z 
Jnówey. B~' za.pewnić utrzyma
nie rodzinie, musiał " ' roku 1~5? przerwać studia, dyplom 
l'Qbil już p-Ożniej, jako ekster

.nista, pra.cu.iąe w Godzianowie. 
Od ośmiu lat Jest dyrektorem. 

Godzianowie, a pier"'\Sze przy- , zwoite mies.zka.nie. Oboje - W najbardzi.ej a.trakoy jnych Iil..lejscowościach wypo-abs·olwenei łódzkiej polonistyki, l)'Zynkmvyelt prawie wszystkie mi·e.isea w domach wypo-znależli się tutaj przypadkowo, ezynkw. ;ych, hotelach, se hroniskaoch i prywatnych kwa.te-z naka•m pracy przed blisko rach są już ~.aj~t-e. dziesięciu laty. Nie!'!zypadko- ·-------- I 
ruskach PTI'-K odbędą się licz
ne zabawy. 

* Jl. * 
Kazimierz nad Wisłą, który 

a· 

CM ośmiu lat, gdy tylko czai'! 
~wala, ma.szeru.ie w sob<>tni<J 

. ,P<>p<>łudnie w kierunku 15ta<lJI 

Czy chciałby kiedyś przenieść 
si· d<> dużego IJllasta? Mówi, że g<0 t.o nęci, a1e równocześnie 
jakby sam nie wierzył w swoje słowa. Zbyt wieloma n;ćmi 
~i<: zwlązaJ, zbyt wiele wy„~ku tu zostawił. 

Ot, chociażby bielejący tyn-

wo.. pozostali do dzis. 
P . Aleksander Janik zawierza 

mi s"r-0je credo: „Nie mam pr'° wincj-0nalnego kompleksu niż
szości, nie tt)Sknie za wielkim miastem, teraz już naw-et żle 
się tam czuję". 

Nawet nudzić się nie ma kie
dy. Najwyżej w trakcie wie-

Następny numer 
„Dzi ennika" 
ukaże się 

we wtorek 16 bm. 

W Zalwpanem w piątek przc
bywalo już okolo 25 tys. tury
stów l wczasowiczów. W okre
sie ś~·iąt przewiduje się przy
jaro wielu wyci€Czek ocga1niZ'.>
wanych przez zakłady p.racy 
(ok. 40 tys. osób). 

Do osta.tndego mk,jsca wypel
nione są sciironisk.a wywkogór
sl<.ie. Na Kalatówkach zamiesz
kaJi goście Ża.gramczni. z Fra11-
cj i, Anglii, Norweg,i i SzwecJi. 

Kompletu gooci ~podziewa się 
w okresie i,wiąt Krynica. 

Do Szczawnicy zjeżdżają si") 
tlumtliie pracownicy przemysłu 
ciężkiego, górnicy i hutnicy, 
jest równim sporo mlodzież.y 
akademickiej. 

W doln.ośląs<kich miejscowoś-
ciach wyoocz:mkowych 
szczególnie w Kairk()l!10SZach i 
Górach Kłodzkich oraz w okrę-

gu wallbrzyskim spędZi święta 
ponad 20 tys. osób. 

W Karri:onoszach warunki 
narciarskie - nadal bardzo do
bre. Z Karpacza na Małą KOPP, 
i ze Szklarskiej Poręby na 
Szrenicę p~zewożą turystów i 
narciarzy wyciągi krzeselko\~·i!! 
We wszystkich dolnOtŚląsk.ich o
środkach wczasowych i schro-

LONDYN. - :Przeszło 10.0()1) 
osób bierze udział w tradycyj
n ym pochodzie przeciwni.kow 
brO'!lri 8'tomowej, który wyruszył 
w piątek z Alder:Tiastcm, wc-j-~,..„„ ... „ ... „„ ... „ ............... „„„„„ ... „ ... „„ ......... „„ ... „ ...... „ ... „ ...... „„„„„„ ... „ ... „„11! 

je Amerykańska łódź podwodna. o na- o I d Pędzie atomowym zaginęła gdzieś o • a 
p1 ~~lk~:ó~l zr!dn::;~~~h Nl:y~:: I wa . n a wo . z I e dotno jaka tragedia ro.zegrała się w głębi' Oceanu. Ale tragiczny ten wy
td Pa.dek nasunął wiele refleksji. i~nej 
łO• również natury. W n1'WYM sw1etle 

Ukazało się ryzyko, związane z rea
li~ją a.merykańskiego pla-nu utwo
l'zenia atlantyckich sił nuklea.i:i:iyoh. 
W których skład mają wchodzie. ło
d"łie podwodne i e>kręty, wyposazone 
"\\' ra.kiety ,.Pola.ris". 

Jeśli utra.oono ke>ntrolę nad ~~zią, 
która uległa najprawdopodobnieJ u
~kocbeniu to możliwa jest także 
Utra.ta ko~troli nad łoclz.ią kier?wa
ną ręką awanturnika. zbf'?'dn•a~za 
lub w.ręoz szaleńca. Ja.kźe ~1ę_e w1e
l'Zyć w zapewnienia of10Jalnyc1! 
lliYnników w USA o stup~en~weJ !'zekom.o gwa.ra.noji bKp1e~nstwa 
!rystemu kontrolneito, któ~emu podlegać będ~e a.tlantyoka s11ła atom<>
'\Va? 

Stan,1 Zjednooi:one, 
kiedy w N~u, w 
trakcie roomow Ken
nedy Maemłllan 
po.cl koniee ubi~łego 

- roku po ra.z p•erw
szy wysunęły plan 
utW'Orzenia .atla.ntyc
kich sil nuklearnych, 
uparcie podtrzymy
wały tezę, że plan 
ten ma zaµohiec r&z-

Od 
Nassau 

ale 
dokqd? 

szerzeniu sit: ai<nn<>~~<> wyscigu zbrojef1 na. inne kra
Je i że wyklucza wywoła.nie wojny 
l>f'!1'!z przypadek lub w wyniku złej ~Oli. ...., 

Ja iu~ podawallśmy najnowone~nleiszy okr 
omowy USA zatonął 

m rza 129 I tnl fi 
osłu!ył aut re d 

ni 
k 

Cwlczeń grzebiąc podcz s 
ludzkie 
·rozwat fa 

tr g zny yp 
a szer zy te at. 

Co jednak pozostaje z tych łwłer
d·zeń w praktyce? 

Wobec sprzeciwu Franc.li, która 
stanowoz<> <>dmówiła udziału w at
lantyckiej 'sile nuklearnej - USA 
musiały się op.rzeć na Niemieckiej 
Republice Federalnej. I z miejsca 
okazało się, że stały się niewolni
kiem nowego ukła.du sił w sojuszu 
z·achodnim; ukłMlu sił, które same 
stworzyły. 

NRF ze zrozumiałą gorliw<>śeią za
powied?:iała, że pokryje jedną trze
ei.ą wydatków związanych z tworze
niem tej siły. 

A jeśli ta.k, to w oora.z większym 
st<>pniu Waszyngton musi się lkzyć 
z życzeniami zachodnioniemieckiego 
partnera, który wysuwa i wysuwał 
hętlził" e<>raz tlalł"j idące żądanb. 

011 czasu k!>nfe.rencji w Nassau 
wyraźniP widać ewoluc.ię w stano
wisku USA. Obecny pia.n, który prze
widuje obsadzenie okrętów i łodzi 

z „P<>la.rłsami" międzyna·rodową za
łogą, a także który w poważnym 
st<tpniu uwzględnia ambicje NRF w 
dzied'&inie współdecydowania <> uży
ciu broni nuklearnej - bardzo od
legły jest od pierwotnych koncepcji 
Kennedy'ego. Z mgławicowych k<>n
cepcji pieTwotnego plan u pozostał 
tylko jeden konkret: r<>snąca rola 
NRF. 

Jedno 
,,tak'' 

pociaga 
drugie 

Amerykańscy poli-
tycy p<>wiada.ją, że 
„t.ak", wypowiedziane 
wobec żądań Niemie<i 
za.chodnich wyczerpu
je sprawę i że Stany 
Zjednoez!>ne nie pój
dą dalej _ w ułatwia
niu dosti;pu !lo arse
na~u jądrowego. Ale 
ubi!'glc dziesii:ciolecic 
za.iła.ie kłam tym 
twierdzeniom. 

Mówi<lillo przecież kiedyś, że Niem-j 
cy nie będą 1n101;li budować własnej 

armu, lotnictwa, łodzi podwodnych. 
Mówi<>no wiele rzeczy, które nie 
wytrzymały próby czasu. Im bar
dziej potr'llebny był udział NRF w 
planach Paktu Atlantyckiego, tym 
głośniej rozbrzmiewały postulaty mi
lita.rystycl',nych, odwet<>wych, a.wan
turniezyeh kół w Niemczech zachod
nich. I tym szybciej znajdowały 
-przychylny oddźwięk w innych sto
licach Zachodu. 
Czyż można. więc łudzić się. źe w 

przyszłości będzie inaczej? Wystar
c.zy wysłuchać opinii zach<>dnionie
mieckich generałów, żeby zrozumieć, 
czym słę ma stać atlantycka siła 
atomowa. 

Występując w ostatniej noolo do 
rządu USA z protestem właśnie te
ra.z, zauim atlantyckie siły nuklear
ne nabiorą konkretnych kształtów -
Zwią.zek Radzieeki kierował się tro
ską o t<>, aby za.pobiec wydarzeni<>m, 
które w radykalny sp<>sób m<>Rą 
wpłynąć na sytuac.ię światową. A
merykai1skie plany sprawiły. że roz
hro.ienic i zakaz broni atom0owe,i sta
ły się paląca ,iak niR<h' konierznoś
cią, jeśli niebrzpieen•ńsLwo wojnv 
n ie ma ,;ię rozlać llfl nas?.t"j planec;e 
,,jak oliwa 110 wo<lz'c" i jeśli nie 
ma być za późno na uniknięcie ka
tastrofy. 

ZOFIA ARTYMOWSKA 

je~ze przed kilku tygodniami 
przeżywał kl~skę groinęj po
wodzi, przyjmuJe ju,;i: pierw
szych tej wfosny turyst.ów i 
wczasowiczów. Entuzjastów te-o 
go malowniczo pol·..,ionego mia
steczka nie od.stru.szają nawet 
zalegające jeszcze wzdluż Wi
ślanych nadbrzeży, zwały kry 
lodowej. 

(PAP) 

skowe.go badawczego ~odka 
atomowego i zdąża do Londy
nu. Po raz pierwszy pochód 
taki brytyjscy boJownicy o po
kój zorganizowali 6 lat temu. 

* * * BONN. - Macr-sze wielkanoc-
ne przeciwników zbrojeń ato
mowych rozpoczęly się w pi<l
tek w Getyndze. Stąd wyruszy
ła w kierunku Hai1owocu duża 
grupa, w skład k:ł;ó:rej wchodzą 
przede wszy&tktm młodzi mt:ż.. 
czyźnd i dziewczęta. 

W piątek rano pe>licja zacho
dnioniemieak·a przemocą wsa
dziła do samolotu na lotnisku 
w Duesseldorfie 54 Brytyjczy
ków, którzy przyl€Cieli z An
glii. by wziąć udział w mar
szach wielkanocnych ni·em1-!C
kich pr:oociwlllików zbrojeń ato-
mowych. · 

Wiosna, panowie 

- Co woEsz: zwykły model, 
ezy z ozdóbkami? 

(Rys. Effel) 



Dziefń Kryiycznej rewizji I Wł Gomułka 
polityki USA wobec NRF •. ł d 10 . 

ERzamin beniaminka „HGP" 
wyoadł na celująco Kosmonautyki 

w Z ·RR domagają się senatorzy P~~ KeP~~~ 
MOSKWA. (PAP). W dru

gą rocznicę pierwszego lotu 

człowieka w przestrzeń ko
smiczną w Pałacu Zjazdów na 

Kremlu odbyła się uroczysta 
akademia, w której wzięło 

udział przeszło 6 tys. miesz

kańców Mosbvy. 

WASZYNGTON. Publi- gocjacji". Wymienił on jako ·-----
cysta dziennika „New York jedną z tych kwestii s.prawę WARSZAWA - 12 bm. I ;;e-· 
Time>" Arthur Krock cał- uznania grariicy na Odrze i kretarz KC PZPR Wladyslaw I 

Zakłady „H. Cegielski ego" w Pozna.niu opuścił osta- I 
tnio drugi prototyp wa gcmu motorowe~o polskiej km~
strukc.ii 5 M. Został on poddany wszechstronnym pro• 
bom na tra.sic Poznań - Rawicz. 

Na akademii obecni byli 

członkowie rządu radzieckiego 

i przywódcy KPZR. 

cztery książki 
na sekundę 

kowicie poparł wygłoszone w Nysie. Gomułka, członkowie Hiurn Po-
czwartek w senacie przez se- --------------- litycznego Ze111on Kliszko i E<l-
natora Pella przemówienie, war<l Ochab oraz i.ekretarz KC 
w którym domagał się = p I k tk I • Ryszard Strzelecki przyjęli 
„krytycznej rewizji" obecnej o s a a~n•a przebywajqLą w Warszawie de-
polityki Stanów Zjednoczo- legację KC K.PZR z sekret..a-
nych wobec Niemiec w du- XXXll MTP rzern KC KPZR W. N. Ti1lo-
chu zaakceptowania istnienia na wem, przewodniczącym dele.gd-
dwóch pai'lstw niemieckich i cji. na czele. 
uznania granicy na Odrze i Po raz pierwszy na tego- w ;ipotkan'.u uczestniczył am-
Nysie jako nieodzownych wa- rocznych Międzynarodowych bas.ador na,Jzwycz3,1my i pelnO-
runków uregulowania proble- Targach Poznańskich prze- mocny ZSRR w Polsce 
mu Berlina za-chodniego. mysł maszy\l'l włókienniczych Awierkij Aristow. 

Krock cytuje dość obszer- wystąpi jakli> eksporter kom- Rozmowa uplym;la w serd-c-
nie wyjątki z przemówienia pletnych obiektów. Czołowym cznej j przyjaznej aitm-0.sferze. 
senatora Pella m. in. ustęp, ekspo.natem będzie peł'l\e wy w godzinach wieczornych 12 
w którym Pell pisze, iż posaże.nie maszyn-Owe tk«lni. d ] KC KPZR 
Niemcy w ciągu •..i biegłych bm. e egacja opu-
100 lat trzykrotnie prowadzi- skład«jące się z zest«wu a- ścila Warszawe udając się .. w 

- g-re„atów obeJ·mujAcych cał- dr po rot do Moskwy 
ły agresywne wojny oraz że " „ <>gę 'w .ną • 

„Bojowy chrzest" beniamin- ustawiona na stoliku nie ko
ka „I-ICP" obserwowali m. łysze się. 
in. specjaliści z Min. Komu------·-;_ ________ _ 

nikacji, Zjedmoczenia Bl.\dowy 
Taboru Kolejowego. poHtech
niki i instytutóiw na-..Ikowvch 
oraz fachowcy z „Ceg.ielskie
go". 

Próbne jazdy wykazały o
gromne zalety zarówno silni
ka spalinowego. jak i roz
wiązań konstrukcyjnych wa
gonu . Przy dużych szybkoś
ciach (do 120 km/godz .) . Po
dróż odbywa się bez wstrzą
sów, wygodnie. Warto do
dać, że przy największej 
szybko·ści szklanka z wodą 

l\'IUionowe 
zobowiązania 
załogi ZPB 
im. Armii Lud o wei 
Spośród załogi ZPB itn• 

Co sekundę w Zwią'ZkU Ra
dz1eoltim opuszczają druikall'nie 
cztery ks-J..ąż.kl. wszystkie wy
cia-."'11ictwa kraju, których Hcz
ba pnekrac-t.a 300, wydają :rocz 
nie książki o imponuiącym na
kla<:l~e 1,2 milia,rda egz„mpla-

nie powinny one otrzymać kowity cykl produkcyjny. 
broni nuklearnej. Na eks.pozycje sklada-

Przywódca większości de- ją się maszyny produ- Po zatonięciu ''Threshera'' 

Armii Ludowej - 3.650 . o
sób podjęło cenne zobow1.ą· 
zania 1-majowe wartości bltS• 
ko 4,5 mim. zł. Na tę powaz
ną sumę składają się zo~o
wi ązan.ia dotyczące m. in. 

podniesienia jakości wy• 
robów, oszczędności S'llrow~ 
ca. Warto też zaznaczyć iz 
w ramach zobowiązań po
rząp.kowych pracownicy róż· 
nych działów (w tym człon· 
kow~e ZMS) postanowili VI 
czyni~ społecznym przepra
cowac przeszło 8 tys. ro
boczogodzin. 

mokratycznej w senacie USA . kcji róŻl!1ych fabryk w 
Mansfield, jego zastępca kraju, m. in. i z Łodzi oraz 
Humprey oraz sen. Morse województwa. Wśród nich wy 
wyrazili się z uznaniem o stawione będą krosna sau-
przemówieniu senatora Pella. rerowskie do jedv;abiu i ba-

Mansfield stwierdził m. in„ weliny produkcji łódzkiej Wi-

Okręt podwodny 
~zy pływaiąea trumna? 

rzr~$l!by ksiązkl te ułożyć w 
jed1'eJ !mil jedną za d>rugą, 
zaję:yby one jedną trzecią od
a:.egłoś.ci z~emi do Ksieżyica, a 
ustawione s:zere·giern, V.'Y·petni
lyby półkę dlugośct półtora 
Równika. (PAP) 

że kWe!;tie poru5zone przez Fa-My oraz saurery do weł-
senatora Pella .. zasluguią na ny z Zakładów Mech. w 
roi-patrzenie i warte są ne- Skarzysku. 

WASZYNGTON. - W związku z 
okrętu podwodnego „Thresller"! w 
szono żalobę we wszystlnch 

ka.tastrofą amerykańslclego 
które.i zginęło 129 oo;ób, oglo
bazach marynarki wojennej Zobowiązanda 1-majowe pad 

jęła również załoga. ZPB 1111· 
Obr. Wrs.terplatte. Laczna 
ich wartość wynosi przeszło Najlepsi w przemyśle lekkim 

wcz.oraj, w zarz. Gł. zw. Zaw. Prac. Przem:v;sł1t WlókienniC"W
go, Od.zietowego i Skórzanego w dalszym ciągu dokonywan-0 
oceny wyników wspólzawoonictwa pracy za rok 1962 w zakła-
O..ch podległych MPL. 

W przędzalniach czesanko-
wych I miejsce roobyla załoga 
ZPW un. A. Kowakzyka w So
&1'owcu; Il - ZPW i•m. Gwar
d!l Ludowej w Lodzi; In -
ZPW im. Reymonta w Lodzi. 

W przemyśle jedwabniczym 
i dakoracyjnym na czoło wy
sunęta się załoga ZPJ rm. For
nalsikiej w Skopaniu; TI - Go
rzowsikie ZPJ; III - Fabryka 
Dywanów i Chod111lików im. T. 
Ajzena w Lo>cl!zi. 

W dziewi.a~twie i poficzosz
nictwie n.a pierwszym miejsou 

SlJ\·IOCHÓD 
runął do rzeki 

upla.sowala się za1loga ZPD.z 
;,Olimpia"' (Lódź); II - Alek
sa,nd•l'O'W-Skie ZPP; ID - ZPD'Z 
,.Milana" (Legnica). . . 

W przemyśle ooz1ez<>W)'.m 
I miejsce przY'pacllo Bytomskim 

ZPO; ll - Lódizkie ZPO irrn. 
Fornalskiej; III - ZPO im. 
im. Próchni•ka. w Lodzi. 

W przemyśle filcowym i tka
nin technicznych I miej<Sce za
jęJy za,k.lady Prr-em. Filcowego 
w Lod.zi: II - Złotoryjsikie 
za,klady Wyir. Filcowych; III -
Bielskie zaktady Li'11 i Pa
sów. 

w przemyśle s.kór?.anym w 
kombinatach I miejsce urzys.ka
ła załoga Sląskich Zatkladów 
Skó&.:a,nych „Ot męt"; II' - Ra-

. domsme zs „Ra~c.S.kór"; ' ITI 
- Pon1Q<r&k~e .zs ,.Kobtra'.'. 

w„ Jj:at. Z<Wl·. garb. 'l\a C'ZO
!o wysunęły się Ruania.t')stk;e 
Za•kla<ly Ga•rbarskie; II - Gnie
żnieńskie Za1klady Garb.; TII 
- Sta'l'oga1ridizkie Zaktady ObU'W 
nime. 

Zdobywcy I miejsc otrzymają 
s?.ta•nC.mry przechodJ1le, dyplo
my orao: n.1grody pieniężne. 
Zdobywcy dalszych miej'3c dy
plr>my. ·wręc-z.enie nag«ó<I i wy
różnień odbe:lr»ie się na akade
miach pierws'lomajowych. 

(wit) 

Poza tkalnią przemysł ma-
szyn wlókieilllliczych d)'spo
nuje także kompletem ma
szyn potrzebnych do pehle
go wyposażenia przędzalni. 
W chwili obecnej w pracow
niach konstruktorskich pro
wadzi się prace zmierzające 
do uzyskania nowych odmian 
krosien saurerowskich oraz 
do uruchomienia produkcji 
niedoprzędzarek i przędzarek 
dla przemysłu czesankowego. 

(wyrz.) -
Stan zdrowia 
m:n. Chemisłiego 
beznadziejny 

ALGIER. Stan ministra 
spraw zagra:nicznych Algierii 
l\ll-0hammeda. Chemistiego jest 
bt!zna<lzie,jny. Według biuletynu 
lekarzy, ogl•06'1;<>P!'go w piąte!<, 
"'ieczQfem,_ nie ·>·.oo~_„1'M. ~ 
przytomnosol, bez przerwy <>to
Sl,Jje' . llfię sztuczne od>flycbanl~,, 
a 'badania neiii·o1oglczne Wyka' 
zaly powa:ime usz!<:O<lzenia o
kodków mM;gowych. 

z całego kraju naplywa,ią 
liczne listy i dep·esze potępia
j'IOO zamach. (PAP) 

* * ·• Jak dowiaduje się kweS<pOn-
<1ent a.gencj i p rn»owej Ma,gh,reu 
za.machm,'lCetn jes<t b. nau=y
ciel, który pr7.ed. kUkoma dJni.a
mi powrócił z Fr•mcj1. Jego 
tożsamość trz}rma111a jest nadal 
w tajemnicy. 

Wstrząsający wypadek zda
rzy! się na szosie Rzeszów -
Krosno, w okolicy Strzyżowa . 
P:"owąd!ZĄcy samochód ciężairo
wy marki ,.Lublin" n.a'leżący 
do Wojewód2kiego Wyd'Zialu 
Handlu - kierowca Fraindszek 
Peszko, pmejeżdżadąc przez 
most na Wilsło,ku w miejS<:owo
śel żan-nowa, z nieuS'talonych 
przyc!Zyn uderzy! w barierę 
mostu i ztama.wszy ją -;- ru
nął w przepaść z 16-metrowej 
wysokości. 

ze zmia~one-J kabl!llY cię-
ża<r·ówki ..,,-ydobyto 'Zwłoki k0'!1-
wojenta Romana Matka. Na.to
miast zwło.k kierowcy doty<::h
cz.as nie odna.leziono. 

„Mlły rocznik statystyczny 1963" 
wkrótce na półkach ksi~garni 

Parlament Konga 
za uwolnieniem 
Glzenql 

Na piątk~ posiedzeniu 
J:zl:>y Reprezen.~tów parlamen
tu kong<iJSki<?>go więkSUJsć de
puto-wanych domagala się jaik 
naJsrz:yobszego zreallzowa'11La re
zolUCJi uchwalonej p:raez tę 
izbę 21 ~nla ub. roku w 
a.prawie uwolnienia Gi!z.engl. 

Izba jectnomyślnle uchwaliła 
reizo.l,ucj ę, w której żąda wy
siania na wyspę Bolabemoa, 
gdzie od przeszło ro·ku przeby
wa airesą;towany GirZJenga, dele
gacji J:zby Repreze;ntantów, 
r.zą(lu i Partill Solidarrnośct Afu:y 
kańskiej w celu przewiezienfa 
Gi%eng1 do Le<>potdvllle. Dele
gaci,a ta ma wyjechać na po
OZ/iltkU pr.zymłeg>o tygod;nia. 

(PAP) 

Tajne posiedzenie 
senatu USA 

Za k:H1ka d!nl ukończony zo
sta nae d:ru:k „Ma lego Roc?.nJlka 
Sta~ystycinego 1963". zawiera 
on. wa<indejsze inrl'.e>rm.acje staty
styczme o rozwoju gospodarkJ.. 
na rodc•wej i życiu s.polec:vno
kult.u1ralnym kraj u w !'O'k\ł 1002 
- w zestawieniu z danymi za 
lata poprzednie oraz niektóre 
dane liczbowe z dziedizi•ny sta-

Katastrofa ekspresu 
Diakarta -Bandun2 
Pociąg pośpieszny, jaóą-cy z 

Djaka.rty do Bandungu (za
choonia Jawa) wyk<>le-ił się w 
p.ol>liżu Bandungu i runął w 
przepa<lć. Co nnjmnił'j 28 ooób 
pQJliosło ś1nierC, a 35 jest ran· 
ny.eh. (PAP) 

E 
ncy,follką vokojotve(IO 
istnienia" n<1Zu>ano na 

, , Zllchodzie nową ency-
Jcl1k.ę pa,p<<"Ża Jana 

XXIII „Pacem in teirri.s" (O 
polcój na ,,wiecie). Odnosi się 

to do c.zęśl"i l<"gO don io,~l.e.go 
dokwnentu, lctóra mówi o sto
sunkach międzynarodowych. 

tystykl mlędzy~oclowe-j. 
zalcres publ"c:-.cJi został nie

znaC"t.nie ro12.są.e1·.~ony w p01rów
naniu z rOC'Ln:itkiem z ub. r. 

(PAP) 

Ważne dla turystów 
ZAKOPANE (PAP). - Komi

sja technk"Zlna za,r:ządu PKL w 
Zakopa.nem, usta•Ula ju.ż tePmi
ny wiosennych remontów. Ko
lejka na S.zyndrzielnię w Biel
sku nieczynna bęcl.zie od 17 
kwjetnia do ll maja; na Górę 
Pa.11lrową w Krynicy od 21< 
kwi-etin:a do 11 maja; na Gu
bałówkę w 7..akopanem, od ~4 
do 2U kwietnia.; na K.nsprowy 
Wierch w Kotle Kasprowego od 
13 m<aja do 12 czerwca ~rów- J 
nież wyoią,g 1"t'!Zesel1kowy), 

W!f. . kościola1 moral-
nosc1 itip., trzeba jedna~ 
p0<.Z,kre·ślić, że „Pacem in ter
ris" u<Le1·za w 0<1nawiam.ej 
części k.on.kretności4 sformu
louX?ń adreso1m1nych do pow
szeclrn.ego w se;rcllcti i um11-
slach lu<lZ'kich pragnienia po
ko)'u, zabezpieczonego Pf':tez 
nowe zasady żyda miedzyna
rodowego. 

USA. 
W Pentagonoe st,rac.o.no już 

na·oizieJt:; !ld. u.rart:owan1e czlon
kow z.ał:og1 „Tnr~suera", a na
wet na Jego odna .... .e-t.1enue. Ja11<
kolwieK Kola oficjaJ.ne su.•·aią 
sH~ uspc1ko1c op~~11.:; publi<.'ZIH.\-1 
to je-d-na1l<. w sro<i idcnu,wco'.w 
pain1uJe o·be..wa, ii rea~ktor nioz.e 
stac się zto-0.łem ·radioa.ktywne
go s·ka<oenia wooy. Ta.n. np. za-
stępca dy1·ektw:a 1nsLytutu 
l.A:....!a111 o.g r.a.L.1c21n.eg'O Ca t.cha.inp.s 
oswia1aic:.tyl, iż w rejonie Ocett
nu Atlanlyok1ego, g'1'Z1e za,ginąl 
„Th.resher··, rad1oa.!.;.tywno8c sil 
nie wzrosła. 

w i-ejonie, gdzie przypus"loza.t 
nie na.suwHa kat.asLro.ta, wc<ly 
(J(.-.eanu n.adal wy.r.zucaJą kawa·l-
ki srztuct.-ne.go t.worzyw:a, k0trka 
i lnny.cll mu.teria.!ów używany.eh 
oo wykl'1dania wewnętranych 
pomiesovc:zen o,krętów poowoo
nych. 

\Vylowion-0 ta,kże rękawice u
żywane w po.rn.:eszczen1a<:h, w 
których zainst.a,lowone są reak
t<>ry a•tomowe. 

W J;>.lł\tek rozpoc.zęla prace 
speoejalna kon1~j.a powoła.na <!'la 
Wiotalenio. przyw.yn . ka,ta"t.rO•Y. 
Fa<;ho·wcy wy1,asn,\aJą, że o~r„~ 

; t.V pod·WOdll.e tego typu mo,gą 
za<nt11rrza<'.! si<: do gl(}bokos.c1 
2.100 mettrów, tym(!.zasem 
„Thresher" osiągną! preypusz
czailnie z.ainu.rz.enie 2.5-00 me
trów i został zmia2dżcny przez 
pa.n.ująoe na. tej glębokości ci
S.n1enie. 

Ceny usług 
rzem1osia 
bez zmian 

Komit;et Drobnej Wytwórczo
ś-ci zooowiąza! organizacje rze
mieślnicze do śeisłeg'1 prze
strz·eganla zasady, że opłaty za 
usługi świadczone przez zakła
dy nieus.p-0lecznione nie ulega
ją zmianom, ponjewaz podwyż
ka cen węgla i ene1·gii elek-
1.ry<l"~ne,i wpływa w minimaln:vti 
tylko s>l.O.l"'iu na ich koszty. 

Jal' wiadom<>, zmiany cen 
węgla i elektryczności nie do
tyczą w ogóle p1·zedsięł>io1·stw 
uspołecznionych, w tym rów
nież państwowych i spóld~iel
czych placc>wek usługowych. 

IComitet Drobnej Wytwó1-czo
ści oraz wyddaly przemysłu 
prezydiów rad narod«>wych bę
dą p1·owadzily systematyczną 
kontrolę ~en uslug świadczo
nych przez rzemioolo, p„·zemysl 
prywa.t.ny oraz rze-mieśJnieze 
spółdzielnie za-opatrzenia i zby· 
tu. 

dążeniu do is!o,fuiego rozwią
wnia węzłowego za,gadmienia 
na.~zvch cz(lJSów - zagadnie
nia wojny i pokoju. 

Z 
wraclljąc się lW „wszyst 
lcich ludzi dobrej woli" 
naj wy±s.zv dostojnik 
lcościola katolick!ego 11-

z11aje tym samym, że w wiel
kiej spl'awie za,beąoie'Cze11i.a 
trwa/ef/O po·koju nie majq w czwa<rtek odbyło się pierw

sze od 20 Lat pos.ied.zenie se
natu amerykanekiego przy 
dr:zWiach zam.kniętych. Na1rada 
poświęcona byla omawianiu 
pro,blemu ;,koniec11,nooci przy
spieszenia rorzwoju prac nad 
antyrakietami" - pod.a.je Agen
cja UPI. 

Senaitoc Thummond oświad-
czy!, że dysponuje da'11ymi 
sW:a<l=ącymi, ze USA mogą 
znaleźć się wobec taktu nowe
go „pooostaiwania w tyle" w 
tej dzied.z'l!llie. 

Papież Jan XXIJI, którego 
starwwis,Jw w s.prawach po
/cojowego rozwiąza.nia krvz11su 
kubań.sl;ie'{Jo stało się ta•~ 
glo·śne, klóry opowfodal się 
jt;ż w innych lcwestiach za 
pokojowymi drogami 'roz-w iq
zy.wa nia spornych spraw mię
d:::ynarodow!fG'll, zwrócił się -
)>O raz pierwszy w hist.arii 
kościoła kl!Jtolil.•ki.ego nie 
tyłka d.o hierarchii kA:>ści.elne.i, 
nie tylko do k.a•tolik.ów, al.e 
równ~ż do wszys,bkich „lu
dzi, którzy nie są ożywieni 
wiarą J.ezusa Chr.1JS<t11s'1I., lecz 
obdarze<ni są .,wialłe<m roz
s.qd1ku i 1vrod.zo nym pocz.u
ci.em wczciwości". 

Głos za pokojell) I 
-

Komunikat 
Tea.tr im. Jaracza 7'..a.wi.ada

mia, u bajka „Dzieci pana JIUli 
stra" prze•widzlana na 15 bm. 
nie odbędzie 8'1ę. 

Kasa teatru zwraca pienią
dze za zalmpione bilety. 

Nie .zajm.ujeimy się tu ca
loś~ią encyTc.lilci, która po'ru
szcL również inrw spra-

Nega,fvwnu stosuneik e_nc11-
kli1ki papie·skiej do w-ysc1gu 
zbrojeń. zwłaszcza oo u:yści
g11 ·zb·rojeń -nuk./earnych, do
ma,gan ie s·ię Z((rNlZtl broni ato
mon>e>.i. ob11stron1w'i i rów
n<>e!es>11<?'j re<111k-cji =brojei1. 
1mt".•zcie caMwrwiteoo 1·ozbro
jł'11ia, za/Je:;z:pietCzonego s1rn
Le>ezną lwn,lrolą u;.uvst1ko 
to świ<Nlczy o zdeci14owan11m 

sen.qu pr·ób!I podzi-nl-u l1HlT
kości na wic,rzqcych i ni.e
,wierz·ących, 11a kalol~ków 
n ie•katoli.~ów. TeAcie stanowi
siw Pll,pieża. jes,t najba,rd ziej 
mi<rr()(i<ljnym d'la katolików 
p0<I u•ie rd.:e n iem, że s/.11 .~;: na 
jC"Sf postaw.a. l11d=i 1i>ieą·.<:11cu<'h 
w Pol.•>ee, któ1·.ru nie po.::wa-
1.ają na s:luc.zne paclzia/11· po
między wierzący·mi i nie<wie-

Age,ncje zachod•nie w:&ka'lują 
równ,ież, że od pewnego czasu 
SY'gnalizaiwaino usterki w okrę
cie. Wlad1ze za,przecr?..ają temu, 
utr'Zy·mując, Iż ka,pitan Ha,rvey 
nie -zglaszał pl"Zed rejsem za
stneżeń. 

Tymczasem ż.ona maszyniBty 
olcrętu George Kiese<!kera o
świa<lezyła, ii w ubiegl111 nie
dzielę mąż powiedział jej, te 
okręt jest „pływającą trumną" 
i nie nadaje się do wyjścia na 
morze. Córka jednego z człon
ków zal-0gl Ueele powiedz.ia
la że okr<:t nie był w nalez:v
t/m stanie tecllnicznym i. oi
clec jej, choć przez cale zyc1e 
pływał na okrętach podwod
nych, kilkakrotnie starał się o 
prz;eniesienie z „Thre.iibera". 

255 tys. zł. (i) - b 
,, 

Dru~a ,, aza 
pocisków „Polaris'' 
na Morzu Sródziemnvm 
De~rtament Ob<J:O!llY usA 

podał w piątek do wiadomoEC!; 
że drugi z kolei amerykańsl<j 
okiręt pod'wodny z pocoskan·'t 
,.Polaris" na po·kładrzie obla 
regula,rną "'lutż,bę pa<brolowa pa 
Morrru Sródrzliemrnym. (PAP!__ 

osłania 
ovuca 

Mgła taiemnicy 
zniknięcie Raja 

skie '2>a11rttd•niając go, dok!adn:e 
wiedzia,ly o jego przesizlo&ci. 

(PAPl 

Do piątku policji :inopachjj
skiej ,.n\e ud.aito stę" · odszlikać 
SS-Hau.ptsstuirmfuehrera, R.aja-kovica, który w C'ZWartek rano, , __ ....._ ___________ _ 

przybywając ze S?.wajcaril i 
legitymując się p'a&,pc.rtem au
&tl'iackiim, wylądował na lotni
sku w Monachium. 

Wedle !nforma.c:ji austriaalciej 
Agen.c:dl Prasowej APA, wiecleri 
sk.1e wlacl·ze sądowe powiado
mione zosta·ly, że Rajakovic za
mie1-ta w p<ierwsizych dniach po 
Wielka•nocy s.tawić się w Au
st1rii w cel.u odparcia Ulirzutó·w, 
ja,lcte ost.atn.io zostały przeciw
ko niemu pod.iniesic•ne ze stro
ny żydows.kiego ośirod!ka do
kumentacyjnego w Wiedndu. 

'* * * Ke>resI>on<:lentowl :z.achodruo-
berlińsk1ego diziennika ,,Berli
ner Morge·npost" udalo się od
S'ZU'kać szefa b. SS-Hau'.(>t&Stwrm 
fuehrera Rajakovica z ok.-re
su jego zbrod1niczej d-i1alalności 
w Holauidi.i. Jest nim nieja·ki 
dr Wilhelm Ha<rster, któTY n,ie 
tylko przebywa na wolnośJci w 
Monachium, lecz pod wlas<nym 
narLwiskiem jes>t zatrudniony 
od lat pit-zez riząd bawarski ja
ko na<:liraclica. W rO>Zmowie z 
ko<res,pon>den,tem dizienni,ka Ha.r
ster pnzyznal, iż wla<l;ze bawa.r-

Losowanie 
obligacji NPRSP 

12 kwietnia wylosowano na
stę.pujące premie: z! 5.000 nr 
WD412; zł 1.000 nr nr &2787, 
370!13'6, 467101, 485,<t97, !117957. 

Po,nadto wylosowa.n-0 27 pre
mii po zł 5QO - 58 premii po 
,,.,! 2150 oraz OO'J premii po zł 1'50. 

rzącymi. ;,Pa>eem in terris" 
jest do/wmentem, raz Jesz
cze stwierdrn)ącym oczywistą 

1 
pra.wdę, że waLka o pokój 
może i pow·innll /.ąc.zyć l11dz:i, 
bez względu na ś1vi(1lopog{q(l 
pl'.::e.:: nich wu:no1u>a11y. 

J
an XXTII W1fPOH?iada 
się - nie po TllZ )>1erw
SZ!f - za negocjllcja mi 
w sp-rawie roZ'wiqzytL'll-

nia spra1v spornych. w ~pra
wie po,ko.ju, Glos PolS>ki w teJ 
sprawie, po·dobnie ja ,lc i in-
11y.ch p111istw socja,tislJ/C.znyc/1 
rozleglll sie tv-ie·lolaotnie. 

1'nidno 11owi.edrieć. że en
cyklika, „Pacem in terris" 
wplv11ie na zmianę postau.·v 
tych lcól za<:hodnich, które do
t11chczaB opierllją się polw
jo we•m u m·egul01.oo 11 iu spr.:1w 
spo,rnych. Ale już dziś mo.rna 
stwierdzić. że inicjatywa pa
pie!Ża przecitr-stllw1ll się te'1i
d.e 11<'jom do komtunuowa n ia i 
ro.::1vi;anfo. zliroje{1 nuldear
mtch. ldónrm lwl<lują '[>(trlie. 
mieniące się cl1rze>Ś<'i}ańsl;imi, 
z .zachodnioniem'ecką pal'lią 
Ade1111era na czele. (1kaw) 

iJ' 

XXVlll Zjazd KP 
W. Brytanii 

W dniu 12 kwietnia rozpocz~ 
ty się w Lon,clynie obradY 
XXVIII Z,jazdu K-0muntstyeznel 
Partii Wielkie.i Bryt.anli. _.., 

Obrady z.ta-z.du b'l<l<\ irW"'' 
do 15 kWiellnia. (PAP) 

Bedzie co 021adat! 
PARYŻ. Bj.ustc·no.size p<J' 

!<ryte a'bstraik<'yjnymi rysu,nka' 
mi ciesr.ią &ię szczególnym pO' 
wodzeniem w Pa.ryżu. W pierii 
s.zych dn.jach w:osny kalendll' 
:rzowej, JldY ty1k·~ po,karzaly s·~ 
w sk-lepach, zostaly wręcz ro'l 
chwytane - jeśli wierzyć dC" 
niesoeniom prasowt"m. 

Odcięci od śwoata 
RZYM. - Poło,żona w dolin<• 

Aosty wioska Va.J.savaT•am.cl14 
jest od~ięta od świa1a na s·kl.I' 
tek licznych la,win. Przerwani' 
jest dopływ elektrycznosci or•• 
ląC?,ność telefoniC"Zna i telegra; 
fi.cz.na. Zapasy mies'Zkań-cow ~ 
na wyczerpanlu. Prze'.'.'iduje 5;C 
wznowienie normalnej lącznO' 
ścl dopiero za jakieś dwa t>" 
gcidnie. (PAP) 

Kronika-~ == wypadkótJJ 
W miejs-cowości Granic 

pow. Ra•domsko, autc·bus p!{l 
m-kl „San", przy wymija11" 
zd-erzyl się z ci~·nikiem. ~ 
wyni,ku oba pojaa:<iy ule~ 
u„zkodzeniu. Ofla,r w lud!zi~C 
nie byt·o. 

-X· * ·'.f 

Już o godrz. 2.2 zamknęla 
piątek swe „pod•woje" lód.Z~ 
J.:>.ba Wytt-,e-~w:eń, mając 1<:oo1 
piet - tzn. 40 - pensjo,n~r; 
S'l.y. Po.zo..s-ta,li, ba1rdzieJ zawit 
.ama.torzy P·!"'~ed~sw:ątec.zne:!o 
d<Zika, mu,;eli za,;t<::iwo.\ic s 
mni-ej luksusowymi. pr.~lan3f.' 
·w kon1enQa('h ci.v.ielni~OW)\' 
MO. N;E,stety, m:rcja m ~ 
2nów ,.pełne Tęce" r01b'o1:y. 

®_POGODA 
Jaik Pt"'l.CWiduje PIHM, d''Ć 

''' sobo-tę, 'Za.~h1nunen;e urn 8 

k·owane, p!'ZeJśeiowo du2e 
moi.llwo·ściq niewielkich o 0 d<'>w dO'i.'l<'°'/U. Sklonność 
burz Il1..~1isto. Temrperattlt 
n1 inl.mn•l•nfl o.I~. plus- 6 ~lO!>ni 
M,11J„ym.1lnn c-k. plu~ l~ st~'I' 
Ce'..::;j\,l~'l.;l. \Vii.'\t t'Y UIT\irt~rkO\\''' 
7. kie'l'll'll<l'\{IW 7.r';{'h01:!1n'.-Ch, 

W pi-en.\'.;it7.,YT'n dn\u świat 01 

:l.liwe n'ew·:e'kie opady. Tcn•P 
·-~U'{i. ~ WieKo~b, iJilBi<\ll• 
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Kolumbowie? I, 
(Dokończenie ze str. 1) 

c~rne~, parukilometrowej wę
drowk1 na próbę zespołu te
atralnego w :sąsiednim Kawęczy 
nie.- W szk-ole polonista musi 
byc omnibU1Sem oo w<>zysti<ich 
Prz_e<lmlotów nietypowych, np. 
lo~1ka czy propcdeutyka filoz.<>
f1i, ~ie może odn1ó\vić p1·0,va
dzen1a wykladów w uniwcl'sy
teeie powszechnym, przygot-0-
?-'a u1a akademii i tylu jesz'C'J:e 
inn~·eh rzeezy. 
Kiedyś jeżdzili na każdą pl'e 

nlierę 'V 'J.1ea.trze !';owy1n, teraz 
l-B!St~p 1 1ją w teatr-em telewizji. 
C·o 1eh tu trzyma tak silnie, 
zastana wiat-em się, zapewne nie 
t~·Iko praea, wszędzie można 
się zapraoować po uszy, Chyba 
bez1><>~redni, widoczny efekt 
k~zdeJ rol>oty. Kfody p. Mela
nia Janikowa urządziła przed 
<'Zt<erema laty wie-cz.orek z ka
wą n'.'- Sw:l-:to Kobiet, takie wie 
C7.ork1 mttyehmia:st staly się 
trad:vc,ją. Kiedy przepr-0\vadzila 
dla SW<>ioeh uc-~~nnioe pokaz pralc 
t,yez1,y wypiekania ciast i na
krywania d-o stołu, nauka z 
łl1ie,i""'a „powędrowała pod 
strzechv" 

. Kiedy ~ido:ą oooje, ,lak dz:l
s1a.j g<>dzlanowianic rozsądnie i 
7~ znawst·wem reagują pndez.as 
•1>e-ktaklu Teatru Ziemi Lódz
kiej, Wiffiz'\ dobrze, że jest to 
r<>Zultat leh p,raey. 

I inni„. 
Dla tut-cjszego lel<ana, p. Ja

na Zająca, Godzianów <>z.na-cza 
duży awans. Przedtem prac9-
wa1 w wi-osce gdzie była tylko 
5-klasowa szkoła ~ 1 nauc~y
cielen1, co dziś w PolG.cc jest 
synonimem ś ·wiata zabitego de
skami i to na 4 spusty. 

Mówi otwarci~ że poszedł 
na wieś dla zapewnienia sobie 
i rodzin.ie p«lsta.w material
nych. nez teg<C> nic n1.ógll>y my 
śleć v dalszej nauce. DziS, p1·a 
cując w ośrodku, robi równo
cześnie specjalizację w szpita
lu w Skierniewicach, gdzie ma 
wolontariat. 

Ow lekar:r. jest chyba na wsi 
„ptakiem przelotnym" ale i ta
ey pozost.awiają po 5.0bie trwa
ły siad. Następca, który po 
nim obejmie kiedyś placówke, 
nie bę-dzie muGial przekonyw•.1ć 
wiej:s,kich kobiet, że lepiej jest 
:r-odzić pod opieką lekarza niż 
u babl<i, że d?Jie<!k<> po 1>rostu 
d.ostal-0 grypy, a nie „przeła
mania", że trzeba stos<>wać py
rooalofen :za.miast okadzania i 
,„prze1n.i-erzania0 choreg-0 prZ.e'"L 
znacbo·t·a. 

A opró-cz wspomnianyeh, są 
także inni, Dentystka - p. 
Klepaezko-Wrzooek, która chy 
ba na za.WtSze zdeklaro·wata si~ 
dla ~zlanowa, wychodząc za 

mął za sekretarza Prezydium 
GRN, nauczyei-ei i sp-0lec:1.nik -
p. Le-on Michniaeki, najmlod
szy z nauczy-ci-eh - p. B<Jhdan 
Libal, matematyk. Ten ostatni, 
t-0 p-o p1·ostu ewenement, jeślil 
zważymy, że matematy<:y, n1a
_jąe mnóstwo innyeh atrakcyj- I 
ny<:h propozycji, w ogóle nie 
cbcą. iść d-0 szkolnictwia, a co 

d·";,~~to ,~o ~~?!itow'r~ejs~::~~a ' 
grupa inteligen.cji - rn nau.czy j 
cieli, l<ilkunastu urzę-ctniliów 
wiejskich instytucji. Utrzymu- I 
ją d-0ść silne, a<:zkolwiek ogl'a
ni<:zone nawałem pracy, kon„ 
takty towarzyskie, urządzają 
wspólne imieniny, Dyrektor 
szkoły, sekretarz GRN, lekarz 
- przynajmniej raz na 2 ty-
godnie spotykają się n,a PM'ti<:I 
brydża. 

Myślałem dlugo, co różni tych 
Judzi od int.eligeneji wielko
miejskiej i przyznam si<: SZ<.'Ze
rze - żadnej „spe-cyfiki" nie 
odkryłem. Wa,runki materlaJne 
c::zy mieszkani<>'\\'e nie g'OrBze, 
za,pracowa.nle nie mniejsz,e i 
mowy nie ma o żadnej nudzie. 
Tw<1rzą zwarte środowisko, któ 
re pozwala czuć si~ ,,kimś", 
potrafi ocenić wysiłek człowie
ka. 

Co w z;Jgranicznej 

Nawet zła komubika.cja. ze 
światem specjalnie im nie przel 
szkadza, bo najwi<:ks7...., osiąg
nięcie właśnie w tym„ że na
·wet nie ruS?-ają-e się z God-gia
nowa, mO'lna tkWić w centrum 
wspó!ezesnego życia, natomiasf 
nie spooób ,,skapcanieć". 

Chyba nie trzeba ezytelnlko- iliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
wl wyjaśniać, że G<>dzianów 

trawie piszczy 
Anglicy z mieszanymi uczuciami przeczytali nie

dawno w jednej z 1on<lyńsk1ch gazet 43 lata liczący 
dokument Foreign Office, wyrażający sprzeciw wobec 
Projektu zbudowania pod Kanałem la Manche tunelu, 
łączącego Anglię z Francją. Obecny sprzeciw Francji 
Wobec przyłaczenia się Anglii do wspólnego rY'nku 
przywołał właśnie tę falę wspomnień, 

jest obeenie jedn11 z niewielu 
jes?de wsi o takim eharakte
rle. Dziś unjkat - wyr.oólJC7..a 
powszeehny wv.ór na Jutro. 

We wsi Dajtiki k<>lo Olsztyna 
- ws-I 7'8mieszk:aleJ pł'7A!'~ Ma-
7.u.-ow przetrwaly stace 

JUJ,IAN HRYSZ 
ZWY4\7.aje lud.Owe. W drugi 
<l?Je1i świąt Wielkanocy ·
tzw. Jany poniedzialeł<, chlop

„Nasze stos·.rnki z Francją nigdy nie były i nigdy 
prawdopodobnie nic będą dosta-tecznie ustabilizowane 
i przyjazne ... - głosi memorandum angielskie '." 1920 
roku. - Nic nie zmieni podstawowego faktu. ze nie 
jesteśmy i nie będziemy nigdy lubiani we Francji„. 
Z całą pewnością popadniemy z nią w przyszłości w 
konflikty podobne d-0 tych, jakie mieliśmy w prze
szłości''. 

Przypmnnienie historycznych konfliktów francusk-0-
angielskich podyktowało trancuskiemu pismu satyrycz. 
n<?mu - „Canard Enchaine" zabranie głosu w dość 
o•tr.vm „dialogu przez kanał". Oto jeg.o „Odpowiedź 
Anglikom" : 

.Jeśli kanał jest wam dicntelmeni 
To go sobie wsadźcie' do kieszeni, ' 
Razem z sandwiw;a.mi, 
Z ows;anymi pła.łka.mi, 
Z londyńskimi mgła.mi, 
Z tłustymi lordami. 
Z parlame·ntl'm, Big Benem i Church!IJcrr 
Pozostawcie ka.nał w spokoju na chwili;, 
Zapomni icie o tunelach ; mo.staeh 
Ale ehoćbyśde zalkali uszy, 
Nie potra.ffo;e wil'le zagłus-zyc, 
I z wieży Eiffla d<1.id'Zie wa.s to, 
Co rzekł Cambronne pod Waterloo. 

A historyc7ny geneTał Cambronne wezwany przez 
AnlifUków w hi~o1·ycznej bitwie pnd Waterloo do ka
pitulacji, powiedział brzydko, ale dooadnie: „Merde!" 

OPERACJA 
Z WYŁĄCZONYM MÓZGIEM 

Uooieni radzieccy - chirurg J>'N>f. 
A: Wiszniewski, a.nestezjolog T. Da.r
b1a.now i leka.rz W. Pa.rtonow - ..,_ 
JJra.cpwa.Ii technikę operacji serca, w 
~ra.kcle której mózg ooiq,ofowany 
J~t od układu krążenia. Następuje 
kl'ln;Cll:na śmierć tułowia, a :iyje je
dynie mózg, srr.tucznie zaopatrywany 
W krew. Na ciepłym, chwilow<> uie
C?:Ynnym sercu przepro,wa.dza. się od
powiedni za.bieg. Po jeg<1 za.kończe
niu tęl.nice, biegnące do mózgu. po
nownie łączy się i serce r-OT.poozyna 
norma.Iną prll--Oę. N<>wą teclmikę o,pe
rl\Cy jną oprac1>,WMIO do najdrobniej
;'Z~·ch sze>iegółów, a d-ziesiątki do
swladczeń po-twierdz.iły skuteczność 
rewelaeyjnej metody pro.f. Wisz
niewskiego. 

NIE :>, A 6,5 ~ULIARDA LAT 

UC"Tony MWlą.iecki, prof. Ge·rling, 
Odnalazł minerały, których wiek o
ce-nił na. 6,5 miliarda. lat, Rzuca to 
n-0wt> świath> na zagadnienie wieku 
Ziemi, który dotychozas s11:a.eowano 
111\ o-koło 5 miliardów lat. W swe.i 
anali.zie wieku świata mineralnego 
]lrnf. ~lin~ oparł się na opraco
wanej w ZSRR w roku 1962 nowe.i 
metodz,ie geoebro11ologic-znej, OJwanej 
J>ot~owo-argonową. Wywoclzi ona 
111wój rótl z najnowszych zdobyc-zy fi
ZYki jądrowej. 

TRANSMISJA TV z ... ŻOŁĄDKA 
Specjaliści australijscy z Uniwer

sytetu Melbourne pracują nad su
permi11iat11rową kamerą telewizyjną, 
l>r-zystos•1>waną <Io p1>trzeb diagnosty
ki mcdyl'11.nej. Wymiary jl'j mają_ nie 
Pr:>:ekra.e'llać wymiarów głowicy zwy
kłej scmdy leka,rskie.i. Wyposażona w 

a 

mikro-źródła iwia.tła I wprowa.d.zona 
przez przełyk i przewód p<&ka.rmowy 
do Wł~?ka. - kamer& TV mogłaby 
sta.nowic cenną JK>moe przy l'O'Jlpoz
nawa.niu wielu rod11ajów jego seho
r-zeń. 

OOS DLA KOSMONAUTOW 

Poja.-zd kos!11fozny musi być wypo
sażony w mozg elektronowy. Ale do 
niedawna. mas-Łyny ma.tema-tyczne 
były duże, ważyły nicra,z po kilka 
ton i zajmowały dzie&iątki metrów 
kwadratowych powier1.ehni. Amery
kańska firma Remington zbudowała 
maszynę ma.te-matyczną Univac 1824, 
która. waży 10 kg, Ma kształt sześ
cianu o kra.wędzi 20 cm, ml>'~e w 
"iagu se'l<UJ>dy wyk0<nać 125 tys.i<:cy 
działań dodawR;J1ia, 30 tysięcy mno
żenia, l:l tysięcy dzielen\a, lub też 
wyciągnąć 8 tysięcy płerwiasików 
k wa,dra.towych. 

ELEKTRONOWE STOPERY 

W sporcie ooowiązu.)e OOrM Wiflk
Sl'l<a ile ,kładność w ustala.niu oza-~ów. 
N~.jnowS'le z urząib:eń p<>mi11.ro•wych. 
tyµu elektronowych st-O'perów, zapew
n ii>,,ią ju:i precyzję, sięgającą, 1/1000 
sek. 

SWJECĄCE MF.BLE 

Zja.wisko elektroluminisceneji 
polegające na świeceniu du:iych, od
powiednio spreparowa.nych ta.fli, po
budq,anych prądem elektrytiznym 
:r.na.jdu je cora.z osc>bliwsze zastosowa
nia.. Jedna. z finn amerykańskich 
la,nsuje np. ostl\.tnio świecące meble. 
,,Stół elektroluminizuj•łCY" moze rze
ko•mo z powo1lzl'n;t"m 7.astąpić w po
ko.;11 wszelkie i11ne źróclła sztucznego 
ośw;t>tlenia„. 

I! 
<"Y 'ur:r.ąd?.ają 

.J 

BRUNATNY SNIEG 

16 kwietnia. 1962 roku w Alpach 
Francuskich na powier-zchni obejmu
jącej niemal 60 tys. kmZ s.padł śnieg 
o za.ba.r~ieniu brunatnym. Osad po
zostały po WYJ>arowaniu śniegu ze
braneg1> z powierzchn•i 0,5 m~ wa.żył 
2,7 l:'rama. <>znacza. to, że &padło 
wralł: ze śniegiem około 300.000 ton 
materii stałej. AnaHza wykazała. ze 
pył składał się z kwarcu, kaolinHu, 
glfoy i innych skał eha.rakterystyM
nyeh dla Sahary, Ba11ania. za pomo
cą licznika Gei~era wyka,za.ły sto
sunk<0wo dużą radioaktywność szcze
gólnie najdrobniejszych cząstek. 
Na.leży przypuszezać, :ie pył powsbł 
w c.v.asie je<lnego z wybuehów a.to
IDOWych dokonanych przez Franeu
zów na Sa.ha.rze na początku ubiegłe
go roku. Trzysta tysięcy ton materii 
skalnej unO!ioiło się wjęe w a.tm<1sfe
rze w ciągu k .Hku miesięcy i prze
było odlei:·ł~ okoJio 2 tysięcy km. 

ZDJĘCIE RENTGENOWSKIE 
CAŁEGO CZŁOWIEKA 

Jnzvnierowie kijo&wsey 7.·budowali 
aparat p<J'llwa.Jający zmniejszyć 6,:? 
ra~11. z,djęcie rentgenowskie cdowie• 
k&.. Dzięki temu sita.nie się m,ożliwe 
wyk0111ywa.nie z.djęć rentgenowskich 
dużych cu.ęści ciała, a. na wet całe11·0 
IYtłowieka, oo ma zna67lenie przy 
diagnostyce schorzeń młejsei<l'Wych i 
ogólnych. 

NA PRZEŁĘCZY CCHRA-CKARO„. 

„.na Za.kauka.z-iu trwa budo,wa r'
tężnej aparatury do badań promle
niowan;a. k06'miczn~o. Głównym e
leme.ut~m u1N1.ąd7.enia jest gj,g-antyc'll
ny elektroma~nes, w polu które~o 
znajdują slę właściwe, bardzo zł<1żo
ne instalacje pomiar1>we, 

I 
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Gdzie wypoczywać 
Rozmawiamy z kierownikiem 

Katedry Klimatologii UŁ 
prot. dr s. Zgche1n 

Mim<> :te Jeszcze ehJ.odno, wszyscy chyba poczuliśmy 
Już podmuch wiosny I pierwsze ciepło promieni słonecz
nych. z na.dziej>\ w ~ czekamy, że na.tura wyna~ 
nam minioną zime upalnym latem. Podobno taka J
Pl'awidlowość. Wierzymy w flo. Zwlasz.cza., że w:Wsna olm· 
dzila w nas tęsknOłę do urlopu i wypoczynku. 

Jaki powinien być urtop, ł>y najraejona!DieJ. dopomógł 
w 1-eg1>neracji &il i Z<11·owil17 Jaki wybrac _kU~a.t, najo:ci
powled,niejszy dla naszydt z.a.dymionych lódzk.1m powie
tr-·1.ern płu.c? Kated.-a Heteo1'0logil, Klimatologii i Hydrogra
fH ur. zajmuje Iii<: rn. ln. badaniem zanieezyszczeń powle
tl'?.a w miastach, a tal<;;e probleinami klimatu uzdrowisk 
I forma.mi wypoczynku. Te właśnie isprawy są d01ś tematt'l:n 
r-0'1;mowy z kierownikiem katedry prot. dl" Sta.nlsławem 
ZY<:hem. o~ święta są przecież aikura.t dol7rą okazją do 
1>rzemy.{jJenla i uplallOIWania. urlopu, 

- Panie proliesorze, Ja.ki · 
rejon 1\a.~z.egu kraju jest 
na.j<>d;powiedllii~S2ly na wy
P'007i.f1lek: letni dla łodzia.n? 
~ K.a?-..dty, gdi'2ie pow;e-l!7Je 

WIO!lnie jest od za111.iec::z;y~ 
azeń_ .Dobór miejsoowio.5d 
powini<"rn z;aJei-.€ć w pt{!tl"W

&zym rzę<lz:e od dlugoticl ur
lopu. Mam na myśli oczy
wa.,C'i.e ludzi zdl'Owych, bo 
pr 71/ konila->etnych rehOirz.ie.. 
ni.ach ]okar.z mu~L cl!O<r<.1drz;i6 
o.dlpowk<in:e leczenie kilima
tyczn.e, uz.da·owiskowe. Ą 

więe jc.śli je.st I.O WYJ>OC?lY· 
nek do je•d.nego tygodni"-
najd€'J)iej wyl:>r.uć m<iej&e<>-
'WQŚC: podl{>dzkq. Przy urlio
pie do 2 iy~O<lrni radzę 
lt'.lrima·t po<.tg&rs.ki„ a P'>W)''

ie.i 2 t) godni -- Wybrzeże. 
Ten pod~i.a1t 'warll!nim,je 

fakt, że w ZAn ien:i0inych wa-
runkad1 org.ainizim JudzV<li. 
mu.si się akltlmaLyzow<•.H;, oo 
pC>woduje pewne jego ~'9la
bieni.e i 7.m n iejS21C>nq odp·O:i" 
n-O<ić na chomby. Ok.t·E!l.S ak ! i 
matyuicyjny jest różny w 
rói:.nych waruni,aah. !N<:jk.t-6 

<:ej trwa oczywiście w oko
licach LJ:ldzri. W m 1iie].<ioco
wo.;'Oiaoh p odgóns.k.ioh tJ."V.t.1. 
Olkoło 5 dn,i. na-tomi,a.st n.·F! 
morz.em - do 2 tygodm, Na 
tura.lnie nie wszystkie ()t['ga 
n1iJzrtcy' :reagują na ir.mi<inę 
klim.atu jednak.owo, u jeclr 

11ych trwa to dłurżej. u ia
nych krócej. Zależy to rów
nież od poc_y roku i po~;-
cl,y. , 

We-.lmy clia przykladiu r»l 
górską Kryn:cę. Spl)lY'ka się 
tu dwa typy reakcji. Jedni 
reaigują ~ią i ISY•i:>iają 
diob.-ze oi e1\cfo:maityz.:ują 
&ię .sz-v>bdoej, Inn i po pray
jeźd~-e n:~ mogą spać, s.ą 
po.dn1iieceni.. Zldeoerwt'wani. 
Cl z kolei akl;m.a~y:cuia s'E: 
w0itn1ej. 

- A czym m<Y.Gna wytluma
c:iyć tak długi okres akli.m111t.y
y,acji nad mu1rzem? 

- 0<1.mien.no.ścią klim~,tu. 
Jest on wybitnie p0<budzająey 
z powodu dużej wie•trzności i 
silnegio n.a.tężenia prl()mienmwi>.
nia slonE<:znego. In111a je&t wil
gQt.ność i i,nn1y &kład powietrza. 
zaw:erającego sole, jod itd. U
pa.J.ne lato .stwarza dooat!c-:iwe 
niebezpieczPP.stwa dla zdro•wia 
wczasowiczów, zawinione zresz 
t.ą :Pl-.t.ez nich samych. Okr-<'3 
pt7.Je>du1rfoq>o;,vy jet>t okresen, 
wytęu-.nej P'.'acy - dla dn·.-.
slyc.h i <Ida młodzieży. 1.Ud7,1e 
Jadą na llll'l<>p prizemęczen:. ni„ 
za,harrt-owarni na d:ziaJ.an:e P~IO
mieni &lcinecznyeh i wod'y. W 
tych warunkach bardw i.atwo 
jest o przegrzaru.e a nalStE)pnia 
przcchłodzen~e org-anizmu. Stąd 
też częiste wy.stępowrun1e ata
ków lumbago, zapalenria ko
rzl)nków nerwowych, aingin, 
zapaleń płuc itd. 

- .Tak wi~ PoStepować. h:v 
pobyt na.d morzem wy.s-z,edł na 
7.drowie? 

- Dobrze jest zahartować ~e. 
na szybk.de zmi<!ll1y iemperatuc 
,ie.'!ZC7Je przed wyjaw-em. A więc 
ba.sen. pływanie, zimny tusz. 
Na udr>pie ?f!h - 1'07Ą'>:;idn>!' <lo-
7•owall1i<" sl101ka i wody. Plażr>
wa.nie na :•twa.rtym pow;etrz11 
ci nioe w lF"'>7 .. ach. z klr;r~'Ch 
wyj&cje na otwa,rtą prze.si rze1'\ 

grozi przegrzaniem, a na.stęp.i 
nie przechłodzeniem i nie W. 
, grajdolik.ach". .idzie z jedne) 
.strony graeje, a z drugiej zię• 
bJ.. 

- OLy kilkugiod74nne modzi.el 
ne wyjaroy za mia.sto wpływa,-. 
j~ na regeneraejc: orgrunizmu? 

- Oczywiśde, to dOOk<JlrułJa 
porcja czyf.!.ego powietrza. :n.;i. 
caly tyd.z.i~i'l. P-Od warunkiem 
jednak, że zagwarantowany jest' 
wygodny doiazd i powrót. My• 
ślę, że pole do działania mają 
tu zakłady -pracy. dYs,poDi\lją
oe wlaBnym tlra:rn;sporteut dla 
iswy<:h pra<.<0wnjików. Zwla.sz
<:za. ?,ę p o bliskie m1ej00()"".vości. 
podtód21kie .s..1 piękne i ulrowe. 

- A jaklP- okolice ooleca pan 
na.,ibard.1;ie j? 

- Wszy&..k.ie tereny Zd1lesio
ne. (raczej p:a.szczy.sle) z d!I'ZP.-
wami jglast~nmi i mieszanym.i. 
Lais bowiem sl.wa.rza z jednej 
st!10'lly powietrze czyste, prz,e
fillrowa.ne pa-z.ez :roślinnof\ć, a 
z dru,g1ej wydziela olejki ete
ryczne - fitoncydy, posiadają
ce wlaściwości <:>a-kterjobójcze 
i <Xi.ywi.ającc wzemiany w u~ 
.stroju. 

Fit<l!llcydy dział.aja zabójczo 
na niektóre bakterie, grzyby a 
r.awet owa".iy, WlaściW'C'śoi te 
po.siadają .szcze-gól'Il.ie: ja.JOIW!iec, 
SOS111a. cz.anny bez. brzoza, C7.e
:remoha itd. Dzięki tym w!a<ki
wokiom las wytwarza strefę; 
wolną od bakterii. Dla przyikJ.a 
óu pQWJiem. że lotnie Ht0ncyd1 
SOSllly zaibijają .szereg drobno
ustrojów w cią~ okolrv 10 mi-
11ut. jałowca - 5 min. iłd. Je
den hektar jałowca może wy• 
tworzyć w ciągu dnia okol10 30 
kg lotn~·ch fitoncvdów. 

- A ''l"ięc zalesione miejsoo
wośc.i po-dtódzkie nada.ją się 
ritwnież i na dłuższy, oa.lomie
si<;<>zn:v wypQozynek? 

- N a tura.inie. Moim zdalfliem 
forma WCZ'IOOw podlódzkich. 
powinna ro?.wij.ać się ba<I"d.zo 
sreroko. Nde:>tety. wciąż j€1SZlC?le 
zbyt maJo je.o:t o,śriodków wcza 
eowych ood Lodz;ą. I tu 'Z111ÓW 
m;.iją pole do dzial;.inia zaktady 
pracy_ 

- Dziękuj<>m:v 1Y-1nu proresO
rowi, a !'2Ylclnikom żyrzymy 
dobrerro wyboru miejsril'Wości 
na urfop i pięknej pogQdy! 

R02mawiala: 
T. Woir.i<'chowska. 

W i os na, pa nowie 

- Czy pani lubi wiosnę? 
~lam do za.ofiarowania siedem.., 
di;c«"J'\t... 



Urząd prasowy prezydenta Republiki 
Brazylijskie) podał ostatnio, lt Brazylia 
udzieli wizy wjazdowej byłemu premie
rowi francuskiemu, a obecnie jednemu 
z przywódców OAS, Bldaultowl, jak rów
nież jego sekretarzowi. 

Tak więc szef OAS ukończy wreszcie 
swą wlelomleslęczną wędrówkę. Czy na 
długo? Czas pokaże. Trudno bowiem prze
wldzleC co zamierza dalej czynie ambitny 

a 
N 

a jednym z zebrań CSU w Aiehbaoh, j11.kie 
odbyro się w ma.rou br., n&wy ba.wars-ki mini
ster sipraw wewnętrznych, dyplomowany inży

nier Heinrich Junker poinf&rmował zebra.nych, 
że jego policja.noi odkryli na. terenie Bawarii 
jednego z szefów OAS, najzacieklejszego wro
ga de Gaulle'a, Georges-a. Bidaulta. 

Tym triumfa-lnym meldunkiem Junker wyp·nedził 

o 24 gooziny grupę bezpieczeństwa. z Bonn, która szu

kała. miejsca schronienia Bidaulta. 
Jak się oka.zało, ówC1Zesny redaktor na<w.elny mona:. 

chiji;kiego tygodnika ilustrowanego „Revue" - Stam

mler - nkTywał Bida.ulta. w Steinebach, &dległym 

o pół godziny jazdy samoohodem od Monachium, w 

mieszkaniu rysownika tej gazety, Heinza van Nouhuys. 

..._ ta.mmler po~wał Bida.ulta we wrześniu 1962 roku, 

4lil kiedy ten ud11:ielał wywia.du dla „Revue". PO$ia.-
dając pa.tent pilota, wynajął samolot i poleoiał do 

Biuaulta, który wówozas pl"llebywał we wł-Oskiej miej

scowości koło Anoony i przeprowadził z nim szereg 

rozmów. 
Wkrót~ potem dał o sobie znać Węgier Josef Feren· 

ezy, który pośrednica:ył w do"-ta.rooaniu romalll.sów do 

mona4Jhijskich tygodników ilust.rowMJ.ych. Obieeywał on 
sobie za pośrednictwem Sta.mmiera. nawiązać kontakt 

z Bidault, w którym przedwooeśnie wid>J:oał a]!to.ra 

bestsellerów. Namawiał Sta.mmlera, żeby wpłynął na 

Bidaulta, a.by ten na.pisał p&mlętnik, który Ferenozy 

wydslby w swojej filii w Ziirichu. Prawo pierwszego 

przedruku &trzymałby naturalnie ,,Revue". 
Stammler zaakcepto·wa.ł tę propozycję. Jednoc.ześnie 

za.eicśniał swoją znajom-0\Ść z fra.ncuskim lo~eporte

rl"m Pa.ulem Rlbeaud, którego z.n.a.I z racji s·wego za

wodu, a który pośredniCl'LYl w uzyskiwa.niu wywiadu 

z Bidault. Brat Ribeauda był sekreta.rzem Bida.ulta. 
Autor, o którego łai>ki tak zabiegano, po wysiedleniu 

Jl"O z Włooh i przel&tnym pobyoie w S11:wajcarioi, w po

łowie paidziernika 1962 r. pnybył do Monachium. 

Stammler za.poz.nał go wtedy z projektem na.pisania 

książki. UrządzH tei Bida.ulta w pobldżu M<>nachium 

na o.kres 14 dni. Po tym okresie Bidault udał się do 
Lizbony na. spotka.nie z OAS-o,wca.mi Sou&ltellem 

i Argoudem. Wreszcie ulokował się w nieJl0"7;ornym ho
telu Bailey w Kensington i próbował odnowić st&ct"e 

poJ.ityczue stO\Slllnki. Po wywia.dzie telewizyjnym w BBC 

wrócił do Bawa.rii. 
6 luteg(), po(l ps~uonimem profesoTa Ma.urice Ber

gera., z.atrzymal się w gospod71ie „Seeblic.k" w Hopfen, 

naił jeziorem koło Fiissen. Sp&tkad: się ta.in ze swoim 

sekretarzem Guy Ribea.udem a.lias Carl06 Pmitarnn. 

Ta.m te-i: sk<>ńCl'Lył swój pamiętnik, <l'J)i6Ując w nim sw1>

je ba.rd'llo burzUwe życie. 

l ie:r.ący · dziś 64 la.ta, były p•roofesor gimna.zJa.Jny 

z francuskiego miast~ka. M1>ulin, był jednym 

z przywódców walk prieciwko niemieckim siło!!l 

ołrnpa-<"y jnym. 
Po r.w1>lnieniu z niewoli w ozerwou 1941 roku 

(Bidault ja~o ochol!nik wa-lczył przeciwko Niemcom na

froncje) wstą,oił do Ruchu 0p<n"U. Tny ra.zy w tygoo· 

niu ulfMywał ~ę redagowany .prze'l: n lego nielegalny 

biull"tyn „Bt1lletin de la France oorobii.ttante". Raz po 

ra.z jeździł tei ja.ko łąmnik m•iędzy Ruehem Oporu we 

Franc.ii, a k1eJ'1)wanym przez de Ga-ulle a. Londyńskim 

Komitetem Wolne.i Franc.ii. 
W Iooił" 1943 roku uoił"k.ł z aremtu poHo;li Vichy do 

Pa-ryża. Tuta.j ukrywał się ,ia-ko student te&logii. Mies"J;

kając w sublo,katorskim p()koju, kierował grupą, sa.l>l!

tafową, Ruchu 0p1l•ru. 
W roku 1!144 zna.la.zł się już w kiel"O'Wnietwie „CO'llseil 

Na-tirnnal de la ReS!ista.nce" i doozekał ta.ro swej wiel

kie.i godziny. 19 sierpnia. 1944 r. na jego rozka.z 1rddzia

ły pa.rtyza.nckie ruszyły w Paryżu do otwartej wą.lki 

przeciwk& Niemcom. W kilka dni później szef CNR 

Bidault - pseudonim .. Ma.ks" - przyj~ kapitula.cję 

niemieckich sił zbroj<nych w Paryżu. 

28 sierpnia 11144 roku entu-i,jaem setek tysięcy ludzi 

)lrzy Pa.ris Cha-mps-Elysees skierowany był ku dwom 

o.~obom. Byli 11.imi - Bi(la.ult i generał de Ga-ulle. 

W dwa tYll'odnie później generał de Gaulle ka'l:ll.ł przy

wołać do siiebie Bida.ulta. W rozmowie zwracał się do 

niego „mon cher ami" (mój koohany p.rzyjadelu). 

W prowi1.orycznym rządzie, uformowa.nym pncz siebie, 

de Gaulle mianował Bida.ulta ministrem spraw zagra

nioznyeh. 

B 
ida!1lt !lłużył IV Republice w 11 ga.binetach. Był 
minii;ł.rem spraw za.gira.nillll:nych w ga.bi11ecie Ro
berta Schumanną. i min.istrem obrony u Plevena, 

kiedy p1>wstała. myśl stworzenia armii 011ropejskiej. 

Nie mniej niż O<S1icm ru:y uriędował ja-ko minister 

spraw zagranicznych prozy Qnll<i d'Orsay, diwa ra-zy był 

ministrem obrony i ra.z wszedł do historii Franc.ii jako 

premier. W Katolickiej Republikańskiej Partii Narodo· 

wej (MRP) Bidault już w roku 1944 wyrobił so-bie 

własną platformę polityczną. Ze 137 posłami z ramienia 

MRP WS'le-dł w roku 1945 po ra.z pierwszy do Zgroma

dzenia Na.rodooweg1ł. W 1949 r&ku został przewodniczą

cym pa.rti i. 
Jednakże w JO lat później, w lutym 1959 r., ta sama 

partia. wyklumyła. go ze swych szeregów za zbyt gor

liwe wspieTanie de Ga-ulle'a, który pow-rócił z.nów do 

wła.d7.Y w ma,ju 19~8 r. De Ga.ulle wynagr()dT-ił go za. 

wiern-0ść Krzyżem Wyzwolenia, jedna.k już 19 wrv.eśnia 

19ii9 r<>ku Bida-ult pO<Woła.t „rnch na rzecz pomocy fran

cuskiej Algierii". Było to w kilka. dni po ko'!1ferenc.ji 

prasowej. na której de Gaulle za.p&wiedział n.iepo<l

legł~ć Algierii. Tym samym Bida,ult wypow.iedzial 

otwa.rtą walkę de Gaulle'owi. 
Były dowódca. a-ntyfa.<J.Zystowskie~ R.uchu Op<>ru stał 

się rzec7.nikiem a.lgierskieh ultrasów, któl'Zy nieco pÓŻ· 

niej zgrupowa-li się w tc.rrorystycznej oorga-n izacji OAS. 

Z poc·zątkiem 1962 roku GeOTgl!jlj Bidault znika bez 

śladu z PaTyża. W ulotce przesłs'll.ej do jednej 
z paryskich ga.zet zapowiada, że powołał n.ową 

„Conseil Nationi!.l de la. Resista.nce" (CNR). Jego cel? 

Uwolnić Eur0<pę ocl de Ga.ulle'a. i komunizmu, :> lipca 

1962 roku fratrnuskie Zgromadzenie Naro"1o-we, po dłu

!?;iej dPbacJe, 241 glosami przeciwko 71 pozbawiło 

Bida.ulta nietykalności. Od tego ooa.<>u były p!_emie_! 
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Gdy nie mod.na hyć razem z bliskimi, zaczyna się docenfo.ć listy t po.cztę. Karm.a papieru staje sit) ~ynym lą<l'l:llikieill-; 

r;st~fI~etr~biste . kontakty, pozwala na porozumienie... na wet wtedy, je51i nadawcę dzieli oo adresata wiele granie 1 wie-

Swiad>czą o tym I!s.ty _łód'llki<:h naukowców, hand,lowiców, lekarzy, inżyni..,,.ów i In. przebywają.cyeh obecnie za graniea. Ni<'· 

które z nieb są paSJOnUJąee, me tylko dla. rod.ziny I przyjaciół. Pokazują oowiem „prywa.tne oblicze" oficjalnych prz<tdsta-wi· 

cieli polskiej naUki, przemysłu i handlu, ieh opinie i 001cz:uela przezn~cz•one tylko (są<hą.c z nagłówków) dla• ,.naj<lr<>zszef'• 

„mojego drogiego", czy „ukochanej". Ciekawe jednak i charakteryętyczne, jak dalece ich praca staje się dla nich Ol!iobistytD 

przeżyciem. „Prywatne oblicze" 2ąezy się ze „służbowym". 

'11uż po zama·chu s.taa:r"l w 
Syrii, kiedy to pra,sa dono
siła o sta!I'cia-ch między baa-
sistami a um.io.ni'Sltami, o 
terrorze, izam.ieszkach, de-
mcxm;ń;racja-ch w Aleppo i 
Damaszku, pojechał do tego 
kraj.u p. B&gda.n Ra.fa.Isk i -
st. han<l!l(JIWJiec d-ziału wełny 

CeTeBe. 
,,Po przybyciu do D<UTTtasz

kJU 11.a iot'1l.Wlou widziale•m 
czol,gi. Wizę at'l"z,ymalem bez 
tl"'u<iności z, tyrm, że w ciągu 

24 fJO'd2'im 111AJ.Siałem $i,.ę za
meldować na policję . W mieś
cie jest tv:21(}Lędny S!PO'kój, 
choć cZ!Oligi stojq jeszcze na 
niek:tórych ulicach i j€\S>t wię

cej woj.siw. Czuję się dobrze, 
I.ee.z obawiaJm się o imere
sy, jaJk się vne uw.ż4. Na.stro
je bowiem wś-ród "1wpców są 

róime„. Do dZ'iałA.l ru1.piro./.em ... 
Snki-e mi się jm dru.gi raz 
(żon<J. i oorl/w., nie koledzy -
przy,p. I. D.). Jak ba1bcia przy 
jedzie (teściowa) da.j znać do 
Ale.ppo ..• 

... Je$tem od 'f:yf}odnia w 
A~po. Handel id.2lie dość 
opo1'71Jie, lecz mam pewne wy 
niki. Życie t>u me płynie 

nornwJlnie, Czasem są t>rud
ności 'PTZY wyjściu z hotelu. 
Ostatnio nie mogq,c przejś~ 

prziez ulicę wróci/.etm i.„ na1Ji
sa,lern ten lis't. 

W sprawa.eh zwi<\Zlllllych ze 
sprzedaż" krosi.en Saurer& 

produkc.ii l(id2ikiej "\_Vi!"~Y 
p.ojooha.l do Egtptu mzynier 
z tych za.kładów - ROMUALD 
JĘDRZEJEWSKI. 

„Gdy nad:latywaJ/.iśmy nad 
Kair, widać b!Jllo Wijący się 

N;,1 i calą sieć katnalów na
wad.niaijących. Ale zaraz obok 
mia.sta rozicbąga s-i-ę obsz<llr 
pustynny. Pi(Jjs,ki, pia~kri. i tyl
ko piaskri.. Sa.m Kafr nie je•st 
t<J;k f.adny ja;k BeoJru·t - gdzie 
byl,em poprzedlni-0, ade tiu je.st 
w~ęcej „Wschodu". Na świę

ta wie.~kamccne jadę do Suda-
11JU. A t(llnt, Podobno, zaczy-
11.a Sołę piekło - strasznie go
U/!CO! Pozdro:wienia i życze

nia świq.teczne d!La <Pzkci i ca 
U!>.i r'>dzimy. Piszę często, bo 
baTdzo mi tę .~k1W za wa•mi", 

„PNlsimy przyspieszyć Pl"ZY' 
jazd delegacji stop. Porwa.m3 
klient wyjeżdża. koni!l1l mar
ca stop! Ma.rdyła. koniec"ZnY 
st.op„. ". Taiką depeszę otrzy
ma.ła. CeTeBe i zaTaz potem 
dyr. Zjedn. Przem. Baw-eln. 
ćł/s J>l"?',ędza.lń - WIKTOR 
MARDYLA pojech&ł do Au
sl.ra.lii, a.by: „podejmować de
cyz.je w za.kresie oferowa;nfa 
~wa.rów odnośnie ilości, ja
kości, wymal{•ań ł-Ochnicz

nych i oech użytkowych wy
ro,bów; przeglądać i ba.dać to
wary konkurencyjne pod 
względan wła.śdwości teclmi
eznych" i<t>p., itp. 

;,Siedziimy w Mei00it1"11..e już 
drugi tydZ'ień. Sprzedajemy -
dobre ceny. Pogoda - licha. 
Jeui.t strannie pa.'MO 1 garą

co, OJ!~ mimo tvszys<fJko je·sz
cze 1lie schudłem . Swięta S'pę

dzę w Now-eij Zefo11i/.ii. Po-
2'dlr<n.vieni-a świ.q,teczne dla 
wszysbkich". 

DY!l'. Mal!'dyll:a. W!r'a<Z z p. 
I. Alilchperem ma s.ipr'Z>edać 

2 mln metrów 11kanin bawel
ma1nyich. J€\Slt co robić! N1ę 

dzii_swmy się, Zie pimie krótlko. 

IV Republiki J>-OSZUklwany jest lista.mi g'Ońozymi 111& 

szkodliwą, d"1Jiała.lność pn:eciw państwu. 

Bidault błą,dz.ił z kraju do kra.,ju. Ulołki i lis.ty od i1iego 

tra-fiają do Francji z Portuga.lii, H!isizpa.nii, Włooh, 

Szwajcarii, NRF, Belgii i Hola.nd:li. Wielu ga.zetom 

udziela.I: wywiadu. 
Ostaitnio jego \VSpółtorwa.rzysz, pułkown-ik OAS -

ArgO'Ud został schwyta.ny w biały dzień w Monachium 

i d01>tarozony do Paryża. 
2 maroa. l>T., w p.ięć dni po uprowad>J:eniu Argoud~ 

franouski dzienn.ika.rz RA>lla.nd, były spa.Uochroniarz, 

za-do:wonil do redakt0<ra. naczelnego ,,Revue" - Osea.ra. 
Stammlera i poprosił go do włoskiego baru ekspreso

weg-o „Bei Ca.r1o" w pobliżu redaJu11ji. Ta.ro oomajm ił 

Stammlerowi, :i;e policja. jest na tropie Bidaulta.. Rolla.ud 

dał mu też numer telefOJnu g-05pody „Seeb1iok". Na linii 
było jednak usz1kodzcn,ie. Nie było wolnego sygn_ału. 

W biun,e napraw odpo-wiooziano, że defekt usunąć moż

na. dopiero w następnym dniu. Sta.mmler wyczuł w tym 

rękę tajnej policj-i. Nie czekał więc i wraq; ze swym 
przyjacielem Nouhuysem udał się do Hopfen. 
-Na. miejscu przenoco·W'<'>li w p&bliskim Hotelu Alpen

bliok. W niedzielę po południu wywieili Bidaulta, wraz 

z dwoma braćmi Ribeaud, z H-Opfen do S.t.ei.nebach 

i tam ukryli g>o w w.Uli, którą dzierża.wiił N&uhuys. 

'V tym C'Za.sie Bida.u!.t zWTóoił się pisemnie do kancle

Ma Adenauera i p·O<Wołują,c się na daw11e ieh zażyłe 

st~nki, prl>Sił, by uozyn-ił coś w imię tej sta.rej przy-

jaźni. J,ist ten zawiózł nad Ren specjalny kurie.r, bliski 

współpracownik Nouhuysa.. 
Adenauer POll:-Osrtał jednak głuohy na. list, gdyż spra

wa ud1?Jielenia. aizylu Bida.uU&wi była. dla rządu Repu

bliki siprawą, nie.zwykle delika.tną. Mimo iż rząd fran

cuski nie za.żądał ekstradycji Bidaulta - mąc.iłoby to 

nieoo obecne stosunki z Francją, tym b&rd>JJ>iej, ze wiie

dzia.no o sfosunkac.h, ja.)(ie Adenauer na.wiąz.a.I: z anty

ga.ulli&tą ;Bida.ultem, w cu.asie kryzysu a.lii;iel'S'kiegio, l!"dY 

spod>J:ił"wano STię jeszcze, że d'e Ga.ulic m&źe zostać obl\-

1-ony. Dl&tego też pora.dz.ono Bidaultowi, a.by szuko' 

SC'hronienia gdzie indzJej. Przt>.stał się on bo<Wiem ;uź 

licrzyć ja.k& ewemtua.Jny zwycię"Zca- de Gaulle'a. StanO"\vi 

dziś {ylko obif'"kt sens.a.ej;, Sł'11sa('ji, która. dla. wiei-n 

jego „pr.iyjaciól" staje się zbyt kl0>p0tliwa. 

Wg. „TO" 

* :{. * 
Handlowcy często l"Q7.pisu.1ą 

się d,opiero po' PQ•Wl'OCie. W 
ich sprawozdania.eh slużbo

wych można. zn.a.leźć naiwct 
tak ma.IO'Wn-i-O>Ze zda.nie: „R~·

nek grecld można na.zwać 
a.reną, na. której spotyka się 

konkurencja wlókiennicza ca
lego świata". W t.rakci-e po
bytu natomiast V\>-ysyła się 

a-la.rmu.iąee depesze: „Ceny 
akceptujcie! Na.tychimias•t wy
syłaj<:<ie próby! Przeta.cg -
Kuwejcie!" Pośpiech. nerwo
w-ość i wresz.cie u0'\"\'1)1C" 

31 tys. dol. (ta.ką wa.Ttość 
ma.ją np. tramsa.kcje za.warte 
ostatnio w Anglii przez p. 
Ba•rba·rę Ninke), 300 tys. d0>la. 
rów„. - (ta.ką wa.rtość ma
ją tra.nsa.kcJe za1Wa.rte ostat
nio w Grecji przetz p. A. Sit· 
ka.) itp. 

Na. pókocznym stażu na.u
kowym w Moskwie pr:i;ebywa 
obecnie doc. dr JAN MUJŻEL 
z UŁ (Wydział Ek°'nomH). 

„W po1·ówncniu z 1955 ro
kieim, gdy bylem tu po ra.:z 
pie!'WS'Z!f, Mos1kwa., stosu11ki 1 
ludzie zmienilli się w~ce-j niż 

moglem przypu.•zczać. Pracu
ję dużo. ma później ma1m za
planowaną pra.kt!l'kę w „Go
s1p/Ja.nie", OJle jeidmo<:ześnie co
raz bardziej tęslvnię za tvszy
stkimi najd)roższymi, lotórych 
zoS>tawiwm w domu... K!~k-u 

Pola1ków, z lctórymi srpoty<kalm 
się dość częs<to kończ;J już 

swój srtaiż. Są ogarnięci sza
lem Za•k!/1'.}Ów, wszyscy na 
ogól kupują fUllra z Wipetk k<J. 
ra1klttlowych za 140 rwbli i lo
dówki „Saratow". Z LISTU 
Do SYNA: „Mi.eszkwm w 
olb'l"zynni>m gmachu, m.a . . 1.5 pię
ter, jeosi tru 15 tys. Ludzi -
studenci i pracowniK:y 11ai1•ko
wi prawie ze wszystlkich k:ra
jów świa.ta. Są -na.rwe<t czer-

womos.Jvórzy In.dianie :z Po
m.aniowej Amerylci i E~kimo

si z dalekiej Północy. Dooko
łia gmachu du2y park, boiskAL; 
ba·seny p/ytl)(bClkie, slwczni e 
narcbalrskie i ślizgawki. Chiop 
cy w twoim wieku noszą tu 
szkolne mundwry podo·bne do 
wojskowych i oczywiście. 

ogrQ:m-ne futrzane czapy". 

I 
~ALrfORN1A 

Adiunkt Za.kładu Mikro-biolo 
gli UŁ dit' MARIA ROLICKA 
pl'7JClbywa. w Sta.nford na. rocz
nym stypend,ium Roclcefellera, 
i prowaidzi tam badamia. zw;ią,

za.ne z jej pracą na11-ko.wą,, 

r&zt>OCzętą już w Polsce. 
,,Sta11.ford jesit wroczą miej

scowością. Zielono, cie<plo. ma. 
le OOrn.ki rozrzucone wśród 
zieleni i paLm. Ludzie bardZJO 
l:>ezpośredmi. prości i gościn

ni. Ale powiedział.a mi ż011.a. 

profesora, że to tylk.o po
w.erzclunvna C/'f'ZecZrWŚĆ, 11. me 
1Jra·uxlzii,wa przyjaźń. Kaiix;f;y 
w g-runcie rzeczy żyje d./.a ·sie 
bie. Zres2tq - ja'k zao·bser
-wowalam (w New Ym"kiu -
przvp. I. D.) życie jetsot f;U 

ni-eobywaile ciężkie. Ogromm.e 
tempo, bra.k możliwości wy
poczynkJu. Ludzie są zmęcze

ni, man-.zq tylko, żeby „de-' 
ciąąnąć" do soboby.„ Tu 1.fJ 

soboty nikt nie pracu.je; vrócz 
jedneij idiotki z Pols·ki... Je
stetm okropni.e zalu»ro:u>atnai 
siedzę 1v fostyNb<:ie od 9 do 
6-7. Skiusila mnie 01/Ga.zja ł 

trochę .Zomodyfi'kowabam te-
mait pracy, aby był cielcan.D-< 
szy i trudniejszy. Wra.cami do 
domu a.osolwtnie 8'kcn~l11a.. 

Muszę sfn.vierdzić, że tutej:si 
naukowcy procują zna.czn;.e 
mniej ni.,ż 111 Pol.sce. Al.e oni 
to oo łnmiego; ma.ją l>an'dzo 
uł(llfwiona i zmechanizowana 
pracę. To jedna;k dl!tŻO zna
czy ... Calu CZ();S d.eneT"Wuję się 

domowymi .sprawami, 4 co 
n,oc je-st.em w domu. D-Olp!ero 
jak się budzę, okawje się, że 

w Ameryka i t{])k okropnie 
dale.ko. Częs.t.o j<Dk zaisypu1m 
uk.ładam listy do domu, ktlY 
rych w ogóle potem nie piszę. 
Chciala>b')!11t być z we.mi clu>
ciaiż n.a święta". 

* • * 
Są ł>o wybra.ne na chybil 

tra.fil wyjątki listó'v kilktl 
spośród wielu dziesiątków lo-
dzian przebywających obecnie 
za. gra.nicą. Wszystkim życzY

my zdrowych ,.służbo~·ch" 
świąt i grubych listów z d-0"' 
mu. 

Opr. IRENA DRYLL 

~,~,~~~~~~~~~~~~~""~~~~~~~~~,. 

j Wiosna, panowie j 
~ 
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Dziś gwoli swawoli 
o iedzeniu, piciu, 
popuszczaniu pasa 
i o innych 
sarmackich 
obyczaiach Specjalne wydanie z okazji świąt / 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Mistrz Płaza powiada 
jako trza gotować i jadać 

W związku ze świętami pTZeprowadJziliśmy wy
WJad z pierwsizym kuchmistrzem koronnym JK 
Mości Zygmunta ITI niejakim . Mikołajem Płazą 
z Mstyc:zowa. Jego śwtat!e uwag1 przyniosą z pew
nością czytelnikom Wiele pożytku. 

- Jaki p-owlnien być kueharz? 
- Kuch&rZ ma być ochędożny, z czup<ryną a-lbo 

glową wyczesaną. po"j.goloną. rękami umytemi, 
pazn-c•kt.ami ob€.rznlonymi. opasany fartuchem bf,9-
lym., trzeźwy, n;e swarliwy. pokorny, chyży, t>ma.k 
dobrze rozumiejący 1 WS'Z)'Stkim usługujący. 

- A w jaki spooób ma sie odbywać nauka7 
- Kucharz musi przejsć ws-zy~tk.ie st<:>pnie od 

J)Oslugacz.a i kuchcika. robiąc ea!y czas ,.sekster
n.a•·, w których by m.ial opisane wszelkie &k1·y
tości swego kunsztu. 

- Od <'Zego powinien zaś zacząć? 
- Od obracani.,. p!ecuni na rożnie i skubania 

drobiu. 
- Które z JX>traw są u nas najuJul>ieńsze! 
- żur, barm, bigos. flaki. kaS?..a, wszeJk;e 

polewki. jajecznica. kiełbasa, kok!uny, prażucha, 
no i mi~o rozmaite z ćwiklą. 

- Jakie ol:>iaody są najbardziej chwal<>ne? 
- Owe, gd!zie bywa to pierno (pierzno). t:o kwa-

Baby, ach te baby.al 
śno, to z chrzanem, to z cebulą. s. l."7..a<iko slotlko · 
każdy ie Wtedy z dobrym smakiem i onę kwaś~ 
nc.Sć rzec:z tan;ą przy d1·ugich lubi. 

- Sly~zelim żeśde pani„ MU«1!a.Ju <>trzymali o!I 
pa.na p-odsto!ego JK M<>Sci n<>we naczynia, Jako
weż one są? 

Baby ..... ll:obiety :r.am•e. 
t'Wlas~za nie m.lodi>J 

1 babki - kobiety nieumętne 
w dodatku ml<Hl.e 

tyn.i.o-, l!ligdało~ z szatra W k . f b d , 
nem z razowego chleba, tró.i- osc1e e ą z 
kolorowe, wypiek&ne w for-

.--:- Długo by ie Wyliczać. Są sa.gany 2, kotłów 
roznych 9. panwi 6. dur.slaków 2. rożnów 8. moż
d'li-eż z kijem żelaoznym, siekaczów 3. mis wiel
k1ch 9, Półmisków ioonak;ch 35, talei'?.ów we dwu 
.PUZ<itrach 30, o-brusów 2, &erwet 2 i innych rzeczy 

baby - akuszerki 
ma.eh glinianych lub mledzia- nabożny, a pokor
nyeh. albo rondlM>h. 3 skrzyn;e, 

. - Czy to prawda ja.koby każdy kuehmlstrz po
babki - ma.tki nanych oj

Ców i matek 
· ny w szkole. 

... łyżkami w palu bitny, 
sta.dal swoJe sekreta? 

- Tak. Ja mam au tt-zy. Pienvszy polega na 
ugotowaniu całego kaplo.ri.a w buteire. ct..rugi na 
przYT7ą·d<Zanlu ta·kiem szczupaka, aby niepocl2ielo
ny mlał głowę smażoną, wa«"Zony środek d<J ro
sołu, a pi<!C'zcmy <Jgon. Treeęi sekreta da.ie cu
.downe lekaa·stwo pt-~Y1'Ząd2one z soku różnych 
mtęs1w uwarzoneg-0 ze sznu.,,em perel i dukatem. 

baby - mężczyźni zniewieś
ela!i 

bal:>ki - grube armaty 
bal:>y - niekształtne J)Ollllgl Z 

ezasów pogańskleh 

by was jeść w grze wesó~ 
babki - garnki 
bab:v - kloce strugane z gło 

'Wą niby kol>ieeą 

~ łyżki, w obok chleba pod źartowny prlJ 
stawowe na.kryeie st;otu. Kładź stole. 
je na serweeie, aby zaś ich "--------·· kt.o nie skra.odi daj na trz<>nl:u -

- Możebyseie jeszeze na koniec dali jakowąś 
dobrą radę mlódkom, które w Wielkanoe przyw
dział}· czepiee małżonek ..• 

babki - mendle uloilone z 10 
MlOpkóW 

napis: „Mnie kto skryje - l:>a.r 
dzo mój pan bije", albo: „Nie 

Pieprzno i srza,franno - gotuj moścJ,a panno! 

baby - pnie okute żelazem, 
11łużąee do wbijania pali 

babki - małe kowadełka 
bal:>y - snopy obrzędowe pod 

czas żniw 

kładź mię za.na.dra - bym ci 
nle wypadła" lub jeszeze Ina
czej: "Na t.o mię tu dano, aby 
mię nie brano''. Ciesz się z gości! 

babki - drobne pieniądze 
baby - stare grube l906ny w 

lesie 

babki - rośliny z l'atunku 
J>a.i>k<>watych 

baby wiązki grochowin 
OWinlęt,e w szmatę 

babki - owady 
baby - okrągłe 

klJU do omiatania 
babki - ezę.Sc! 

S'ZCZotki na 
kurzu 
kołowrotków 

baby kwoki wysiadujące 
Jaja 

ba.by 
baby 
baby 
baby 

- ptaszki l:>łotne 

- gruszki 
- ryby 
i babki - Pll'ZOlle, pe-

Spis 
gorzałek 
Jako, :ie gona.łką za. grosz 

pr11y,jaoiela uczcisz, a za 
dziesięć umorzysz, przeto 
pamiętaj, iżbyś mu doga
dzał i gorzałek pełny wy-
bór 
spis 
m-y. 
ki: 

dał. Dla przypomnienia 
ich rzetelny ~głaS'lla

Takoż wię,c są gorz~-

Zan-ros ił eś kogo do si e
bi e? Bacz, że ten ma p~a· 
wo kilku jeszcze znaio-
mych lub przyjaciół w 
dom twój Pt'ZYtJrowadzić, a 
lubo tym sposobem zamiast 
kilkunastu przybedzie kil
ka<lziesiat osób, niech to nie 
robi niełfldU ani zagniewa
nia twojego. Przeciwnie 
niech się wzmoże twa we-

CZEMU TO BIAŁOGJ,O
·wy PCHŁY BARDZIEJ 
KĄSAJĄ, NIŻ OTROKóW 
(MŁODZIEŃ'CÓW)? ŻE ONY 
SMACZNE :MIĘSO MAJĄ. 

Odjęli mi ludzie 
nogę 

szumówka, korze
nna, alkiermesowa 

chcąc dogodzić sobie 

Ja im lepiej dogodzę, 

odbiera;ąc obie 

cynamonka,wódka z 
gałganem, ka.rolkowa 

(Kie1ich bez nogi) 

sołośe I uradowanie z przy
bytku gości i możności oka
zania porządku domowego. 

Niesłuszne 
żale 
Boleją poniektóT!ZY panowle 

braC'la nad upadkiem tradycji. 
I mówią; ch'Zew1ej to bale by 
wały. Na ta.1'.ich np. godach 
wes·elnych Ko.nstancji Lubomir
skieJ z FelócJanem PotockJm 
to ~ kompanie g-oścl zas'iad!y 
do stołów . ZJeclzono ·wtedy 60 
wołów. 300 cieląt, ;;o baranów, 
150 Wieprzów i prosiąt, 21.000 
sztuk d·robiu, 12.741l ryb, 10 
ko·rcy raków, spotrzebo.wano 4 
kainlenie p1epr-zu, a kamienie 
ia"nbiru i 5 :fttJltów s<Z<•:franu. 
Wyplto przy tym 25-0 beczek 
węgrzyna, 6 lat włoskiego v.ri
na J W'!ele konw'"i '.nnych likwo 
rów. 

A my powiadamy: nie nar.ze 
kajcie. Przecie nie d.a.wniej j.ak 
dwie nie<ioziele temu imć Ma• 
ciejowl z Chr.abą!':z=yc musi.al 
C'yrulik krwiE pus2CZać, tak ci 
się bowiem zabiesladował, 7.E 
przez trzy cLn.i bez zmysłów 
leż.al niczem kłoda. A znów w 
Wólce to do zwa<iy \\ielk'ej 
d-c-szk> - pól kopy chłopa p~<i 
wody musiacy do dom oo-sta
wić tak były pobite. 

Naszym. zda,niem prawda JMt 
taka, iż „w dużej kupie bić, 
a w malej jeś"ć" I że „siedem 
biesiada, drzieWięć zwada". 

, . , 
persyko z :pestek 

piołun6wka,a.n:yż6wka 
białomorwówka,goździ-

Co masz 
stole ... 

mowie przy 

-

k~·wka, cytwarowa, kody
b anowa, na tata.rak nale 
wana 1 na konwalię ••••• 
L.łkwory:jabłkowy,grusz
kowy,śliwkowy,brzoskwinio 
w;y,Wiśniowy,miętowy,zioło-

wy,trawkowy,sosnowy,k:minko 

chaorowy,zbożowy ••••• 

Przy stow nie siedź ponwo i 
nie pa.trz swojej gęby abyś ją 

naipasl. Nie temu tylko przecie 
służy. Gadlti powiadaj, a face 
cje rozmaite. Możesz i baj.ką 

zaba•wić, aby przystojną. Jedmą 

ci za prayklad dajemy: 

P'ew~en mędrzec, o1lt'zymaw-
sozy wiadomość, że mu się syn 
U!'C.:l:ZH rzekl: „Miły !:O d&r i 
dobrcdziejstwo natwry, lecz r<>'Z 
kazuję, by syn mój nigdy In
nego nle &.<:.al mleka tylko z 
piersi naj<i'Zi!kszeg·o zwierzęcia". 
Zap~rtano go: „ Więc mo•e wil 
C'ZYCY pOS'ZUkać"? „Bynajmniej" 
odpowiedział. „To może lwi
cyn? "Ni-e". „Tygirysicy"? 
,.Niech Bóg bron.i"! nKtóręż 
więc zwierzę j-est na1&1.l•ksze"? 
Od·r:zekl : „ To samo, które jest 
najl.aogc-:lniejS?...e - kobieta. Al
bow:em wszelka !a•godnosć ko
bi.;,ca jest okrutniejsza nad 
WS"Zelką sorogość. srożsrz.a nalCI 
_\N'.:>/'~ <*rutność'!,. ·· 

Obwołanie 
U N AS MOŻESZ N ABYC 

PASY DO POPUSZCZANIA 
RZEMIENNE LUB WEŁ
NIANE DOMOWEJ RODO· 
TY, JiOLORU KARMAZY
NOWEGO LUB ZIELONE
GO. PASY NA CHOWA.."llil"IE 
PIENIĘDZY, A TAKŻE PA 
SY SKÓRZANE, BLAC'HA
MI Nl-"'J:JTE I OZDOBNĄ 
KLAMRĄ ZAP.IN ANE. SĄ 
TAKOŻ PASY BIAŁE 
SLUBNE (9 ŁOKCI DŁU
GTE), MUNDUROWE, ŻA· 
ŁOBNE - C7, L\.RNE, Zll\10-
WE I LETNIE. 

Po kiełbasie 
napi1wa się 

• 

Im O$n'n i k 
do użytku pow-szechnego 

DLA MATEK I OJCóW SPODZIEWAJĄCYCH SIĘ 

RYCHŁO POTOMSTWA PRZEZNACZONY, A DLA 

WIĘKSZEGO ~ONTENTOW.ANIA ZAWIERAJĄCY 

IMIONA W PORZĄDKU ALFABETYCZNYM ZE 

ZDROBNIENIAMI NA CODZIEN. 

CBŁO~Y: 

Budzisła.w - Budko 

Czechosław - CJześ 

Bogusław - Boguszko 

Ciohobór - Cicibor 

Da.dzibóg - Daćko 1 _ Domasław - Domanek 
Gniewomir - Gniewek • 

Jarora - Jarko 

Lubosław - Lubek 

Modlibór - Mydłek 

Na.mysław Nasek 

Paczesław - Pacześ 

Radzisław - Radek 

Sędzisław - &:dek 

Tęgomir - Tomirek 

Ubysław - Ubek 

Wiarosław - \Vierus:c 

Zbijlud - Zblutek 

Gościsław - Gośko 

Krzesimir - Krześ 

Lutomir - Lutek 

Mroczesław - Mrocnelt 

Ninomysł - Ninotka 

Przybysław - -Przybko· 

Roli.sław - Bolka 

Spicymir - Spytek 

Twonysła.w - Tworzywko 

Warcisław - Wal'S11 

Wyszymir - Wyszek 

Żelisław - żelks 

DZIEWKI: 
Bogna - Boguohna 

Dobrogniewa - Dobka 

Jaromiła. - Ja.reczka 

Miłosława - Miłos.zka 

Przybysława - Piechna 

Rzepica - Rzepka 

l't>limira - Tomka 

Warcisława - Warszka 

·Czesława Czechna 

Gr11ymisława - Grzymka 

Ludomiła - Ludka 

Monesława - Maluszka 

Racława - Racu5;a 

Swiętosła.wa - Swiętka 

Witomira Witka 

Zdzimiła - Zdzlłka 

----------------· ł ----------~ 

Krzyżówka z zajączkiem 
POZIOMO: A-1) mieisco- nomicwe. 10-A) ie<lno z mi1io 

v.no.ść n.ad Zalewem Wiślanym, nowych miasi europejs•; eh, 
gdzie przez 40 lat praoowal K<> 11-K) ubiega s-.f) o organiza
permk. B-9) ryba albo i:>rn ń. cję olimpia.:iy letn 'ei w 1963 
C-1) st.are pismo 6łowiańsk:e r„ 12-F} chro:ii cu<lz>oz1emca 
oparte na wielkich literach al- śmganego orZR~ prawo. 13-A) 
fabetu grec~1ego, D-91 fiasko mo.że być ooo.ehlti, 13-K) poe•a 
w zamiarach. E-4} cząstka białoru.ski. 
szwu, F-1) bywa na finiszu, Li~ery, które znajdą się w 
F-10) daje pe re upra.wnj.:n.ia kratkach '>z.na:•ronych liczba
pracownicze. G· •I) rwa kulszo- mi. czytane w kolejności od l 
wa. H-1) pt'łsi magł\zyn w _do 63 dadzą d(Y.iatkowe has!v. 
przelyku, H-111) nadto, 1·6) ko 
cha.nek, K-1) w.zytówka han
dlowa, L-6) sz<>...IV"•ki płaszcz bez 
rękawów. M·l) rodzoaj sam;;są 
du. N-6) zupa :!a up.3)y, 

PIONOWO: 1-A) Zawód, spe
cjainooć, 1-H) d;-amat Wysp1ań 
sl.i:ie.:o . 2-E) met,....-.·JY>lia Moraw, 
3-A) łączy Zb~szyn ze Skw ,ę 
rzyną. 4-E} m .~jS()e kult a I
no-oświatowe, 5-A) sworreń, 
0-E) rod<a.i dwustronnego zam 
szu, 7-Al krec:e ZaJę..."ie. 7·1) 
jcs·• w kuźni, 8-E) surowiec . 
dla cegielni. 9-1) przeistrzeń w - Nie widzis'I lebiego, 
któreJ 21achodzą zjaw.ska a.str0 ,skrf' __ ca._m __ w_l_ewo!._ .. ____ _ 
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Wnioski i postulaty 
Wybuch itolateczneJ 
petardy 
ciężko okaleczył 
chłopca 

Pierwsze w kraju 

I 

będą ·wnil'-liwie 
rozpatrzone 

- A SKORUP
.Kl KTO PO TO
BIE BĘDZIE 
SPRZĄTAL? 
CHCESZ ŻEBY 
KTOS NAPISAL 
DO CZERWONEJ 
SKRZYNKI, ZE 

ZASMIECAMY 
PODWó.RKO?I 

Listów napływa e<1raz 
więcej. Każdego dnia 
znajdujemy ich w „czer
wonych skrzynkach" kil
kadziesiąt. 

Wcz.oraj przed południem 
na Łąkowej 4, rozległ się po 
tężny wybuch. Detonacja na
stąpiła na ~erenie dziedziń-
ca Zasadniczej Szkoły Za-
wodowej dla Pracujących 
przy Zakladzie Doskonalenia 
Zawodowego. 

15-letni uczeń szkoły Ma-
rian Bilecki manipulując 
środkami wybuchowymi, do
znał poważnych obrażeń cia
la. Przewieziono go do szpi
tala im. Biegańskiego. 

Dochodzenle w tej sprawie 
prowadzi KD MO Polesie. 
Zachodzi podejrzenie, ze cbło 
piec przygotowywał na tere
nie warsztatu peta.rdy świą
teczne. 

Wkrótce, po zakończer.i'l.I 
wiosennych ferii, rozpocznfo 
swoją dzialalnooć Uczniowskie 
Przedsiębiorstwo Budawlane. 
w LJ>dzi - jak wiadomo -
ponad 1000 (głównie ohlopcó-w) 
zdobywa. kwalifikacje bu• 
dowlane. A wiec nie tylko 
uczą się: murars-twa.. tynkar
stwa, betoniarstwa 1.t.p„ ale 
również zglebiają tajrtiki l.a· 
wodu hy~lraulika, montera c::;„ 
montera elektryka itp. Jed
nym słowem - wszystkte spe 
cjalno.ści potrzeb;1"' do cał~o
witego wybudowania domti. 

Powstanie Uczniowskiego 

TYDZIENw TV 

Czytelnicy piszą nie tylko 
o sprawach bezpośredl!lio 
zv.'1ązanych z wypetnianiem 
obowiązków przez ADM. Nie
które listy zawierają propo
zycje, dotyczące zupełnie _in
nych problemów. Np. pewien 
czytelnik proponuje, by na 
(lachach domów ustawiać .lu
stra. Przy ich pomocy mozpa 
by oświetlać okna wychodz~
ce na póll!loc, do których ni
gdy nie zagląda słońce .. . Po
mysł chyba trochę utopiJr,iY. 
ale świadczy o trosce i zain
teresowan iu sprawami Łodzi 
i jej mieszkańców. . 

Niektórzy korespol\denci 
wyrażają obawę czy „cze~w:o 
ne skrzynki" rzeczyw1scie 
pomogą rozwiązać ważne pro 
bierny, załatwić .skargi i _1>0-
laczki. Przypomina.my więc, 
ii 111 asza akcja nie była po
myślana w celu dublowani:" 
pracy organów administracji. 
Nie miała być również w 
założeniach środkiem dla gro · 
madzenia skarg i zażaleń. 
Chodzi nam przede wszyst
kim ·o r.orientowanie się w 
stosunltach administracja 
loka.tor i odwrotnie, by na
stępnie można było wspól
nie szukać rozwiązań i. mo
źli woścl poprawy. 

Przestrzegamy młodzież 
przed tragicznymi skutkami 
świątecznych wiwatów. Szcze 
gólnie zaś apelujemy do ro
dziców. 

(j, kr.) 

Przed&i.ęoiorstwa Budowlane
go. które spełniać będzie r_olę 
międzyszkolnych warsztatQW, 
przyniesie praktyczn~ korzy~
ci uczniom i miastu. Już za 
ki-łka dni - po feria.cll wiosen 
nych - nasll\i>i uruehomienle 
przedsiębiorstwa. Nie ustalo
no jeszc:~ wpraw<lzie, w któ
rym obiekcie rozpoczną praci:: 
uczniowie, ale w.iadomo, lZ 
będą t.o roboty wykończemowe 
w nowo wznoszonej szkole. \V 
niedalekiej przyszłości czt;se 
brygaAI tego pr.t.edsiębiorstwa 
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D1iś w qodz. 15 - 21 
SOBOTA - 13 BM. 

15.M Lódz:kie wiadomości 
dnia. 16.00 - Mecz pilkarskl: 
zagłębie (Sosnowiec) - Szom
bierki (Bytom) {K.a<t.). 16.45 -
w ?=Wie mecziu - Wiadomoś· 
ci dz.iennika TV (W). 17.5-0 -
·„Przygody Q1'iwnego psa Huckle
berry'' - tum (W). 18.55 -
· ,Klaps" - magazyn aktualności f11J.nowych. Prowadzi AndtrzeJ 
Lapicki (W). 19.JO - DziennL1< 
telewizyjny (W). 20.00 - „Do
branoc" (W). 20.05 - „Szkoły 
oficerskie" - program publ. (L). 
20.40 - „Lupu-Cupu" (Ll. 21.00 
- „Tędy prreszli" - film fab. 
prod. .ang. (Westem) od lat H. 
Reżyseria - Alfred E. Green 
(W). 22.25 ~ Wiadomości dzien· 
ni.ka TV (W). 

NIEDZIELA - U BM. 
9.58 - Program d!nia (t.). 10.00 

- Program dla dzii:ci ~yc~ 
- Telekonk)l:rs astronautycznv 
(Berlin). u.oo - Przea:'Wa. 13.28 
- Program d!llia (L), 13.30 -
;,Cz.airodzieJSki kwiat" film 
fab. prod. radzieckiej dla dzie
ci (W). 15.00 - „Swiąteczn;l bie
siada" (Poznań). 15.55 - „Po
wrót z krainy cleniówN - film 
z serii „.uamana S.trzala" .<WJ. 
16.25 - PrO!lT<ll!ll dla <h;iec1: 
Teatrzyk dla PnedsZkolaków: 
· .Dwie piosenki", i>ekstt Anny 
Chodorowskiej, :reż. Piot.r Frie
drich (W). 16.55 „Chwila 
wspomnień" - k:ronlk.a filmowa 
z lat 30 (W). 17.25 - „Miks" -
magazyn rozrywkowy. .soena
riusz Henryka LankieWicz. re
żyseria - Olga Lipińska. (W). 
18.15 - Estrada Poetycka: ;,Fan• 
tasmagorie" Tadeusza Kubiaka; 
Reż. Irena Sobierajska, ooen-0-
gTafia Bohdan Butonlro. Wyko
nawca: Ignacy Gogolewski (W). 
18.40 - "Wilki mO<rSkie" - film 
!ab. prod. USA dozw. dla mło
dzieży (W). 19.30 - Dziennik •.e
Jewizyjny (W). 20.00 - Sport-Owa 
niedziela (W). 20..30 - „w l<!ral
nie operetki" (Katowice). 2.1.20 
- „Taj.em.ni.czy pan Malpas" -
film fab. prod. ang. od lat 18 
(W) . 22,.20 ,.. Za.ltońc7.einie pr-0-
i:r.amu. 

PO.NIEDZIALEK! - 15 BM. 

13.43 - Progmm ~n!a (t.). 
13.45 - ;,Historia trującego zie· 
la" - film z serli: ;,Mój lroń" 
(W). 14.15 - Program dla dzieci: 
WidowiSko pt. „Na bezludnej 
wyspie" wg kstą~ „Przygoda, 
jak.lej nie bylo" Witał! Guba
riewa. Tłumaczenie - Katairzyny 
Witwickiej, Reż~ - Bohdan 
Radkowski (W). 15.05 - „Od 
Apeninów do Andów" - fllrn 
fab. prod. wl. dozw. dla mło
dzieży (WJ. 16.45 - ;,Wymuszo
ne zezwolenie" - komedio-<>pe
ra Wojciecha Bogus1&wsklego 
(W). 17.45 .,.. ;,1Jcytacrja'! - te
letu!rniej · (W), 18.50 ...,K!inn 
Krótkich Filmów« - P1!08ll'am 
prow.adzi red. Bodesl.aw Micha
łek (W). 19.30 - Dziennik tele
wizyjny (W). 20.00 - „Muzyka 
lekka, łatwa 1 przyjemna" -
program rozrywkowy. Reżyseria 
- Jan= Rz.ES~k!. Scenogra
fia - Czes.taw Siekiera <Lód:! 
Ogólljop.). 20.50 „Futrzany 
g.ang" - mm tab. prod. a<n_~ 
dla młodzieży (W). 22.30 - Wi~ 
domośd sportowe (W). 

WTOREB: - tł BM. 

16.24 Lódzkie wiadornOOcl. 
dnia. 16.30 - Program dla cl:zie
ol „Wesoły cyrk" (Moskwa), 
17.00 Wiadomolld dziennika 
TV (W), 17.05 - Proglram dla 
dzieci: ;;W świecie fizyki" -
program prowadzi prot. Witold 
Lubbe (W), 17.4() - ,,z laamerą 
u przyjaolól" - reportaż (W), 
17.55 - Recital śpiewaczy Me
dei AmiranasZWlli (ZSRR) (W). 
18.20 - „DrzeW'ko mądrości" -
teletu=fej (W), 18.50 PKF 
(W)o 19.05 - Nauka tańca to
W=-Y51kie,,"<I (Kraków). 19.30 -
Dzien:nik telew1zyjny (W). 20 OO 
- ;;Dobra:noc" (W). 20.05 
DySkusja nad projektem Kodek
su Kairoego (W). '-0.35 - „O?.a
ru:J·ąoe dstołY' '- film tab. prod. 
frnlnc. (dozW. od 16 lat) (W). 
22..22 - W1adomoścl dzienni.ka 
TV (W). 

dnia. l'7 .oo - Wiadomości dzien 
n.i.ka TV (W). 17.05 - Program 
dla dzieci: 1) „co zobaczymy~" 
2) „Miś z okienka" (Wl. 17.40 
„Spot;kanle na :ringu" - film 
(W). 18.2.'i - „Na pól:kach księ· 
g-airsltich" (W). 18.3"5 - „Produ· 
kujemy czy fumlerujemy" 
program z cyklu „Na zdrowie" 
(Kat.). 18,55 - Wszechn1ca TV: 
„Nowe formy materii jądro
wej" - program z cyklu: „ w 
pracowniach polsldch uczo-

~;i,';i;,;~:S~ei\ i~~ •r„~o.:": . .:':'.': 
Do notatki za.m1eszczoneJ zaprasza 

nych" (W). lil.30 Dziennik 
telewizyjny (W). 19.55 
Dobranoc (W). 20.05 ;,Pe-
ryskop" - magazyn aktualn.00· 
ci ze świata pod red. Tadeu
sza Kurka (W). 20.45 - Wio
senne ludowe pleśni 1 tań:ce" 
- program z Sofii. 21.15 
Ma.l:y Teatr Telewizji: „Kubuś 
Fatalista" Denisa Diderota 
(1 fraglll<!ll'lt) w tłumaczellliu 
Tadeusza Boya Żeleńskiego. [ 
22.05 Wiadomości dzienni.ka TV. 
22.10 ;,Lupu Cupu" (powt. 
z 13. IV. 63 r.) (L). 

CZW ARTEK - 18 BM. 

11.00 - Program dla szJ<51: 
Język Polski kl. v-vn z cy
klu: ;,O miejsce wśród ludz:•· 
pt. ;,Bohater z Rosicy" (W). 
11.30 P R ZER W A. 16.54 
- Lódzkle wiadomo"ści dnia . 
17.00 - Wiadomości Dziennika 
Telewizyjnego (W). 17.05 - Pro· 
gram dla dzieci maga.zyn 
zainteresowań dl'Jieclęcych 

Nie znaczy to oczywiście, 
że listy pójdą w zapomp.ienie, 
że skargi, wnioski i propo
zycje mieszkańców, odno
szące się do konkretnych 
spraw nie zostaną załatwio
ne. Robimy z listów odpisy 
na bieżąco, bądź, streszczam_Y 
najważniejsze postulaty, kto
re następnie przesyłamy do 
odpowiednich władz z proś
bą o wnikliwe r02<patrzenie i 
załatwienie. 

Myślą przewodnią naszej a
kcji i jej głównym celem jest 
jednak poprawa sytuacji w 
dziedzinie administrowania 
w ogóle, a nie tylko pomoc 
i interwencja doraźna w 
poszczególnych przypadkach. 

we wczorajszym numerze 
„Dziennika" na. temat prome
nady zakradła się przykra. 
pomyłka. Oczywiście ul. 
Piotrkowska będzie otwarta 
dla ruchu pieszego na o!lcin
ku od ul. A. Struga do pl. 
Wolności dziś od godz. 15 do 
gooz. 21, a nie ja.k -podaliśmy 
do g&dz. 19. Za. błl!łd ten prze
pr85'lamy Czytelników. 

Apteki w sobotę 
czyrine do 18 

W l!IOOOtę, 13 bm. ws-zystkie 
apteki c-zynne są tylko do· go
dziny li. Wy ją tek stanowią a.pte 
ki dyżurne, które pra„ują nor· 
malnie w goozinaeh od B d<> 
21, a n~stępnle pełnią dyżur 
nocny. Aptek.i, dyżurują.,., w· 
święta, praeujl\ norm.alnie od 
goo-z. 8 oo 20, a następnie peł
nią dyżur nocny. 

l Chronisz lasy - zbierając makulaturę I 

SOBOTA, 13 KWIETNIA ot 

PROGRAM I 

ci ,.Wsa><>nl'i,naimy Kamo.Ja Kut1J;>iń 
skiego". 16.00 WiadomoSci. 16.05 
(l..) Omówienie progr. 16.15 (L) 
Koncert muzyki polskiej. 16.40 
(L) „Kąci•k melomanów". 17 .00 
(l..) Radioreklama. 17.15 (L) $pie 
wa chór mlodtll.ieżowy III Liceum 

w święta-
Ostatnio ZOO zdobyło cie

kawe · okazy puchaczy - naj
większych s!)w żyjącyc}l w 
lasach naszego kraju. Roz-
piętość skrzydeł tych pta-
ków dochodzi do blisko 2 
metrów. 

Warto je zobaczyć, jak 
również wiele innych zwie
rząt, które ostatnio poy;ię
kszyły sfan posiadania łódz
kiego ZOO. 

Informu jemy więc. że w 
pierwszy dzień świąt 
14 bm. ZOO czynne 
będzie w godz. od 10 do 18 
a 15 bm. od 9 do 18 
z tym, że kasy 'sprzedają bi
lety tylko do godz. 17. 

W kilku zaan1ach 
l;TF Za•Wlada.mla, 'że X Wy

stawa Fc·to.grafiki w dniach 13 
l 14 bm. będ'Zle nieczynna. na 
tomiast 15 ]:)m. i w doni następ 
ne czynna będzie normalnie o<l 
g.o<lz. 13 do 16 w Safonie LTF 
przy ul. A . Struga 2. 

- humoreski. 22.00 Gra O!'k. Ta
neczna PR p. d. E . Czernego. 
23.00 OS<latnie wiadomoS.Ci. . 23 .1-0 
Mua;yika ta111ec:zna. 

PROGRAM ll 

;,Dla każdego eoś mUego·• (W). 
17.00 - Program filmowy z cy
klu: ;,Si:>otkaniA z przyrodą·· 
pt. „Wyprawa w dalekie krai
ny" (W). 18.20 - Reclta-1 t<:i:rte
pianowy Waindy Nischri (IZJ."aell 
(W). 18.55 - „Llsty z ciemnoś
ci" - program doku!Jlen.talny. 
Transmisja z Oświęcimia (przez 
Katow1oe). 19.30 - Dziennik te
lewizyjny (W). 20.0.5 - Dobra
noc (W). 20 .10 - P<>lska Kro· 
nika Filmowa (W). 20.20 ;.Ni-e 
tylko d'la pa:ńM - magazyn (W). 
20.50 - „,Ulica Gran1czna" 
ttlm fa.bularny produkcji pol
skiej, dozwolony dla młodzieży 
(W). 22.30 Wtadomooci dzienni
ka TV (W), 

PJĄTEE - t9. BM. 

8.00 Wl.adomości. 8.00 Murzyka i 
akituaJ.ności. 8.30 Plebiscytowa pio 
senka k.wtetnia. 8.35 Muizyka po
ranna. 8.5<> „Rozmowy na tema
ty prawne". 9.00 Melo<lie rozryw 
l<0we. 10.111 Mówi Technika - po 
gad.anka. 10.20 Z tworcz..ośct V . 
BeH>ni'eg,o. 1:1.00 (L) Koncert w 

1'1.00 - Program dla szkól: (kl pr<>g:r .• muzyką poiska. 11.5-0 Au
m 1 IV> z cyklu: „Kłopoty dycja 'rz: cy:klu: „Roctrzice. a d!Zie
Tomka i Rornkoa" pt. ;-.Co w oko". Jil.&6 K<21mu•ni.ka.t o stanie 
tesle pl60Czy" (Lódź og.). 11.30 wód. 11.57 Sy·gn.at czais-u i hej_nal. 
- p Rz ER W A. 16.38, - ·Pro- 12.05 Wia~OIIJ<>ŚCl. 12.15 _„Rolmczy 
g.nam dnia 1 tygodnla (L), 16.54 kwadJrans · 12.30 Rad1orek.lama. 

·Z..ództde wiadomości dnia. 13.00 K<:·n.cert muzyki polsk1eJ. 
17.oo _ Wia-domości dziennika 13.40. 2'0 rnmut z Helmut hem. Za-
TV (W) 17 ,.., _ Progr· m dla chainasem. 14.00 „Zaga<lik".' litera. · .~„ „ " oka". 14.30 K<>ncert so!Jstow. 15.00 
dzl~: „A oo dalej 1 11.20 - Wiadomości. 15.05 Program dinia. 
- TV Salon Wystawowy: „Tka- 15.10 „Sportowcy wiejscy na 
nlna M"tyscyczna" (L). 17.50 - stairt". 15.25 Mój pir.o~ram n.a a.n
„Przewrót" - fllm prod •. &n- ten.ie - aud. 16.05 z żyei.a Zwia,-z 
giels·lde:J (W), 18.20 - „Cjeka- J<;u Radrzieckiego . 16.35 Prog.ram 
wostkl maitematyc:1me" (Wro- rnlo<il'Zieżowy „Ambicje i starty". 
claw). 1,.45 - ;,Obaloay mur" 17.00 Wiado.rności. 17.00 Audycja - rep. z hlstoril KaoroJa Lu- Ośrodka Bada.I\ Opilll ii Publ. 17.15 
belozyke. (W). 19.30 - Dziennik Pr>zekrój muzyc:z,ny tygodllli.a. 17.45 
telewizyjny (W). 19.50 - „Do· Utwo.x-y symfon.iczne. lB.00 HG.alki 
branoc" (W) 20.0ft - . Utwory antymolowe emeryta Ząbka" -
Kodaly<ego i Bartoikia. 'K:oncer\ a.ud. 18.20 Korespondencja z 7.a
z Budapesztu, 21.10 - TV Stu· gra.nic~. 18.~ Rad10-wl'. kull'\S na: 
dio Literackie „Sąd" - w. Ten- uki ięz~ka :f:ra1nC1J,9kiego . 18.45 
dria·kowa. Ad.apta.cja I reżyse- Kaba.x-ec:>k reklamowy. 19.o;! HWę 
:ri.a _ Andrzej Konlc (W). 22 .M curowlct. :nuzyczne po k;r~Ju . 20.00 

Ogólnoksiztalcącego. 17.30 (L) Ak- 8.30 Wiad.o.mości. 8.35 „Radio
tua·l.n-0\Sci łódzkie. 17.45 (L) Mo- pt'<>blemy". 8.5-0 (L) Omówienie 
zaika muzyczna. 18.3-0 (.l..) Felie- prog•r. 8.oo (L) KOłlJCen życzeii.. 
!;on tygod1nia. 18 .45 Chwi-la mu - 10.00 (L) Program tyg-0dni.a. lQ .30 
zyki. 13.5-0 Felieton M. JoJ'Sota. (L) „ża1mowiecka legenda" - o
!'9.00 Wladomości. 19.00 Mu-zyka i powieść. 11.00 „Ro.ct<Zynki" aud. 
a.kt.u.aolrnoścl. 19.30 „Mat:1<sla.kowie". „Moj prog,ram na antenie". 11.57 
2'0.00 Nowości m=ykl r-0-z,ryw·ko- Sygnał czasu i hejnał. 12.05 W1a 
wej - aud. 20.25 . K()!'lcert Ork. domośd. 12.1-0 Po:ra-nek symf-0-
PR w Krakowie .. 21.00 z kraju il nJC?Jny. 13.00 „Ludiz1e, wsród któ 
ze świata. 211.27 Kroni.ka spoorto- q•ch żyjemy". 13.30 „Mo.;k-wa z 
wa . Zl.4~ G«-a Poznańska 15-ka melodia, i piosenką soluchaczom 
Radiowa. 22.00 ,.Trzy po tiizy ze polskim". 14.00 (L) Wyniki loso
s.pól Driewiątka". 22.45 MU2yi{a Wa'llia „Kukulec:zki". 14.02 (L) 

, Ozi·en.nilk wiec-ro.my. 20.~ Wiad.o 
Wiad<>mo6ci dziennika TV mości S'-P<>rtowe. 2().30 Echa testi-

(W), wa·li euTo,pej5kich. :!Il.OO „Progir.am 
SOBOTA .,. 20. BM, 

D.1RI ...; Program <!La szkól: 
Biologia (Id,. V) ;,Slodkle roś· 
liny" (W).. 10.25 P R Z ER 
W A. 18.l<I - Progiram dnia (L). 
16.12 - ,,W środku Polski" (L). 
16.42 ;,Lu.pu - Cupu" (L). 

-z Dywanikiem" nr JO. 22.15 Gra 
Rorna!Illtyozna Siódemka. 2!Z.30 Gra 
zespól: Tameczny p. d. J. Haral
oo. 22.55 Chwi-la rourz:yk,I. 23 .00 
Ostatnie wiadomości, 23.Hl W i·yt 
mie t.am.ecznyun. 

PRO(*RA.M Il 

tane=na. :!l!.00 Murzyka taneczna. 
213 .0.0 omatn;e wiadomości. :M.00 
Mu-zy.ka t.a-necam.a. 

N1EDZIELA, lł KWIETNIA 

PROGRAM I 

16.54 Lód.Zlde wia<!omośoi .•. ..,. w· d m-~-• g.,,, s ·ewa 9.00 Wiadiomości. 9.00 Tańce dnia, 17.00 - Wiadomości d-zie:i ~ ov ia o '-"""'· . .,., p1 
n.ik.a TV '""· 17.os _ „Za-bawa wiedeńs•ki chór chłopię.cy. 9.2.0 sym·Cc·n1C2llle. 9.30 Ra<ii<>wy Mag~ 

1 "' RezerWa Pl. 9.46 Raod1i-O<WY kwns zyn Wojskowy. IO.OO Dla d:ziecn 
jakiej nie byto•• - reportaż 2 nauki jęrzyika l'QSyjsoklego. 10.00 „Rizepka" - bajka: 1<1.!IO Konce;,t 
Lloeum Ped.agogic:imegio w War Od melodii do melodH . Hl.40 „o- życzeń. 1'1.4<! „swoiskie melodie · 
ezawie (dla• dZlieci st~ych) powieść 0 S'JJC'lęśclu i nie5'7..częś- 11 .57 sygnał · cza-su i hejnał. 12.05 
CW). 17..50 - ;,U stóp KU1m·a,n- ci:u" _ opow. 11.00 L . vain Beet- WiadomOŚICi. 12.10 Wi.rt\Jor.<i mu
d.taro - program z cyklu: „Zi<\Jhoven: sonata :f-<m<>lll op. 57. 11.25 ZY'ki r02ryW<kO<Wej. 12 .3:1 Dw'.' _slu 
mia. ludy i oby>CZ&je" (W). 18.'W Koncert Otik. R. Billlge•a. 11 .57 chowiska. 13.00 ,,l'laQptękmeJ'SIZe 
- Program fllmowy (W). 19.161sygnal czasu i hej1nał. 12.05 Wia melodie różnych i·egio·nów Pol-
- -„WJ~ rozmowy" (W) oomości. 12..115 Polskie melodie ski". 13.25 "Uśmiech wiosny" -
19.30 · - D7liennik telewieyjny ludowe. 12.35 Utv.•o.ry wioloncze.. aud. 14.15 „Zielony Ma.gazyn". 
(W). 20.00 - ;,Dobranoc" (W\. iowe. 112.50 (L) „MiholbO'We st•ra- 14.30 .,w -i:~o.renach". Hi.OO „-!a:r 
20.06 _ „Ofkyna pega=" - ,ty" - k.omenta= 13.00 Opr. Me ma.rk cudow.'. Hi.OO W1&d•omosc1. 
pod !"edailreją Andrze:ia Dr:awi· lachltillJC>: Melodie włookle. 1:3.50 1'6.~ TygoomQWY przeg~ąd wyda 
cza (W) 20 45 Nie wmystko ! Audycja lit,eraoka. U.4-0 J>r0€iram •1'Zen m1ędizY'l'Ja 1rOO.Owycn. 16.20 

·ń · 1 „- " am sa· 1dfll.1a. 13.45 (L) Intonmaicje dlnia ... .Jooma z siómr" - słuch. 17.~2 

I 

SW 
• t· 

Konoet't S>OJistów. 14.30 (.L) „l..ó<:h 
ka opowieść" - aud. Hi.OO Dla 
d:zieci słuch . pt. ,„Mazurek". 
15.3-0 (L) „Noc przy teletQ'.Ilie" 
wg Lucylli Fletocher. 1~.30 Kon
cert chopinowski. 17.00 Wiado
mości. 17.00 Felieton na. tematy 
międ-zynairodowe. 17.15 Koncert 
Państw. Zesp. Pieśni i Tańca 
,,Mazowsze''. 17.30 „Pod:wi~o.rek 
przy mlkiro•k>nie". 19.00 „Zginą! 
Du<.liuś" - wodewil. 19.35 Muzy
ka taneczna . 2-0.00 Z ka-ta·lc,gu poi 
s·kich • piooene'k 1003. 2-0.JO Reci
tal stkrzYIPCowy. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.2.2 Wlad.omoś<:i g,poc 
towe. :&1.26 Radiowy Zespół Na
grań Muzyki Rozrywkowej .,Stu 
dio M-2". 22.00 Ogó1nopolskie wia 
dom.ości sportowe. Z2.Hl Oztery 
opowiadall'.lia S. Mrożka . 2.VW Kon 
cert mu-zyki YOl?Jrywkowej i ta
necznej. 23.00 D. c . muzyki. 23.50 
O.sotaitnie wiadomości. :u.oo Murzy 
ka tall'.l.eczna. 

PONIEDZIALEK, 15 KWIETNIA 

ponadto rozważa ~ ~i;
wośe od-da.n!• mu Ikt rea.Iizaejł 
jakiegoś obiektu 15łużb7 lllłre-
wia.. 

Rozwój t.ej ciekawej i poży· 
te.::znej inicjatyWy hamuje W 
poważnym stopniu lxa:k do
statecznej liczby nauczyQ.oeli 
zawodu, którzy muszą prze
cież kierować pracą uczniów. 
Dlatego też w pierwszym eta 
pie. nie wszyscy uczniowie bę 
dą mogli odbywac praktyki "! 
tym przedsiębiorstwie. Częśc 
z nich zostanie więc przekaza
na do "docosl:ych" ?fZE.'dsię-
biorstw ~dowlanych. U1tl 

KOMUNIKAT 

KD MO Łódź-Górna nkwe
stionowala ugarek r,ęe?.11Y mar 
ki "XAROS-Wat.ch", poehodzĄ 
cy z kr.adzieży. Ofloba poszko· 
dowana prooszo.na jest e qł<o
szenie &i<: oo Komendy Dziełni 
eoweJ MO Łódź-Górna (Wól
cz.ańska 2.5&, pokój nr l 'I') ..,, go 
dzlnaeh 8-12 celem l"OZ{)<>Zlt"" 
nla swojej włMłlOŚci l złort.enia 
wyjaśnień. -
Ostrożnie z opieml 

W ostatnich dniach w Ło
dzi zanotowano kilka J'(lża
rów. Często ich sprawcami sa 
dzieci. Właśnie one podpaliły 
trawę przy ul. Tkackiej 24' 
i Janosika 140, las przy ul. 
Dymnej i stóg siana prz1 ul. 
Krajowej 15. 
Pożary powstają także 

'wskutek nieostrożnego ob-
chodzenia się z ogniem pnee 
osoby dorosłe. I . tak np. o
statni pożar w Zakładach 
Lin i Powrozów spoW<>dował 
stra-ty w wysokości ptmałł 
pół mln. zł. Płoną również 
zabudowanfa w gospodar-
stwach rolnych. 

Z uwagi na okrl!S świątecz
ny Łódzka Komenda Straży 
Pożarnych apeluje dO' społe
czeństwa łódzkiego, by za
chowało największą ostroż
ność w obchodzeniu się 'f. o
gniem. 

Nie pozwalajcie dzieciom 
bawić się H1>ałkami! Przed 
w:vjśeiem 1 domu należycie 
zabezpieczajcie 11~dzenła .o• 
!l"rzewnicze! Wszelkie odbior
niki elekirye~ne należy wy
łączyć spod napięcia! Szcz~
gólną ostrożność należ'."' · Jl;ll
chować w lesie I w ebrębie 
!l"OSpoda.rstw rolnyelt. 

Mariniego. 9.~ Koncert chÓ'l"U 
chłopięcego i męskiego z P<:ena
nia. 10.00 Dla <'lzi-ect 9łuch. pt. 
„Jak Rududu pomagai przy ' świą• 
tec2Jnych wypiekach". 10.20 Kon
cert życzeń. 11.4<1 „Kłopoty z 
ochroną przyrody" - fel.. a.57 
Sygnał czasu 1 hejnal. l~. 95 Wia 
dorności . 12.10 .,Intertne?~-0" 
rondo piosenkarskie. . L2.3ł Gtra 
Polska Ka-pela pd. F. Dzieria
nowskjego. 13.00 Kon<>ert mutw
ki p<>puJa.rnej . 14.00 Trzy humo
resiki. 14.20 Koncert r<YZ.rywkowy. 
15 .:W ,.Swiąteczny kiermasz mu
zyc-zny". 16.00 WiadJo.moeci. 16.05 
Melodie w rytmach tan.ee.mych . 
16.20 „Nle i.gra się '.!. mi)oś.cia" 
- !>!uch. 17.45 Utwory symt011i
czne E. Chab<·iera - nowe na
grania. 19.45 Muzyka sym:fionicz
na. 2().00 Dziennik Vl'ieczoirny. 
20.32. Wiadomości sportowe. 21J.25 
St. Dunieoki: „Paziow;ie królo
wej Marysieńki" - operetka w 
dwóch aktach. 21.4-0 ,.Pa:rnasik". 
2'2.11() „Piękny moj Cyceronie" -
słuch. ?.2.4<1 Koncert o.rk. I Ze@!>. 
ta-n. 23 .00 Ostatnie w'.iadomości. 
213.Hl „PogodJne melodie Buda
peszt-u i Pra·gi". 

PROGRAM li 

s.3-0 Wiadomości. 8.:15 (L) Omó
wienie programów. 8.+o (L) K'l'l'l
cert życ:zeń. 19.00 (L) „Wie!ka
nocne <l,,;iwy" - a-udycja saty
ryczna . l~.ao „Zemsta Don Ga.T
mine" humoreska. Il.OO Im
presje wia«en.ne w muzyce. 11.57 
Syg·nał cui6U i hejnat. 12.05 Wia 
d<>mości. 12.10 Na mua;yoznej 
pięeiolinli. 13.10 żartobliwe plo
senkr ludowe. 13.:łO ,.Moskwa z 
melodią i piooenką stuchacz<:.m 
pols.ki:m". M.00 CL) .,Baśnie z ty
siąca i dn·ugiej nocy" - &łucho
wls<ko. H.3-0 (L) Koncert rO'Zryw
kowy. 15.00 Dla d'Zieci audy.cja 
słowno-muizyC'2lna pt. „O ko.ma
rze i orkiestr-z.e". 15.3'0 (l..) „N.~ 
2apcrn-niane rozmowy" - stucho
wis·ko. 16.00 „Mi·krofon <fia wsz.y
stkich". 17.00 Wiadoamośct. 17.05 
Ko•·esq:>ol!ldencja z zagranicy. 17.15 
Echa festiwaU europejskich. 17.4~ 
Po·polu<'lni<:JWY kO'llcert orkiestr 
ro-zrywkowych. 18.15 ,.18 lat pol
S<kie.i piosenki". 19.00 Radiowy 
Tea<tr Miody.eh - „Grand PriX 
tr:wa". H! .45 Mu'Zyka symfonJcz
na. !IO.OO Orkiestra ta-nec:zna. ~.M 
Gwla7..dy .. Qui pro Quo" i .,MOłl'
&kiego Oka". 21.00 Dziennik wie 
czorny. 2ól.22 Wiadomości sporto
we. 211.~.;; Pa.rada pol„kieh '2l<!S'P"
lów ja~owy.ch. 22.00 O~ótno'[>Ol
;;,ki.e wiaod·omo<ki spc.rtowe. :i:i.10 

0 nuiłże sr,;w e - lJ'l'O'll'r : l3 .50 (L) .,A:\ctua~noś<."i ló<l7.kie". Muzy'ka ta.n.ecu.na. 19.W „Zes;>ol 
tyT;ozny. Teksty - St.efania Gro 14 .05 (I,) Spiewa Pa.ul Robes<ln. D1.iewiątka". 2'0.00 Tydzień w k<"". 
d7.ieńSk.a (W). 21.35 - Wladom<>ś l4.2il (L) Pieśinl do słów .Jana Ka ju l na śwj<>cie. 20.'.M! Wiadomości 
Ci d:i'!leonlka TV IW). 21.45 - spl'C'Wicza śpiewa A.Ure<.I Orda - s;portowe. 20.:J11 „Matysiakowie„. 
„P1ękina Lwre~:· - :tl1m tabu- ba•ryit,om. 14.4.5 K,wadJra~ ta1rug . !?.I.OO „G·wfar?>Cly r . .a Scali i innyc~ 
laJrny produkcji N'RD-Ulaz.Wolo- 15.00 25 1aot temu lllffianil. Fiodo1r sly.nnych \.eabrow o,perowy<:h'· . 
ny «;;_.JM-, . .;.6); (~ · ~~łł:= „ia li!!Wł;·m& ąę_!jl.ł0- ... 1"~<iollll __ dta . ...,powaooych'! 

PROGRAM .. Piękny mój Cyeeronie" - au-
SBGDA: ~ ·· !7 BM. 

M°.9.1 - LódZ!de wiadorrl<lk! 
~~~~~~--,,-~=-~-=-=== 

6-=P'ł'łQlfll\.,Ml~~-~ 

<'1-ycia P<>etycka. 22.4-0 „TysJac 
9.00 Wiadomości. 9.05 ,.2'5 mln-ut taktów mu•t.yki ta11e=nej", .23.Sł 

;i; _ D.11lt. B. Marti.no 1 zesp. .M •. O<>t~~e _ wia40\(llo~i. 
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W AZNE TELEFONY 

P<>got. Ratunkowe • 
Pogot. Milicyjne in 
N·C>tma ].>Om<>c lekM'-
•k~ JO. LQdzi 444-44 

CO! 9ózie!KtEDVJ 
N. Barlickiego; u!. Kop
ciń &kiego 2:!.. 

Okulistyka: S-zpita>l lm. 
<lir J mwchera, ul. MiUo
nowa H. 

Rekontry 
8_traz Potarna 08 
~om. Miejska MO 292-22 
K<Jm. Ruchu Droo-

zowego 
l'ryw. Pogot. Dziec. 
Pryw. P<>g<>t. Lek. 

516-62 
300-00 
555-55 
333-33 

franc. d-orz.w. od 1.at l:!. g. 
15.3-0. 18, 20.30. 14 l 15.4. 
- j"1k wyżej. Stylowy 
(K1lińr..kleg-0 123t „I<siążę 
i akt.o1rec:-zka" pr. USA, 
dou.w. od lat 16 g. I5.3tl, 
18. 2-0.3{). B.4. - Ja·k wy
~ej. 15.4. - program jak 
Vv.}'Żej godz. IS, · 15.3'0, 18, 
20.:rn. Wlokniarz (Próch
l))ka Hi) „Biały Ka'1io.n·• 
(pa'1_;ira.m<i) Pl'C•:j. USA, 
dt,'ZW. od lat 14 g. 9, 
12.30, 16, 19.30, 14 l 15.4. 

tęga" g. 16, 1'7, „NM w 
wodrzie" p.rod. poi. d<>7.W. 
cd lat 16 g . 18. 20. 14 i 
15.4. „Rozbitek", „Cu
downa mys'Z'', uChciwy 
Achn1ed.' 1

, „Telewi"Zyj•ne 

Chkurgia ł Iaryng<>l'°!!"la 
dzieci<:<!a: S-zpital im. Ko» 
<.'"Za1ka. u.L Armil Czerwo
n-ej 15. 

14. 4. 
Pigułkoterapia 

TE.A TRY 

Teatr Nowy (Więc'kow
skiego 15) - noieczynny. 
14.4. g. 19.15 ,.Ten, który 
d:>trzymuie ~Iowa". 15.4, 
niec-zy.nny. Mała Sala (Za 
CIHJdJn'a 93) nieczynna, 
14.4. g. 20 „Dzika kac7.
k::i'1· 15.4. - nieczynna. 
1:_catr Jaracza. (Ja•·nc7,a 
2 •l ni<"<'?.ynny. 14.4. g. 19 
• ,Orfeu.c;·z w wężowej sikó 
l"?e". li5.4. - ia•k wyżej. 
Teatr 7.l5 (Traugutta 1) 
ni-e('Zynny. 14.4. g. 19.15 
,,Człowiek, któ.ry p.rv.y
"Zedł w piątek". 15.4. -
)ak w;,-żej. Tea~r Pow
S7echny (Obr. Sialinir:·a
<iu 2J) ni€CZy·nny. 14.4. 
~· 19.!5 „Przed ma.turą". 
5.4. g. 19.15 „Pr-zyl'(ooa 

7. Vater'la.n;:iem". Operet
ka (Piotrkowska 2.43) -
n1e<"7.Ynna. 14.4. g. 19.15 
~ .Bi.alła. ak.acj.a ", 15.4. -
Jal< wyżej. Opera nieczyn 
~· Arlekin (Wólczańska 
o) ni<le'Zynny. 14.4. g. 15 
.,Bl~kitna st.rzala", 15.4. 
g. ~ t, 15 Jak wyżej. Pi
TI<>k1-o (Kcopernika 16) nie 
<:'Yl)ny. 14.4. g. J.2. „Gu
liwer w krainóe Lilipu
ti•w". 15.4. - niec?'.ynny. 
Tea~r Zł emi Lódzkiej OK<> 
Pern1ka 8) n ieczynny. 
~TS „Pstrąg" (WólC!lllń
ska 74) nieczynny. STS 
„cnryna" (Zachodnia 83) 
n IE>czynny. 

MUZEA 

Muzeum Historii Ruchu 
~ewolucyjnego (ul. Gdań
s.;:a 13), Wystawa „Pow
sz~pny strajk wlóknia
r-z~, w 1933 r." g. 10-15. 
ll1t1zeum His tor il Wló
ki.-nnlctwa ruL Piotrkow 
U~l 282) nieczynne. Sale 

rstawawe Cul. Wlęckow 
sk.<:.<(o 36) wystawa prac 
ai-t~·stów z zakopanego. 
H i 15.4 -- nieozyn.ne. 
Mu1.<>um Sztuki (Więckow 
~'l:leg.o 36) 07ynne 9-15. 
7.oo - c-zynne od 9-17. 
ł';<hniarnia - .czynna od 
g, IO do 18 (prócz po
niedziałków). 

WYSTAWY 

Biblioteka Unlwemytec 
ka (M-a t"'J ki u-38) , ,Pol
ka pra.sa kc•munlstyczna 
W lat-ach 30". Czynna co 
C:ziennJe od g. 10-17. W 
ni~ielę od 9-14. 

i<ik wyżej. Zachęta 
(Y.giors.ka 26) „MiJos<: 
ni~: wy1nag.a słów" prod.. 
cz. d.o-zw. od l«t 12 g. w, 
12. 14, „Czternaście dini" 
prod. jug. d<>.zw. od lat 
16 g, 16, IR. 30, 14 i lJ .4. 

jak wy~ej. 

- n kategorii 

S?...al.eńs.two"ł ,.Kot nie-
<1-otęga" g: 10, ll, 12, 13, 
14, 15, 16, 17, .. Nóż w 
W<>dzle'' g. 18, 20. 

K.iaa III kategorU 

Lą.czność (Józefów 43) 
.,Uezeri <.Eabta" p.r. USA 
d-02,w. od Jat 12 g, 19. 
HA. - pro.gram i godz. 
j;;;l<. w~·żej. 15.4. - pro
gram jak wyżej g . 15, 
17, 19. Siudi<> (Lumumby 
7-9) ,,Jwz.z, ja~1.z , ja"Z.7."' pr. 
ang. dozw. od. lat 14, g . 
17.i5. 19.30. 14.4. - pro
gram i godcr. jak wyżej. 
15.4. - pirc.gram j.ak wy 

Chirurgia Południe -
S-zpital im. N. Ba!'lick-!e
go ul. Kopcińsl<ieg-0 22 . 

Chirurgia Północ - S?.pi 
tal im. Btegańs,kjego, ul. 
Kn ia-ziewia.a 1-5. 

Laryn,gologla: S-zp. J.m. 
d1!" Pirogowa, ul. Wól-
C7 .• afis.ka 11!5. 

Okulist:vl<a: Szpita.l lm. 
N. Barlickiego. ul. Kop
c~ ńskiego 22. 

Chirurgia i Jar}:4tr,"010::{ia 
dzie<)i(<:a: Szpita-1 im. Ko
nopnickiej, Sporna :ffi-50. 

15. ł. 

Ohirurgi.a Poludnie -
Szpila•! im. da· Pirogowa, 
ul. Wólczańska 195. 

.A.dria (Piotrkows.ka 15<1) :i:ej godiz. 15. 17.15. l9.3tl. 
.. Bal:>ette idz.ie na woj- Czajka (Plonowa ;.;,r 18) 
nę" (pano.r.ama) prod .. ,Swiat się śm;eje" prod. 
tr. dCY.ow. od la.t 12 g. r·a<!z. g, 17. „Dotknięcie 
15.45, 18, 2oll.l.5. 14.4. noey" Pl'<Jd. !)Ol. g . 19. Chirurgia Północ - S7.p;i 
jak wyżej. 15.4. - p.ro- H 1 15.4. , .Ali Baoba i 40 tal im. P<ioSl!eura, ul. Wi
grn.n; ia·k wyżej g. l:l.3-0 rozbój-ni'kt'iw" (bajki) g. j."•ury rn. 
15.45, Ja, 20.15. Dh...M (Na l-~~ „świat s!ę smie}e" ~ Laryng<>logia: S"lp. tm. 
wr·,„t :l.1) „Cyrk" prnd. p.o<l. .ra~lr«. g. „ 15· 17• N. Ba•rliokdego, ul. Kop-
1·a<iz. do.zw. od lat H g: „Dot.kn"c;c'e nocy prod. cińs-klego 22. 
16, J8, 20. 14.-l. "Zlo.Sliwy, P?.!· g, 19. M~wa „CR7.gow . . 
jeż" g. 12, „Cyrle g. 161·"'!'•• !)4) „Dyllzans prnd. Okul«;tyka: Szpital lm. 
18, 20, 15.4. „Zollodziób" uSA de.zw. Od lat 12 g. d1r Jc.nschera, ul. MiUo
g, 12, "Cy . .rk·' g. 16, 18, 11{6a.· 1~, 2(), 14 i 15 .4. ,.Mus-z nowa 14. 
to. Dwo1·eowe (Dw. Ka- I komar" - bajka . . 
lisiki) „OcLpvwlOOż'', „Pa g. 11, 12, „DyUż.an"'t' pr. <?hl~ta i ~aryngologia 
miętnik myszy•'. „Psiak" USA dmw. od lat 12 g . dz_i·eeH;ca. Szp1ra.1 im. Kor 
„Dzielni st.rażacy" „Mój 13. 15: .17. 19. Pole«>c (Fel'!: czak<i. ul. Armn Czerwo
pnzyjaciel Toom" g. 10, nals'k1e.1 37) „Nre-/.iems.k•e neJ 15. 
lol, 12, 13, lf, 15, 16, 11, h,st.<>riel' prod. co:. d<YlW. ADRESY ł GODZINY 
18, 19, 20, 21. 14 i 15.4. od lat 11 g, _ 17. „Otello" PRZYJĘC SWIĄTECZNEJ 

jak wyżej. Gdynia- P:C-Od· USA cozw. od l<it i NOCNEJ POMOCY PIE-
Studyjne (Tuwima nr 2) ~' g. 19. 14. i 15 .4. Bajki LĘGNIARSKIEJ: 
,,Gairsoniera" (panorama) o· ~3.,~, „Nieziemskie hi 
prod. USA dO<Zw. od lat stone g, 15, „Otello" g. Swiąteczna p.omoc pie
E, g. 10, lC!.30, 15, 17.30, 17, 19 .. Eneqretyk (Al. Po l~gniarska w dni Usta-
w. 14.4 . „Kto sieje wiatr" lltec~neki 17, róg F'el- we>wo wobne oo P<fa-cy 
prod. USA oozw. od lat · sztyn&kie<(?) niec7.ynne. <l<okonuje 7..abiegów dola 
ii, g . Hl, l'.UIO, 15, 17.30, 14.4., „Bitwa o Ko;zl ~orosl;vch t drziecl w ga-
20 . 16.4. p.rogram i Dwor•• p.rod. pol. dorzw. blnecie 7.a·biegowym i w 
gc·d:z. jaik 14.4. Halka c<I la<t 9 g. 17. „Dotknię d·omQ chc.t-el'(o w g.0021-
(Krawiecka 3-5) „Gang- c1-e nocy" pt'Qd. po-I. - nach od 7 do 19. 
stemy i :tilantiropi" prod. dozw. <'<i lat 16 g . rn. Sródmie~cie - ul. Piotr 
pe>l. d(J('lW. od lat 14 g. 1!i.4. „Bitwa <> Kozi kowska 102, t8l. 271-8-0. 
16. 18, 20. 14 i 15.4. „Spoi Dw?r". g. 1~ i 15. ·:Do- Bałuty _ ul. Snycer-
ka.nie z Ba.t·ym" - p.r. tkm'lCJe nocy" g . . 17 l 19. ska 1-3. tel. S.38-79. 
skła<l.alliy g. 12, „Gal'>&- Widzew - ul. S:z;pital-
sterzy i 1ilanbro.pi" g. na 6, tel. 2.71-53. 
16, Hl, 20 . . MIO<ia Gwar- ~ŻURY APTEK Górna ul. Leczni-
dia (Ziele.na 2) „Sklóce- cza 6, tel. 427-70. 
ni z życiem" pl'Od. USA 13. ł. P<>lesie - Al. l Matla 24 
dozw. od lat 16 g. IO, Tuwima 19, W61C7.ańska tel. 31!:2-98. 
12.J{l, 15, 17.3-0, 20. 14 i ~7. Piotrkowska 225. Zgier 
15 . .\. - proog•ram i god2. •ka 146, Wschod·nia 54, WIECZOROWA POMOC 
jak wyżej. Ódra (PI'Z~- Róży Lukseml>tJrg 3, Dab LEKARSKA Ud?;iela w d 0ni 
d~.a·l·niaon.a 611) „Sto.kro-t- r-0wskiego 24-b Al. Ko- powsą.ednie po-mocy do-
ka" prod. 1r. d09,w. od , "L ,a, ' 

1 

rosl~'m i dzieciom w am 
la-t 18 g. 17, 19, 14 J 15.4. boulatorium w godrzinach 
„Kolek i klębu,<.z.ek" g. H. ł. od 18 do 24 oraz przyj 
la, „Stokro-tka" g. 15, 17, PL Kościelny s, Pl<;>tr- muje w tym cza&ie zglo 
19. Oka (Tuwima 34) kowska 25, Piotrkowska szenia na wirzyty domo-
„1.oLa.ndacik, p.roszę" pr. 307. Koperni.ka 26, Armii we zalatv.'i.ane p.rzez noc-
wl. <knw. -Od lat 16 g. Częrwonej B. SreJnzyń- ną ,pomoc lekarską od 
!G, 18, W. H 1 15.4. p1·o ska 67, Lagiewl')icka 120. gocl-z. 20 do 6. 

,g.ram ja-k wy;.ej g. 17, 19 Pl Pokoju 3. . Sróq~c.~,ci.e .- ul. .Pl.otr 
KIN,"--~· -. , • ,. ~1,>µlar11ę (Ogr()(l><>wa l8) IS! ł. kÓws·~ 1()2„ tel. 271-Bll. · 

. ...~~..:, f!.t~ynne. 14.4. „Toni .·. -„„ .... sału~r::.- n ul. ,. Z.\l'li . Pa-
Ktna '.\>1'6łlllllł'O- ·~, „~1 1~.~ ~ -~- ID4:1>"1'Kl"' • ~~lrow..liłl-. 165• Niirul.. <'8.nows.kiej. 3, .tel .. 54<1-!16. 

w,ea prod. NRF do:zw. to"1c-za 6, CieszJ<;owskie- Widzew - ul. S:zpital-
~altyk (:llfaorutowicza W) o<I lat 12 g. 16, 18, :w. g,, 5, W:ęckowsk1ego 21, 6 tel 271_53. 

„aoeco 1 g l>racia" 15.ł. - jak wyżej. P<>kój Karolewska 48, L1mao11-0w- n1óma · ul Leaznl~ 
P"<xi Wł ~~":.., 00 lat (Ka-zi>mier7..a 6) ,,s.o.s. sk1ego 80. Sporna 83, cza 6 tel 427-70 I 
111, 'g. u: 12.aó, '1s, 19.30. Titanic." P'"· ang. <J,orzw. Piotrkowska <m7• p 0 1.,'.sie....:. AL 1 ·Mada 2.4 
:4·f· ,; „God'Zi•na pąsowej ~3'0.lai4.1.2 _ g.j~·~5 . 3'~YŻ!~· DYŻURY SZ.PITllLf tel. 382-98. 00

Y (pal}Or.ama) pr°".!. 15.4. Ba-jlki g. 11, „s.o.s: Nocna pomoc lekarska fc;'l. do•zw. od lat 14 „. Tita•nic" g. 15.3'0, 13, W.3-0 Szpital im. M. Maduro- (NPL) dla m. Lodzi z 
i;;' 12.3-0'. 15, 17.30, ~· Rekord (Rrzgowska 2) MO wicza., ul. M. Fornalskiej sl'?d.zibą w Stacji pogo
o_;4· - Jak 1'4.ł. P·<>loma dwóch ta.kich co u.kradli 37 - pcrzyjmuje rodzące towla Rat'llnkowego dla 
'W~otrkov.;;'*a 6'7) „Upro- lcsiężyc" (pan-Ot!'ama) pr. ' <'hoore g110ekologicrznie z m. Lod'l.i przy ul. Sien-

<i?ieme pr. Wl. dozw, pol. doow. od lat D g. Dzielnicy Polesie oraz z kiewic:r..a n1r 137 Ud'7.iela ri\ 1Rt 16 g. Hl, 12,3'0, 16, S.3'0, Il.JO, 13.30, ,.Ognlo- 11 Rejonowej Po;:adni pomccy w domu choTe
"";; 1l,, 20; „H.4. „Otrkie!'Jtra m;sL-rz 1{.ale11" (pan<:>ra- „K" z Dzielnicy Wid:zew gio. d•la donr-0slych l dz1ec1 
Cl J"kov.a , proo. węg. ma) prod. pol. dazw. od u:. Szpital.na 6. zgłaS1Zających :z.achoorowa 
1:;izw. od la-t H g, IO, Jat Hl g. 15.3-0, 17.45. 20. S 7:1>ital. im. H. W-011, ul. nie po godizinach p-rzyięć tl-;ao, 15, 17.30, ~. 15.4. - 14 i 15.4. _ Ja·k wyżej. Lag.1ewnieka 3ł-35 -przyj przych<>d.ni rejonowych. 
Wo gr.am i g.odz, Jak 14.4. Roma (R,zgows·ka nr . 84) mu:ie l'Od.'lą,ce i chore gi
'1,ri ll'la CTuwama 1) .„erz1?;' „C1.atre<l2iej„kl kw·iaV' pr. nekolog1ezrue z D7.ielni-~. 

e.k: Jdzle za sloncem , rad!z. dw.w. 00 la•t 9 g. cy Bałuty oraz z w Re rrO<I. radz. do7.w, <Jd Jat I.O 12 14 C7..a.ma Car- ,i.on.owej Po.radon! „K" 'Z 

d.2;8..: ~?' 12., ,,Ni·gdy w nie n1~„' (.pan~·•lm.\\) -prod. D7.1el•n1cy Widzew, ul. 
· dę prod. gr. d-0<7.W. USA 00:1,w. od lat Ul g. Zl>ocrze 18. 
~ lat 18 g. 14, 16.:ro, l~; ltl, 18, ao. 14 i l5. 4. _jak Szpili'! im. H. Jordana, 
~4. „czerwone · berety wyżej. Sojusz (Pla.t&wco ul. Przyr<>dnicza 7-9 -

K
ażdy z nao& może wejść 
dziś do apteki i zaopa
tTzyć się bez recepty 

w kilogram najTozma.i; szyc'i 
leoków. Ba, nawet kioski „Ru
ch11" zajmujq się dy.s-trybucją 
niektórych pigu'lek. Oczywiś
cie ta latwość k.upna powo
duje, że rzesze lud.z>i współ
czesnego świaia zja<lają co
d .zienni.e cale tony 1.eilwrstw, 
nielw<nieczn·ie z pora<ly l.eika
rza. Ot, °'by gl-0wa nie bolała • 

Swiadczy to o tym, że- wy
soce cenimy sobi.e życie do
czesne. I to chyba bJlcrdzo 
dobrze. Kiedyś n.a·sz• babcie 
chodziły do wróżki, obeocmie 
wspólczesne kobiety chodzą 
raczej d~ ginek-ologa. I t.o też 
nie jest takte złe. 

Lecz j.uż tak j.a/wA jeo$t • 
świecie: że każde pozytywne 
zjawis Iw posiada też swą 

smug~ ci.e>nia. Na k.ażdyrm kro-. 
ku i w każdeJ dzi~inie 11.00-
rzą się nowe mit11 i n0100 
moda. Irracjonalna re2ygnac.ia 
i fatalizm naszych przodków 
wyra.żajqcy się w powiedze
niu „Jak człowiek musi 
umrzeć, to go nic ni.e uratu
je", zastąpiony został zabo
bonnq wiarą w „cudowne le
kaTstwa", szczególnie nowe 
lub zagraniczne. I to też :Jest 
zrozumiale, chcem'J się leczyć 
lul:> za.pobiegać chorobom. 
Jednakże nie zawsze skutecz
ność stosowa1tych vrzez n~ 
lek.ów je.st natychmiast tt>ido
czna. · Na.stępuje więc pog01\ 
za specyfiki,em dzialaJącym 
szybko. za specyfikiem no
wym, to :maczy często o in
nej tylko nazwie. Tymczasem 
tempo postępu w medyct.mie 
i farmalwlo-gii Jest wolnicjue 
11iż tempo mody. 

Obrzadki wielkanocne 
" u Słowian łużyckich 

Ukazujące się w NRD pi
smo „NRD w słowie i ih
stracji", przynooi w osta
tnim numerze m. in. opis ob
rządków wielkanocnych, któ
re przetrwały u Słowian łu
życkich. Pismo stwierdza, że 
w żadnym chyba okresie ro
ku· nie spotyka się u Łu
życzan tak wielkiej r6żno
rodiności obrządków i oby
czaiow, jak właśnie w o
kresie wielkanocnym. 

Dni pQ1Przedzające świe:. 
1D wypełniają uroczyste po
chody rozśpiewanych dziew
cząt. Dzieci natomiast od-

Polslde pisanld 
w Paryżu, Londynie 

Nowym Jork" 
Polska C9 powszechnie 

wiadomo znajduje się w 
c:włów~e eksporterów jaj w 
Europie. Mniej natomiast 
znany jest fakt. że każde,l!o 
roku przed świętami wielka
nocnymi wielu odbiorców za
granicą znajdują nasze pol
skie pisanki, malowanki czy 
kraszanki nazywane tak 
w zależności od techniki WY
k\l:nywania i regionu kraju. 
Oczywiście najchętniej pi

sank[ nabywają nasi rodacy 
rozsiani po całym świecie, a 
zwłaszcza w Anglii, Bel~ii. 
Danii, Francji, NRF. Wło
szech i w USA. De te,l!o o
statniego kraju n.p. wysłaliś
my ootatnio kilka tysięcy pi
sanek. 

Lud-0'W'i arlyki dostarezają 
także wiele innych, związa
nych z tradycia świąteczną 
wyrobów chętnie kupo
wanych za granicą. (PAP) 

wiedzaią rodzic6w chrzest
nych i otrzymują od nieb w 
podarunku nieora·wdopodob
nej wielkości plecione chał
ki wielkanocne oraz jajka
pisanki. Samo ozdabianie jaj 
wielkanocnych, to ceniona 
tutaj sztuka ludowa. mająca 
swych wybitnych mistrzów. 
Pisanki powstają w dwojaki 
sposób: techniką woskową 
lub skrnbania bezpośrednio 
na skorupkach jaj-pisanek. 

Dzia-twie sprawia moc u
ciechy zabawa w ulubio
ną grę „toczenie przed sie
bie JaJ wielkanocnych". Po 
zamkniętym torze staczają 
się w dół. w zawody o 
pierwszeństwo na mec.ie ko
lorowe pisanki. 

Noc wielkanocna stoi pod 
znakiem radości życia. Dziew 
częta zbierają się o północy 
i śpiewając idą od chaty do 
chaty podejmowane wielka
nocnym ciastem. Woda zro
dlana czerpana o północy 
sprzyjać .. !Il\!- ponoć piqknoś-
ai i pfodności. Na tere-
nie Dolnych Łużyc nad 
brzegami FZek zapala się. 
ognie. W różnych wio-
skach okolic Budziszyna i 
Kamjenz chłopi przygotowu
ją się do wielkanocne.i iazdy 
konnej wzdłuż budzącego się 
do życia pola. Bujne rtrzY
wy końskie przeplata sic sło
mą, aby jeszcze efe.ktowniei 
odbijały na tle lśniącej u
przęży. Uroczystym •Pocho
dem jeźdźcv udaja się z wio
ski do wioski. Jeszc7e dziś 
pochody wielkanocne liczą do 
100 par koni. Zwyczaj ten 
licacy ponad 400„ lat npsi na
zwę „pradawny . 

W okresie wielkanocnym 
szeroko roznosi ~ie echo śpie
wanvch przez ludność daw
nych chorałów słowiańskich 

B 
yl c:zas, że ki~y poja
wił.a się penicylina, n.ie
k;tóre mamy domagabr/ 

się od lekarzy, ahy przepisy
wali jq na apetyt dzieciom.. 
Obecnie taJ/..."im atra/vcyjnym 
leki.em stal się „Saiwstol". 
Prepa.rat ten jes.t bardzo mo
dny, a cena jego 11a czarnym 
rynku podsTwczyla do 100 zw
tych. Tymczasem specyfik ten 
może na zl,ecenie lek-alrza wy
konać każda apteka za cenę 
wielokr<Ytnie niższą. 

Innym popularnym środ-
kiem jest „Miltown" lek 
uspokajający, przywracający 
równowagę psychiczn.q, Po
nadto „Preludin" lek od
chudzający. Oba te ield na 
skutek rek.lamy stały się bar
dro modne, . zwlaszcza wśród 
kobie·t. Oczywiście wiara w 
s ku teczn-0ść dzia lania le>kt1 to 
po/,owa zdrowia. Rzecz jednak 
w tym.. że wiele z tych ro
gran icznych specyfikóa po
siada swe kraj<Ywe odpowied
niki. Może nie są one zaws:z.e 
tak ładnie o.pa~wane, lecz 
stopień skuteczności posiada
ją ten sam. 

7\, i.estety. działa tu moda. 
1 '1 i snobizm n.a t.o, co za-

graniczne. Tvmcza.sem 
bez płaskiej demagogii możn.s 
pcnvi.ed.z'ieć, że polska fa.rma
kol-Ogia zrobiła spore pnstępy 
i niewiele ustępuje zagr<Tnicy. 

Nie chcę być jednak. źle 
zrozumiaTll!I; n.ie tvystęp11,ię 
przeciwko wszystkim leiwm 
zagranicznym, gdyż wielu z 
11ich fa-k.tycznie jeszcze 11 nas 
nie ma. Ponadto ZIUl}q.c r>rze
k<Yrny charalaer stoo-i.eh ziom
ków, wiem, że lwż<l.e teqo 
typu napomknienie moql-0by 
spowodo!l'ać 11i.eopatrzny run 
na apteki. Wykupiono by na 
§więta wszystką aspirynę. 
Wobec tego niech każdy robi 
ja-k uważa. Dodam tylko. ż.e 
nawet prosz.eok od bólt1 gW
Wy uży•wany w przesadnych 
ilościach powoduje pod.stępne 
zatrucie org&nizmtt. O nadu
żvwaniu talcie·g„ s~.!Jfik.u 
krajou>ego jak alkohol, sądzę, 
nie ma patrze-by wspominać. 

KAROL BADZIAK 

12 kwiełnia. br. zmarł 
śmiercią tragi"mi\ nasz na.j
ukochańs-zy 1>jeiec, mąi, 
brat i dzia.dt'k. 

ś. t P. 
Józef ldzlkowskt 

b. współwłaśrieiel „Tivoli" 
i „Esplanady". 

Nabożeństwo 7.ał&bne od
będzie się we wto-rek - 16 
kwietnia. br. - o god:i:. 10 
ra.no w K:«>ściele św. Krzy
ża. 

Wyprowa.dzenie :i:włok o 
godz. 15, z ka.plicy emen
ta.rnej na. Starym Cmcn ta.
nu, przy ul. Oi:-roiiowej, 
o cozym zawia..da.miają po
graiM'!i w głęb<>kim żalu 

ŻONA, DZIECI, BRACIA, 
WNUKI i RODZINA. Od. poi. dlozw. -Od lai wa S) Klub kawalerów" PJ"?,yjmuje rodr1.<1ce i cho u • • p I( p ~ g, 1{), 12.30, 15, 17.30, (,pa.nora~)1;1.) pa·oo·. poi. re g.1onekol<>giC'l11iez:O.Ziel waga, p .!!Dsł!lzercwre 

· HL
4
. - program i goo I do7.w od lat l~ g 17 19 nicy Sl'óómieście. g g Dnia. 11 kwietnia. 1963 r. <l!i:1nv ia'k H.4. Wolność - · . . ·. ' - · · I Klinika AM im cu-

(Pnvbysrzew9kiego nr 16) 
14

·
4

· - Ja·k wyzei. 
10

·
4

· rie-Skl<>d<>wskiej, ul'. Cu· I Na PKP wszedł w życie no- ur<'l;ulować należność '7a blolet zma.~ła. przeżywszy la.t 92 ~ R~,· · ół (p.a „Gaw'~ - P 1
". sk?,'lda.ny · Skłod wy regu]a,min sto.i;owania t"l'.V!r, 1 ka.rę w ciągu tygodnia. nor ia) o I> .;;.:;;; ~ - g. 14, „DO<n Kichot" (,pa ne- . :<>Wflkiej nr 15 - kair umownych przy ptr'leworzie N<>we postanowienia »eitulują 

Kina I ka.tecorll 

()({ ~~1~ por. i~ 12 :ro ·~· n(\(I'am-11~ pr. rad1„ dorzw. przyi.muk~el r<ldrl.ące i cho osób orarz przesyłek ba.ga.7,o- również sposób oplat 7..a bi-
17 a "' g. v, " ' ' Od J.a-t l'l g. 15, 17, 19. re gme o·-ogicznie z Inie! h Pod i 1~y nab'.~"' ane """"""" """"'różne-·30, >O •. 14.4 l !'5.4. - 5'wi;t (Ba~ucki Rynek 5) nicy Górna ora-z z IZ Re wych i ek.9presowyc . "'e- ~' "~ „. ~„ ""'~ 
'.Program i ~. Jaik wy „SpokoJ'ny czlo"'iek." pr. J""'.owej Po<raKJnt „K" z siono w nim wysnkoś<' niektó- go w !)Ociągu - u kon•du<ktora. 
~. USA d-ozw. -Od "10• 16 tt. Dzielnicy Widzew, ul. TY<'h dotychczas stosoowanych 7-m;a.ny idą tu na rękę pasa-

'Q"' ~ Sfl '1-lJ .a 6 ka•r, rna.jac na uwadY.e \1.rzmo- żerorm. 
15.46, 18, 20.15. 14.4, „Pięk pi '° · żenie walki z przeja>zdami „na Zaniechano poza tym pol:>;e-
na Luoretta" :p1'00. NRD, 13. 4. ~ gap~". r<i·nia opiaty doda tikowej popzy 
<ląew. od lat Jo(! g, 16, 18. przed..,,pr7ecJ,aży biletów w dwO'r 

ltlno I.DK (Tra~1gu.tta 18) 20 l1i.4. „Bajki" g. li, Cbirurgla Południe - ~m:rnrf;;lu;rn,. PKO Natom.ia&t w stosunku do cowrh kRsach kolejnwy<>h o-
;,'M:(J(jerato ca'11t.abile" - „Piękna Luret~a" g. 16, Szpita•l im. dtr Pirottowa, VUIW'M ty(•h pod•róż,nych, ktÓI'/.Y wym- rau. k2<ach cent.r. l:>iura re-yr. fra'l'lc. óozw. od Jat 18.. 20. Ta.U'y (SiE"!lkiewi- ul. Wó1C7:aftSka 195. 

0 Ilf_~~ ;>,ają chęć uregulowaonia na·lf'i- 7.erwacjl miejsc. Ta•k wiec d<>dat 
li, g, 15, 17.30, :Ml. !Ił i c..a -4-0) „Roobitek", ,.Cu Chirurgia Póln<>e-Szpl w ~ nej ~urny, a.Je n•p. nie mają kowe opłaty 7..a przoos.przeda7. 

l5.4. - jak wyżeJ. Muv,a downa mysz", „Chciwy tal im. dr St.erlinga, ul. przy 80,bie pienię<i-zy, 7,astooo- biletów kolejowy<:>h pobierają 
<Pa0

bia1I1icka 173) „Serce i Achmed'\ „Telewiq,yJ<re !:Herlinga 1-3. wa.no pewną ulgę, polega.jącą obecn;e jedynie placówki „Or-

ś. t P. 

Paulina Cichomska 
z domu Hercyk 

Pol\"l"?eb odbędsi0 sie 13 
kwietnia br. o g<>dz. 14 z 
ka.'Plicy ementa.rnej na Za
rzewie. 

RODZINA ~d.a.'' (lpanoraanaj pr. sza.Jeń&\wo"> „Kot nie<io Laryngologia: Szp. lim. __ __,.,.._,-., na tym„ że mogą oru. obecnie bisu". 
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I 
Im MOTOCYKL M-72 z ko-

OGtoszENIA DROBNE Ili szem po rem<>n<:>ie ~pt"7.e 
SA MOCH OD „Wairtb111r0g" ŻYRANDOLE, kLnkiety, 

idealnym ~.a.nit\ 
or KUDREWIC"Z specja- POMOC do drz;ecka po-

cl am. PrzybyM.~·wskiego 

.:==========:":":::::::::::~-~~ 7'1'- 2.4 44&1 c GOSPODA.RSTWO ia-.mor s°7\MOCHóD „Skooę'' 
NIERUCHOMOSCI gowe z bu<1y-rnk:am1 w 1101 w ooru-~'m s<tnn1e -

bard7.o dobrym stanje w ·"Pr;zec!a.m. Ogląd.nć H.4. 
Kon.staai.tvnowle k LodQ:i go=. I0-15 BuC'2Jra 24 

l>L4cE bUJcLowla-ne tSp1T1.e _ S<P<nre.d.am. Wiadomość: (:" _ J>CJ<l<w_ónk:u_) ___ 4400 G 
<la,rn Zglem - Chelmy, Lóclri., Aon~ro:ej.a ·StTU·ga 82 KABRIOLE'J.' „DKW" 
tli. S0S11owa ro, Dtzi~e- P<J<lJWY8'0Cika, tel. 2~6-46 sian baO!'dt7,o oobry, &pt'7:e 
l-ev."Skoi -~ G ct T I WILLĘ lub wjj,]ę nie ~1'.1· _ e · . 382-26 
GosP(mAas'i.·wo - 5 ha, wykońozon,;i k<>lo Radio- MOTO~YKt,ISTO! Spl"ZY
&a<! (istnieje m-0-ż.liwość sl'1.Cji ll1ob n,a Julin,nc·wie m1e1"7.en<:em Twoim s::i 
l<r~ą<lrl~nia hodc·wli) - k.u,pi<:. Oferty „4:ł:J9" Biu c·lrnla•ry p.n.erJwsloneC7.-
._l'>l-zedam. Dojo'Ml tram- ro Ogloo'l.e1'1, Piot.rkow- ne „Ref!ex", kt<i.re <>-
~iem podlmit>j~·kim. Tel. „ka !Hi 4:t39 c troi:ym<il'ioz w l,od7.i, Ob<ro·f1 
- -u, go<:I•z. 9-15 PJ~AC O./!'rod'7.onv nad.a- <:_<>w_ S_!:;JJ:n,gradu._ 37 a _ 
OEilEK'T 2.łlW m kW.-w ·jl\<'Y sil! pod 1>u

0

d<JW<: - „OPEL Olimpia" (górni\) 
. ,Ąn>Ciirzejowie, blisko sta- s.p;t-ze<lam. Wiaclo.moif(• !!•51 rok z Tadiern, ccn-
ej;, Q@rod'lony, 7..adJV..e- tel, a:lti-24 43112 G 1r:iJnym, malo u:i.ywany 
'-'"ony, budynki go~oda•· ·--- - ---·- - - spw.e<lam. Prócl\n•;ka 2 
~e W<>lne, si·la. - soptt"7.e- PLAC 5.000 m w Che!- Tel. .270-94 W>O G 
<i.lim. Andrzejów, Ogro- niuch, in kubatoc nowy 
~wa (hodowla lisów) pii•nie spr?.ed.am. Zgie<"z, TliYB choinkowy m-y,gi-
""1LLF;-- k-0mt-0:M-0wą.. Swierczewskiego 43--Z n>J•rny d-o ,.P-7<)'• spr7.e-
eiteropokoj mva, !>pr:zed;urn dam. TeL_±~:!A-4320 G 
~ .• 1'Hkusizc·w"<;a<-b Slą- SAMOCHODY- s ·UIOCHOD „Mosk\>.,iM:" 
,.., '<Il, ui1. I-.na s ww. MOTOCYKI E 402, stan kiealny spme-
~'~1~ko ~4 G ' da.m. Lóclt1. Tu;;u.yńska 53 
OnrF.K'l' wyp<>c:?yn'kow; oglą"1ać sob\lta I n.iedozie-
($t() 167.ek, koirnplel.nie SAMOClłOD „Wan·sza.wEf' la 43W 
"'YI>oo.a;J(N]y), 2. ha lą'ki sp.I'7.edam. Rom>Jnów 2 „...._ .~P-70" sprzedam lub u;,-
~-.aun w Pola'!lky- K<>el"'i(tó"!\lsi. Fled0<ro- mien<ę na „Watt>s«.a·wę . 
~"'łł,\la, .• -.. ~ 18. W'9.. . - W{ 9. ~. ~ taOO <J 

w tele- lust.ra i pótki do łozie-
Wi7.Qłr ,.Rubin" 17 ca.li, nek, karrni$tl.e i pr~ty -do 
kocio! do ~n tra·lnego c- fi1·anek or.nu. airt . go"P•1-
grzewania „SI.reb{>!" 5 m d.'.lr„twa domowego PC·'.e-- sprzf'dam. Tel. !l(il-78 ca z. J A!r€W1iC'7., I..ó<li„ 

Oborońców St..a1in~rn·du 
37 a 403J G SPRZED AZ -

-~ .Bee-7'..EGAR ~toj.1cy 
kier'' sipru.ed.am. Wi.aid-0-
mcc.;ć tel. 32AHn od god?.1-DESKI, bale, okna. r.y 14 3151) G d,r2wj, karle l'(l.'Zbiórki, z 
MA-SZYNi;;--ciQ:k.i·ęcen la J<t.1 boi I i7.a lor i saturato-r -

.spw.eda.m. Tel. 264-99 od Io·dów, niedużą, 'Z agre-
gooz. 16 441A! G .iz::tern taITTio spr?.ed.am. 

---- Wai·s:za•wa 4fi„ Ry<Ha 81. 
MEBLE wyp.rz;edaję. Po- S;:>inek l:łOO K 
WOO - wyja'Zd. ·r~lefQJl 
::l75-51 godz. 7-10 or.oo: KUPNO 2()-2;! 42:!>1 G 

UBRANKA do I komu-PASIEKA 50 rol pst707'.Ól. n.t f;w. kupisrG w p.r.a-uli" wielkopolskie z pól- cowni PiotrkO'WS1ka 84 n:id;stawka1mi, no\VO•C'le- sklep (w podwórzu) "ne. wyposażone w kom 
ŻAKIET --; , jas'kó!kę" -ku-pl'21tny spt7.ęt, łatwe w 

obstu•:ll7,e d<> 9Pt'7.ednnia. pi Teatr Nowy. 7.glosr.r.e-
\Vycze.rpujq<:>e jnforma- n in, ul. 7.achodnia 93 
cje A. Kellf'r, Rrl.g<'>w. 
Pa.bi.an icka 2.1, tel. 19 LEKARSKIE (R;zgów) 41-06 G 

--
SIATKI og rocl zen I o Wt'. Dr NITl>:<;KI s.pecj11111-
S!ilp.!<i, bramy komplet- "ta chorób skórnych. we 
ae, furl'lct pole<:> a v.1a r- nerycznych 16-Ja. Kiliń-

~ ~~ il *°49 ~~ • '1338 G 

lista chorób wenerycz· trzeb na. Ga•ndhiego 29, RO Z NE nych. skórnych 8-10. 14- m. 2.3 po godz. 17 
Ili. ulica 22 L:p.ca ł 

;t'RZYBLĄKALA się su-
KORO!'ilSKA Henryka le- LOKALE ka rasy wilk, gr.z bi et 
kM'2 ginekolog-położnik C'Zarny, podpalana. Naru pl'zyjmuje 17-18 7.ielo-

towicza 16-16, ~l. Z69-33 na 1'6 3595 G 2 DUŻE pokoje, kuch-
nla i trzecl mały (14 m Or Jadwiga ANFORO- in~-,) z osobny in wej- PASY PRZEPUKLNO-WICZ wenei·yczne. skór- "<'tern. ws7ys.tkie ""'Ygo- \\'E, broz11s•rne nc 15,30-18.30. Próchni- na OpUS'l dy prócz. <'.O. śró::h:TI:e-ka 8 3S7 4-4-088 G ~·;e. I p„ balkon - ;z:a- c"Zenie żolądkR i jelit, 
mienlę na 2 mndej"'7e z Jlli:"Ctezy rąk, nóg - naj-

PRACA kuchni'! i pokój oddziel 
n:c lub kawalerk~. Tel. nOWS'Zej konstrukcji a·p.a 
348-l 8 43tlll G raty, gO"rsety o.rtopedycz-

WYSOKO kwa•l I fi'kowa ne wkla<.lki na n-e, bolące 
!l'O pra~·wnika do w~ry- 2 POKOJE, ku<>hnia 'Z i innych stopy z masy i..:1k~1r1<1 z.a.,t1ruid.111ię 7ar.a7.. 
Tel. :164-fll! godrz. od 2+1 
do 8 rano 4397 G 

ZAPALNICZEK - napel-
nic:1:nie ga;zein orarz na-
J>rawa . Wa.rsza.'\va. Emi-
Iii Plater :t5. róg Al. 
.Jer0t1.oli1m~k.ich,· g00!7. . 
8-·1-fi 13157 K 

---
DO wytwóml wód gn-
ZO\VY<'h i ro?.lf'w'ni p.iwa 
przyJrnę w"pólnika lub 
Odl!Otą,pię ca.łość . orerty 
. .4(l619" Biwro Oglo,szeń. 
PiQ~kowl>U 96 łi009 G 

'11.'ygod.ami v.amienlę na 
dwa Tarz.y -po pokoju 7 
kuch·nią lub 3 pokc·Je 
cozklad<>we. Tel. 3~-48 
po godz. 15.W 41.2.7 G 

KA ';V A LERKĘ w blo1rnch 
7..arn1en1ę na 2 pokoje. 
lltt<"lrni~L Tel. 2.;J;J-37 

POKÓJ --kiiChnią z 28 m 
kw. bez wygód, I piet ro 
u!, Mu:rars.kn - '7.:11TI1:€-
nię nn dll'U odcl·z'.eln<" TH> 
ko.ie. orerly „40CYJ" B'u-
ro O'{loszeń, Pioi-rkow-

materiałów ora'Z ·~.:'~'ZYSt 

ko co \VChP<J?.i w -zakr 
ortope-:Jii v:ykc·nuje 

es 
a I1 

zamówienie pra-co\\··n~a 

orlopedyczna .Tózef -
F.dwarrd RÓŻYCKI, 1,ódź, 

ul. Vli~kowskie.go 12, te 
I ef on 21ttl-83 42fo6 G -- - - - -

TJCT.l;;\11'!7-0RY n„1,.p:·nw~nm 

n~1t~:chn1i.ast Ante-ni z ę-
bil~. Więckowskiego 9. 

s1.;;a li" 4001 G Tel. 31.ll-.'!'5, Sf>J-19 

DZIENNIK LODZIU Dl'. łB· (5890) 7 



27 reprezentacji państwowych 
na 

. 
ringu moskiewskim 

Paradoksy 

letni sport w okowach.„ betonu i cegły 
Podobno Polski Związeik Sial- jest og1·omny teren dla badań l ne z 11aszvmi tvytwórnfo;rii 

kówki wypowiedział się w an- 11m1lvo.icych. W wiel11 krajach sprzętu .~p<J<rtowego, produ,lw,ą
kiecie Ministerstwa Oświaty ta'1w1ve są dale1/w zaawansowa- cymi piłki co prawda drogie. 
przeciw 1;prawianiu tv szkołach ne. My raczej e'kspe·rymentuje- ale za to szybko niszczące sir:. 
podstawo.wydi, kierowane.i my i to 11ajwl1,ż.e>j na szczeblu Po tych rozważaniach natury 
pr.:ez siebie dyscy.p?iny. l s111ie- i.renerów. finans·owej, weźmy pod uwagę 
ją w te} mat.2rii dokttmenty i.„ Wróćmy jedn(lJ/c do siatków- argttmenty sportowe i polic~my 
Jwmenlarze do nkh. Kto jest ki. Nim zostanie ustal.one. w ile dzieci może grać w, sa•l.1, a 
rzeczywistym a-utorem takiego jakim wie,/w na,/eży młodzież ile na otwartym powietrzu. 
pomy.slu. nie ma potrzeb.u uczyć i.ej sp.e.cjalności sporta- Bi)emy ponoć re·kordy w pro_-
wszczynać ba<lań. W każdym wej - w-0rto rozstrzygn4ć dale- dukcji 11rząd2'eń kUmaty.zaqn-
ra:tl,e stoi ona w spnecrności Iw wai:niejs.zą kwe·stię: w ja- nych, ale b1u:lo1vnicz~1e sal 
z poaląiem 1vielu wybit;1ych kiej mi!inowicie porze roku sportowych zawsze skresla;ą z - Nasi p!,fkarze w.ołą pudro 
ekspertów po/s.kiej siavkowk1. siatlcówka powinna być u nas k1Jsztor'!J'SU złotówki przeznacza- _n_i2_·_o_r_a_m_·_k_ę_1._„ _______ _ 
Nawiasem r ::C"<:Z biorąc. Komi- int.9nsuwni.e uprawiana. Zi•ma n.e na ODPOWIEDNIA klima
SJ<l 1\'llodzieżowri ŁKKF1T. za- - to zna-czy w halach, czy w tyzację. Tej nie trzeb-O na 
m1-er::a doprowadzić clll konfron parze letnie.i na śu:ieżum kortowych l11b asfaltowych bo1-
tacji poglądów na te i podo·b- powietrzu? skach siatk.ówlci, zib1tdowai:ych 

P lPN montuje program 
na 1964 i 65 r. ne je•mu tenrnty, zwiq zane z I Rach uneok e/:.onomiczn y prze- na otW<J<rtych prze•strz~n.:a~h. 

wczesną specjalizacjq mlodzie-1 ma,wia za tą ostatnią koncep- Nic zresztą nie z-0•s•tąpi swieze-
ży. cją. Sale s:z./;,olne me nadaJą go powietrza! Sekreta1rz generalny Polskiego 

Tegoroczne bokserskie mistrz-O 
stwa Ettre>py, które dla pięścia
rzy stareg<> kontynentu będą ge
neralną próbą przed turniejem 
ollmpijskim w T·<>ki·O, rozegrane 
zostaną w Pałacu Sport-Owym w 
Moskwie w dniaeh oo 26 maja 
d·() 2 czerwca. Organizat<>rzy bar 
dzo starannie przygotowują się 
d-0 t·ej rewii c-1,olówkl pięś<:iar· 
skiej l!omat-0rów Europy. D<>ty·ch-

. ·I się do 11pra.wi.ania siatkówki. Wreszcie, jiiż caly świat gra Zwią'Z'ku Pilki Nożnej, Rylski po 
~f~~~~inik~~~c~~1~Y . ~ Zelować należy, że w teJ G<l!f'byśmy chcieli budować spe- w miesiącach letwich. Mistrzo- ~:1 j~~ v.~ad~~~j~ żeka~~~~~! 
Austrii, Belgii, Bulgarii, cze~~.~~ sprnwie. tale mafo_ do polv:ed:e- cia·lne hale - każda z _nich stwa wszelldej rangi, Europy i spotkań międ·zyp<iństwowych na
sł-0waeji, Anglii, Danii, Francji, I ma ma.Ją czynni/ci 7tattkot~e. Co koszt.owa/a.by grubo pon-0d o mi międzyikontynentalne, rozgrywa- szej piePwszej rep.rezentacji na 
Finla.ndii, Gre-cJi, Irlandii, Jugo- się tY'czy np. :Plywania. - cały lionów zlot)l•Ch. Za 5 mi.lionów ne s4 w porze. kie<ly u 1rns 1964 i l!tti5 r. 
slawli, Holandii, Luxemburga, świat prnwie doszedl ao !>rze~ podejnmję się urządzi.ć w k<lż- siat.kótvka zasypi.a sneim (o pa-1 w 1964 r. Polacy rmzegirają 7 
N-0rw_egll., NR~, :t;iRF,_ Pe>J_,,;ki, Ru konania: iż nale~y. "!.aucz-0c. te.1 dym mi.efoie pow·iatowy·m , w redo-lesie!) letnim. mecrzów: cl!wu'krotnie z Polu<lnio 
~~nu, ,s1,k<>e,J'l, s-:~aJearn, ~zw-: dyscypliny dz1ec1 J·UZ w wieku Polsce kilkan/.lście wy.posazo- wą Irl<i.nd·ią oraiz z CSRS na 4 

~~RR." ęg1er, Walu, Hiszpann i l.a>t . 4. Relwrdzist,ki ś.wiata os.ią= nych lwmr>IRtnie uruyclzerl do w P;,rodn~1cey,'";t'ini:.mienić sezon ~~f„~~~.i,1/~g~~~~~{:: ~f' R~': 

Mistrzostwa Polslti w zapasach 
przeniesione do Łodzi 

Do Lod!zi wyzn<iczone zootaly I dizfanle nie są bez sums w walce 
indywi•dualne mistrz<>stwa Polskt o 'ytu ly n;iisttzowskie. 

gaJą szczytowe wyniki w wie tej dyscypliny. Jeze·lt nawet K mu.nią. Pona<l<to w 1964 r. nasza 
ku lc.t 14, co "!·?'glo·bY„ t.1Jskaz~- przesad:am, to jest to zwiq,za- WIESŁAW KACZMARE olimpijska reprezentacja grać bę 
wać na slusznosc teorii bard„o <Izie w eliminacjach p<rze<l To-
1vczesnej sp.ecj-0li.::acji. Dziś W I ,. lclo ze zwycięzcą meczu Włochy 

ogóle, z wyjąt/dem tak~c,h cly~- Tylk.o n1·edz1·e a .WO' n~ -NTUl!'Cl9j6'!· g d ·~~ są m~ cyplin. jak boks Lub pi.w nllZ- g a > r. U1Z <>• m~„~ ~ 

11a traci seins granica m;ędzy cze z NRD i Buiga•rią. Odbędą 

J·u~iorami a seniorami. Istnieją się -0ne w Polsce. Na wyjazdach 

k d k I k• · • g<I"ać będrziemy z J'Ugos!awią, Wę 
oczywiście o<l tej reguly wy- d t ' , Q ars lej gram\ i Danią. 
jąbki, le<ez na ogól trzyd.ziesfo- o re n I n go w a ry Ponad~o PZPN prow<iooi per-
letni lekkoatleta uważany jest tra•lttacJe w sprawie meczu ze 
już za weterana. Nie można czolówka po\s.!c-: 1 kolaTzy,.pr7.y powa•nia zaipla.n<:Jwa•no 1.700 kim, Szwecją Jul> Austrią w Polsce, a 

w ·1,a,pasach w stylu w.ol•nym. Do 
l~·chcza•s d-0 mlsitr.zostw zgtosiło 
się l.29 7.3'P"lŚ'ni·ków reprezentują 
cych niema•l wszystkie kluby p.ro 
pagujące ten sp<>rt. 

przyśpieszyć o/c.resu potrzebne- goto·wująca sic; ",; wroclawuu .do wliC?.a.jąc w to czteroeta,powy tal<i'.e z Bl'a.zylią, której drużyna 
LOZZ nie us1alH jes:zcze, w go do uzyslcmiia re•kordowyc_h tegorocznego \Ny&c\gu PokoJu, wyścig w Cv.echos1<>·wacji). go-ścić bęo::lrzie wów=as na t-0.ur• 

której sali wa<lc'ZYĆ bę<la v.apasni . . ę trenuje w dcskon<ilych wa:rwn- Swięta wiel:k<i<noone spędzą k<J nee w E\liI'ople. 
cy, ale naj.p·rawdoipodobniej mi- rezultatów, przyspie>s.ia 51 kaclt a•t.mos•f.eryczn;•ch. Do Hl-c.so la•rze we Wrocla•wiu. Niedziela bę 
strz<JStwa przeprc·wa•::l.zone zosta- wi.ęc momR·71't rozpoczęóa spe- bowej ~rupy kadrowi>ezów do•lą- d·zie wolna od za.jęć, a w panie- p h ł • 
ną 2() i 21 w hali na Widzewie. cjalistycznych treningów. To cz:vt osta.tnio StM"OÓ. d'7;ialek <Jd'bę<:lrzie się Il-0'1'.'\ffi<ilny UC arowy prze 3J Na macie zoba<CZ:\'fliY m. !n. 

Sosnowskiego l Krzyżanc-wi>k4e
go z Gw~rrdH '\\1airsza1ws·kiej, Lą

piesia z LKS. Pikierskieg-0 z Bu 
do\\·lanych oraz atletów Boruty: 

------------------------------- Pierws.zy tydzień zgrupowania trening przed d<I"ugi.m s'p·rawdrz;ia-
wroctawskiego byl dla naszych nem konbrc·lnym <17 bm.) i wy- \'I nied·~ielę 14 bm. o g0<1Jz. 11 
koLa„-,y barozo praoow'ity i trud iarzdern grupy zawodni•ków n<i na stad!ionie przy Al. Unii O<!bę 
ny. Od'byl-0 się osiem treningów, wyścig <!oo Czechoslowacji. O<ilbę d<zie s.ię t·rad.ycyjny bieg pT'Zela
na których z~wodnicy pr-tejecha dą się jes'ZCZe <!•wa treningi kc>n jowy o nag.ro<lę paze<:hoonią LKS 
li ponad 900 ~m (<Io końca zgru dycyjne, lrn•żdy na tr<isie 80 krrn. i FS Wlók"Tlia,rz. 

Motyla, Kroppa i Szczotkę. La-

Swiąteczne 
imprezy sportowe 

NIEDZIELA, 14 KWIETNIA 

Lekkoatletyka: Bieg na przel<ij 
o pucha·r LKS i FS Wlókrua.rz, 
g<J<iz. 11, S<tad1!on przy Al. Unii. 
Piłka no7.na: Mistr.zo<twa ITI 

Jigi Widzew - Orzeł, g-0.jz. 11, 
sta<Hon Widzewa pray ul. Armii 
C-zerwonej. 

PONIEDZIAl..EK, 15 KWIETN1A 

Piłka n<>żna: LKS - Polonia 
(Bydgow..cz), godrz. 11, boisko Ba 
wełny przy ul. Og.rodowej. St<irt 
- Reprezentacja P-0lski junioró\v 
gooiz. 16, stadi·on przy u'1. Teresy. 

Między rysunkiem (A) z lewej 
stron;'. a (B) wykona.nym pr-.oe-;: 
tego same.g-0 auto•ra istnieje J 2 
różnic . Proponujemy ust<iUć je. 
Mniej cierpliwi Czytelnicy ma1-
dą na inny<m miejscu rozwiąiza
nle„ 

-r? 

--::::::;;;m--·~~5 
~.,.,. 

z „Mitroifr Sprint"· 

* 8 * Udział w biegu wziąć mogą za-
Opu€dli Wroclaw, udając się 

na za1wody <Io NRF. cztere1 ko
larze: Góral, E. Króla,k, Kosela 

Zad.rożny, 

Na razie łagodnie 
l<arze WGiD 

wodnicy zazeszeni i niest-0wany 
szeni. Pro.gram p?"'7..ewiduje bieg 
na 800 m mtcdizików i <Ila nie
stowarzyszonych, 1.500 - juni-0-
rów, OOO m kobiet i bieg głów
ny na dystansie 3.500 m. 

W roku ubiegłym 7wycięzcami 
biegów glównych byli: J<inina 
Fija.tkows»<a (Społem) i Jan Ma
sa:c·rek (LKS) 

-----------·sou J'.?JS 
Na osta~nim . posiedizeniu Wy- ?llfP mu ią~i!I M. >l!UPOMl!lZ ·;n 

<lzia.tu Gier i Dyscypliay PZPN ·;iz.sra-ru(nq J'.s-0:i:i~ ·n 

uka•rano 5 zawod.nl•ków. Kulak z -nu> ;.<;qii: tis T>fUa-pod" o!ii<>r ·ot 
wa,rs-zaws.kiej Gwa.I'ldli 1 Musiat ·p1e.r fi>M<>t <>o1ad a-1e!U\' 
z gdańs'k:iej Lechił -0~yrna<Jl na -T~ -ew (<>M<>f od >nu•pOMl'Z '6 

'P!+<>d.te>{S aU.ll'?z;) 1'!UI 
ga.ny 7..<i niesport-0we o:!ichowanie ilfll'OJllS [i!M'llJIC! Od >nupoM\37, ·a 
podcza,s meczu Gw<i.rdi<i - Le- ·a-ioo<lJ•e>{S 

Ci!M11'!.!d ,<;7..rd A'.s>?d ll"MP <>>{ 
chia (W<li!"t<J prz;,pomnieć, że Mu ~!A'.+ mu 11>{1!)0.~ h\ hOtlZ'J'"E>>{S 'L 
sia·l Z'().S.ta<l usunięty przez sędzie 

go z boiska). Ponadto z pillka
"i!OJTI·Z'SO>{ BU nątuio.t 

l<UI a<jU J'.M.O>{<pOJ~ >!'!Ul{O•O/\\ttZ •9 

rzy I ligi w.rób.el z po"ZJn<ińskie- -BZ 
'>?!Ol{ W1";ttt 

a<D[nZSOl{ oii<>r BU QlU<:l'!f „ 
go Lecha otI-zymal .na:pomnienje "M9qez ew a.tu il!U 

-o·Jt)S f?M·e.td od l{!U•POMez .„ 
za niebez.pieo2lną grę. Ma.rk·iewicrz '<l'llPOU ra-M.eJd -O:!il[ iru 
z Piasta Gliiwice otmyrnal 1-mie 
sięc~ną dys·kwaJifikację z zaw:ie
S7.eniem na 2 miesiące, o:a b!1u

talną ~rę . 

<'T.Ull"[Ol{ 1"1I "n:>l?!IUl>Mt{OO )feJS: '1! 
'd'Z'.S~Z'S tls 'e>{l!UP<>M. 

1'Z O~t n dO[llZOO>{ ml hS"'rf 'l: 
'hZ!<fi>\UUf 

)Sil f nq;sol{ M m{i!'U<pDM -ez; S'ON ' [ 

-łr POWIESC „DZIENNIKA" -łr POWIESC „DZIENNIKA" .fr POWIESC „DZIENNIKA" -łr POWIESC „DZIENNIKA" -łr POWIESC „DZIENNIKA" -łr POWIESC „DZIENNIKA" 

CYRIL HARE (21) 

Przełożyła: MARIA SZT A.KIELSKA 

- Przy;puszc:zarn, 
„Trucizna"? 

że to był-0 ozl!laczooe 

- Oczywiście. Mała, nieb.ieska br..iteleczika, 
ze słowem „Trucizna" wypisanym dużymi 
literami na etykiecie. Czy.„ ozy to zm.ikbo? 

Ro-gers skinął powoli głową. 
- Lepiej wróćmy do pok0oju majordomu

sa - z;;konklud-0wał. - W każdym razie 
teraz wiem, jak to wygląda. 

Po drodze ziwrócił się do kamerdynera i 
zadał mu jeszcze jedno pytanie: 

- Ile pokoi jest w tym domu? 
- Nigdy ich nie liczyłem, ale pme>wodni-

cy w~·mieniają 53. 
Pięćdziesiąt trzv.„ - powtórzył s'ier

żant, - A trucizna może być w każdym z 
nich. o ile w ogóle jest jes1zcze w domu! 

Zaw;ihal się. 
Nieda'Wrno skarżył się p:;n, że ~zę~to 

ręc"' pa1nu opadają z nadmiaru roboty, 
Briggs. Teraz rozumiem pana t 

* * * 
Godzinę później Rogers, v. zaczet'IWienio-

nymi oczyma, ale niezimordowanY:· kończył 
rcw;zic pokoju kamerdynera. Bng.~s mial 
p'.'"ożyć się ostat.nL G~"cie zostali już od
stawieni - jeden DO cl01gim - do !'>wych 
pokoi. gd17,ie asy.,towali przy drobia7,gowyc11 , 
ale beui<utecznych przes.zuki waniach swych 
rzeczy. 

- Slkoilczone! - rzekł w~·eszcie. - Prze. 
pras.zam, że narob<iłem niepomądku w pana 
rzecza.ch, Briggs. Musi pan być zadowolony, 
mo·gąc nareszcie odpocząć. 

- Sądzę , że pan także. 
Sierżamt potrząsnął grową. 

- Ja mam jeszcze coś niecoś do zrobie
nia - odparł. - Nasza praca podob1n a jest 
do pracy marynarza. Kiedy to konieciz.,11e, 
t:-zeba •..i.mieć obejść się bez snu. Dobrailloc! 
Zcbaczymy się r;:;no. Lepiej niech pain nie 
mówi .nike-mu ze służby, co się sta~o, d!o
póki ja sam tego nie zrobię. 

- Debrze, panie Rogens. Dobranioc. Ja.„ 
Nagle twarz mu s;ię zmieniła pod wpły

wem nowej myśli. 
Jego lordowska mość! - wyszeptał. 

Kto paw1e jego lordowskiej mości? 

Rozdział 10 

DR BOTTWINK JE SNIADANIE 

W P1J•ranek Boże{!o Na,rodzen ia pierwszy 
ukazał się na d ole dr Botbwink. żwcw•o po
dą7.ył na swych krótkich nóżkach do ja
dalni. Jego okrągłe, ziemiste polioz.kJ były 
może nieco bledsze niż zaz.wyczaj, ale poza 
tym niewiele wskazywało na przeżycia ubie
głej nocy. 
Pochylił się na<l niewielkim ogi€1Ilkiem.' 

tlącym żabo&n'ie na kominku, aby ogn•c 
ręce. Potem, rzuoiwmy petne wyrzutu S•poj
rzenie na zeg;i,r, odwrócił siq, próbując wyj
rzeć przez ok11<J. Było t,o beznadziejne za
jęcie. Mógł zobaczyć jedynie kilka jardóiw 
pokrytej śn.iegiem murawy. Poza tym wszy
stko spowijała gęs,ta mgła. Powietrze było 

ciche i S•poko.ine, wsz)"s't1ko jakby zastygło 
w bezruchu. Tylko kilka szpaków, nastro
szywszy piórka, wle<kło się leniwie po śnie
gu z wyra,zem krańcowego przygnęb<ienia. 

Dr Botitwink miał sip·oTo czasu na pod"Zi
wia<TJ•ie tego widoku, nim wkroczył BI"iggs 
z taca. 

- Dzief1 
- D;i:ici1 

dobry, 
dob1·y 

Briggs. 
pen n. 

- PrzyipusizCJZam, że nie będę źle zrozu
miany, je·ś.Ji złożę Briggisowi życzenia we
sołych śiwrl ąt? 

- Z pew.nyrni za•strzeżeniia·mi, nie sądzę 
- odparł poważnie Brtiggs, postawiwsrzy za-
·stawę do śniad01n:ia na bocznym stole. - W 
każdym razie jes·teim panr..i wdzięcZllly za 
intencję - d'()dał. 

- Spędzałem już Boże Na.rodzenie w wie
lu kTajach - zauw~żył w zamyśleniu dr 
Boti:Jv.nink - i w bardzo rozma>itych · warun
kach, ale chyba .nigdy w tak dziwnych jak 
tu. Po raz pierwszy także widzę takie ma
sy śn.ieg'll. I temz jeszcze ta mgła! Angi el 
sk<i klimat jes.t naipraiwdę zaskakujący! Przy
puszczam, że ciągle . jeszcze je:>teośmy odcię
ci od świata? 

- Tak, proszę pa.na. 
Dr Bottwi•nk podszedł do stołu W'Z·iął 

diwa srebl'lne dz.banki, ja1lcby zamiel'lzaiac 
nalać sobie kawy. Ale zamiast te.go pod
n•ifoł je i zbadał ich zawart•ość. 

- Jedlnaik mlek,o wydaje się dość ~wieże, 
Briggs - zauważył. - Jaknm cudem? 

- Pt•zed {!<J<lizin ą przedm;tał się tu C7.ło
wi e k z farmy„ Pytałem go, ozy możliwe 
jest prrzetarcie drogi do wsi podczas d7.i
siejszego dnia, ale mi·ał duże wątpliwości. 
Je.„teśn-.y tu w do1'inie i śnieg leży bardzo 
gleboko. 

Dr Bo,ttwi.nk wes,(.chnął. · 
- Wiel>ka ~·.z1koda, że nie pCJ1111yślalem o 

wz•ic;citt ze oobą nart - odrzekł . - Chrć r, 
dt"llt;iej strony nie pt'ZY'P'l.szczam, abym 
umiał 7naleźć drogę. Jak dbg-0 to może 
potrwać? 

- Mam nad1ziejc;, że niez;byt długo. pros·zę 
pana. Dziś ram·o r~dio 1:mdalo. że jest na
dz.ieia na odwilż. Za dzień lub dwa to po-
wj1niio Sie s-kończyć. .... 

- D7.ień lub dwa! Cras mo:7.e ba•rdzio się 
dh1żyć w pewinych okolicznościach! 

- S!,u<;>Z1nie, pro-.zę oana. 
- Pr.zypu1~zczaln;ie Bri-ggs zadaje sobie to 

samo pytaniP. co ja? 
Pr7.C'.pran~m pana? 

- PylaniC'. kLÓrC' ~obiC' 7.ndajc;, brzmi: czy 

ws.zyscy dożyjemy zak·ońeze'!l'ia tej 51prawy? 
- Nde rozumiem pana. 
- Niech Briggs nie przybiera zaskoczonej 

mi.ny. W takich sytuacja·ch trzeba myśleć 
realniie. Jeśli ktoś w tym domu ma truciz
nę, nie wid.zę powodu. dlacze·go nie miałby 
wyp1róbow;;:ć jej powtórnie. Warunki są 
idealne. 

Kamerdy.ner nie odpowiadał. Wydawał 
~·ię pogrążony w kon,templacji zastawionego 
do śnia·dania stołu. Z namysłem poprawił 
widelw, pozol'lnrie leżący zupełnie p:::>praw
nie w karnym szyku ze siwym sąsiadem. 
Potem powiedzfał cicho i s.zvbko: 

Czy będzie mnie pan jeszcze potrzebo
wał? 

- Ja? Nie, Briggs. Oczywiście, każdy jest 
zadowolony z towarzystwa w takiej sytua
cji, nie uważa Brigg.s? Ale nic moge od
ciągać Brigg~a od jego obowiązków. Briggs 
7auważył pewnie, że nie zacząłem jeszcze 
jeść śniadania. Wolę poczekać, aż przyjdzie 
Moś z {!ości. Jeśli zdarzy się coś nieprze
widzianego. wolałbym mieć świadków. 

- Nie wiem, co pan ma n;.: myśli, pr05zę 
pana, 

- Mam na myśli, Briggs, p-0 pr()l!;<\>u to. 
że ~ na moje nieszC'leście - obiektywnie 
mogę by~ bardzo podejrzany. Oczyw;ście 
Briggs me ma nodejrz.liwee:o charakterit. 
ina~7e-i ni" spieszyłby się tak z odejściem. 

- Nie rozumiem pana. 
~ Zadziwia mnie Brigl'(s. Dobrze. a więc 

powiem po pr00<:tu: przypuśćmy, że ktoś -
d;;jmy na to . si:r Juli".Jsz - umrze. otrut;v 
cyjankiem pota:.su po •wypiciu +,ej wybornej 
kawy. ByJ.oby to bardzo niefol'tunne dla 
nas obu: dla BrigE!sa, ponieważ Bril!g>s prz:v· 
rządzał kaw~ i dla mnie, ponieważ byłem 
tu ~am dość dłu.go. aby wsypać do kawY 
~rn;l'!1ielna cJ;i.wkC?. Ka7.dy z n;;s może zna· 
lei.ć się w tej niPmiłej sytuacji. że - ab'I" 
bronić się - mu•i kierować omiei·r7epia '""' 
c'rugie!(o. Oczywiście nie mu~i doiść <io te
f!:O. ale jestem przygotowany na każde ry
zyko. 
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